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Zjednoczenie
Socjalistom
słowackich
z czeskimi

BRATISLAVA (SAP). O bradujący 
w B ratislavie zjazd Słowackiej Partii 
Socjalistycznej po przemówieniach 
przedstaw icieli aocjal-dem okratów  cze 
skioh ■— min. Lauszmana. i sekretarza 
generalnego V 'iima, uchwalił jedno­
myślnie wniosek o połączeniu obu 
stronnictw  i utworzeniu jednego ogół- 
noparistwowego stronnictwa socjali­
stycznego w Czechoslowacj i.

W niosek będzie przedstaw iony do 
■stwierdzenia zjazdowi czeskiej socja l­
dem okrac ji który  odbędzie się w li­
stopadzie br. w Bmie.

W  dniu glosowania do Bady

PARYŻ BEZ ŚRODKÓW KOMUNIKACJI
Rozmouijj o zlikwidowanie strajku iu impasie

Dziś odbyuiają się iu całej Francji
wybory sam orządowe

Przedszkole RTPD na Żoliborzu —

P A R Y Ż  P A P . —  W  sobotę strajk pracowników metra i au - ' handlow ych, to  ko ła  rządow e 
tobusów paryskich trwał w dalszym ciągu. Metro było całko­
wicie unieruchomione. Na miasto nie wyruszył żaden autobus.
VWadze zaniechały próby utrzymania w ruchu paru linii auto­
busowych, które mieli obsługiwać nieliczni łamistrajkowie, 
eskortowani przez policję.

Na masowym wiecu, w  któ­
rym wzięło udział około 25 ty-

7 r
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odwiedził' dyrektor Międzynarodo­
wego Komitetu Pomocy przy ONZ 
p. Donald R. Sabin, to towarzystwie 
dyr. oddziału Kom itetu w Polsce 

Earl H. Bell.

sięcy pracowników metra i au­
tobusów, zapadła jednomyślna 
decyzja kontynuowania straj­
ku aż do całkowitego zaspoko­
jenia postulatów pracowni­
czych.

STRA JK  U R Z Ę D N IK Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H

Rozm ow y w  sp raw ie  z likw idow a­
n ia  s tra jk u  znalaz ły  się w  im pasie. 
R ząd odm ów ił dopuszczenia do k o ­
m isji, k tó ra  m a się za jąć  p rzeszere­
gow aniem  pracow ników  m etra , de­
legatów  CGT. W poniedziałek  z b ie ­
rz e  s ię  na n a d z w y c z a jn e  p o sie d ze n ie  
k o m ite t  o k rę g u  p a ry sk ie g o  C G T.

Jednocześn ie  słychać o n iezadow o­
len iu  w  szeregach urzędn ików  p a ń ­
stw ow ych, k tó rych  delegacja  m a u- 
dać się w  poniedzia łek  do p rezydium  
R ady M inistrów , aby  p rzedstaw ić 
sw e żądania.

Co się  tyczy  s tra jk u  m ary n arzy

F a r s a  —p o m o c y  a m e r y k a ń s k i e j * *

Prywatne konsorcjum kapitalistów
chce nadzorouiać „plan Marshalla" 

P ie rw sza  „ w a r u n k o w a "  transza  
m o że  w  m aju ...

spo­
dziew ają się rychłego jego z likw ido­
w an ia  na podstaw ie porozum ienia  
k ierow n ic tw a zw iązku  zaw odowego 
m ary n a rzy  z p rzedstaw icie lam i rz ą ­
du, k tó re  p rzew idu je  podw yższenie 
p łac o 11 proc.

„M O B IL IZA C JA "
N IE  U D A ŁA  SIĘ

PA RY Ż (PAP). Z w iązek au tono . 
m iczny i ch rześc ijań sk i zw iązek za ­
w odow y p rzystąp iły  ponow nie do 
s tra jk u . O ba te  zw iązk i w ypow ie­
działy  się za  udziałem  w  "rokow a- 
n iach  delegacji CGT.

Z decydow ana przez  rząd  „m obili­
zac ja" m echan ików  i e lek tryków  nie 
dala  żadnych rezu lta tów . N aw et ci 
p racow nicy, k tó ry ch  zm uszono do 
s taw ien ia  się na  m iejsce  p racy , od­
m ów ili sw ej pom ocy. R ozszerzenie 
„m obilizacji*1 okazało  się niem ożliw e 
w obec zn ikn ięc ia  lis t personelu . Pod 
p isan ia  nakazu  m obilizacyjnego od­
m ów ił rów nież d y re k to r  służby d ro ­
gow ej R ulhm ann.

R ząd zw erbow ał szoferów  — ochot 
n ików , — k tó ry m  obiecół , w ysokie 
w ynagrodzenie. K ilkadziesią t au tobu  
sów, w yprow adzonych  z

Cieszyńska PPS
umacnia
sąsiedzkie

zaufanie
W ubiegłym  tygodniu  odbyły się

w iadom o B u llitt zapow iedział p rzed  _ . ____ . . , . , . , '
k ilk u  m iesiącam i w ojnę przeciw ko W c ie s ™  o b r a n ia  m iejsk ich  i po- 
CGT. w istow ych  o rgan izacy j P P S , w  kkó-

D ZIS
W Y B O R Y  SA M O R ZĄ D O W E

PA RY Ż (PAP). W dn iu  dzisiejszym
w  całej F ran c ji odbyw ają  się w ybo 
ry  do sam orządów  m iejskich .

Są to  d rug ie  w ybory  do sam orzą­
dów  m iejsk ich  w e F ran c ji od chw ili 
w yzw olenia. L udność fran cu sk a  w y 
b ierze sw ych przedstaw icie li do rad  
m iejsk ich  n a  te ry to riu m  całej F ra n ­
cji i w  A lgerze.

W m iastach  pow yżej 9 tys. m iesz­
kańców  4 p a rtie  — kom uniści, aocja 
liści, M R P i radyka łow ie  w ystaw iły  
lis ty  sam odzielne. W m iastach  m a ją ­
cych poniżej 9 tys. m ieszkańców , ko 
m uniści w  szeregu m iejscow ości w y­
staw ili lis ty  w spó lne  z  socjalistam i.,

rych b ra ł udział cały ak tyw  okolicz­
ny. W p iątek , sohotę i  n iedzielę to ­
w arzysze posłowie K łuszyńska 1 K o . 
żusznik re fe ro w ali i kom en tow ali u- 
chw ały  R ady  N aczelnej PPS. Poza 
tym  poruszano  sp raw y  o rgan izacy j­
ne i ak tu a ln e  p roblem y mie,sv>we,

Z ab iera jący  głos w  dyskusji pod­
k reś la li z zadow oleniem , że stosunki 
sąsiedzkie z Czechosłow acją, u k łada , 
ją  się coraz pom yśln iej i stw ierdzili, 
że w spółżycie ludności obu k ra jó w  
n a  tym te ren ie  n ie  pozostaw ia n ic 
do tyczenia.

Sprawcy zbrojeń niemieckich
mają dostać odszkodomania

za zdemontowane fabryki
H A M B U R G  P A P .  —  W  po -1  jeszcz* musiał płacić odszkodowania

T rum anow i sp raw ozdan ie  o zasobach 
am erykańsk ich , k tó re  m ogłyby  być 
ew ent. uży te  na  akcję  pom ocy E uro ­
pie.

W spraw ozdaniu , K rug  stw ierdza, 
że St. Z jednoczone posiada ją  ogrom , 

i ne m ożliw ości udzielen ia  pom ocy,
N. JORK PAP. — Ostatnie rozmowy prowadzone pomie- ,

dzy przedstawicielami paryskiego komitetu 16 państw, a rządu " utaetema
USA oraz konferencja prasowa z udziałem kierowników dele-i r V“  fo°/»
gacji brytyjskiej i  francuskiej w osobach Francka i Alkhanda,» --- - ^  a w roku 1048
wykazały znaczną różnicę poglądów pomiędzy kołami ame­

rykańskimi a reprezentantami zachodniej Europy na temat 
sprawozdania z konferencji paryskiej.

PO SĘPN E PERSPEK TY W Y

silną  e sk o rtą  policyjną, m iało  u trz y ­
m ać ruch, zostały  one jed n ak  w  k ró t 
k im  czasie „uprowadzone** przez 
s tra jk u ją c y c h  w  n ieznanym  k ie ru n ­
ku . R ządow i udało  się w praw dzie  u -  
ruchom ić około tysiąca  ciężarów ek, 
w  ty m  350 w ojskow ych, jednakże  w  
n iedzielę grozi rów nież zaham ow anie 
tego ruchu  z  pow odu b ra k u  benzyny.

W śród żołnierzy, p row adzących  wo 
zy w ojskow e, s tra jk u ją c y  rozrzucili 
u lo tk i, p ię tn u jące  stanow isko  rządu.

CO R O B I 
B U L L IT T  W  PA R Y ŻU ?

PA RY Ż (P AP). S ek re ta rz  gen. 
CGT F rachon  ogłosił a rty k u ł, w  k tó ­
rym  podk reś la  ponadto  fa k t pobytu  
w  chw ili obecnej w  P aryżu  „szare j e- 
m inencji"  am erykańsk iego  D epar

niedziałek odbędzie się wspólna 
narada przedstawicieli związ­
ków zawodowych ze wszyst­
kich czterech stref okupaeyj- 

rem iz^d nych Niemiec- Narada będzie
poświęcona przedyskutowaniu 
nowego planu demontażu fa­
bryk niemieckich.

BERLIN (PA P). Omawiając sprawę 
demontażu fabryk niemieckich „ Berli­
ner Zeitung“ krytykuje zapowiedź, że 
w łaściciele fabryk, przeznaczonych do 
demontażu, m ają otrzymać odszkodo­
wania, „Odszkodowania te  — pisze 
dziennik —  m ają być uiszczone kosz­
tem narodu niemieckiego, który będzie

Nowe zakłady
p r z y ł ą c z a j ą  s ię  d o

współzawodnictwa
Ponad 3.500 robotnikóv I robot­

nic ośrodka przemysłu konfekcyjne­
go N r I we Wrocławiu, rozpoczęło 
wyścig pracy.

Wyniki wspólzai dnictw a usta­
lane będą co dwa tygodnie przez 
siedmioosobowe komisje złożone 
z przedstawiciela kierownictwa od­
działu ośrodka, Związków Zawodo­
wych oraz dwóch p> /odującyclj ro ­
botników i klfio "ika oddzlei tu 
kontroli technicznej Podobne ko­
misje rozstrzygać będą co miesiąc 
o wynikach w spółzawodnictwa po­
między poszczególnymi oddziałami 
ośrodka. Warunkiem współzawod­
nictwa jest pronukcja towarów 
pierwszej jakości miejszenie do 
minimum ilości poprawek oraz wy­
konania nie mniej niż 130 proc. 
normy produkcyjnej. Jednocześnie 
z wyścigiem wewnętrznym ośro­
dek konfekcyjny we W rocła­
wiu rozpoczął współzawodnictwo 
w pracy z Państw ow ą Fabryką 
Konfekcyjną w Szczecinie.

W obliczu dalszych koncepcji o- 
szczędnościow ych ad m in is trac ji w a . 
szyngtońsk iej i w obec n iem al całko­
w ite j pew ności, iż n ie  dojdzie do se­
s ji nadzw yczajnej n ie  ty lko  n ad  p la ­
nem  M arshalla , lecz i w  spraw ie 
przejściow ej pom ocy d la  F ra n c ji i 
W ioch — P rzedstaw icie le  A nglii i 
F ra n c ji na  k o n fe ren c ji p rasow ej o- 
św iadczyli dzienn ikarzom , że odw le­
k an ie  decyzji kongresu , pogorszenie 
sy tu ac ji ekonom icznej zachodn iej E - 
u ro p y  i o k raw an ie  ra p o r tu  p a ry sk ie ­
go nie w różą n ic  dobrego. Ja k o  n a j­
w cześniejszą d a tę  u ru chom ien ia  
w iększych  k red y tó w  przez  USA, po 
d a je  się początek  m a ja  1948 r., p rzy  
czym  — zdaniem  kół w aszyngtoń  
sk ieh  — będzie to p ierw sza, w a ru n ­
kow a ty lko  tran sza  w  ram ach  t. zw. 
p lan u  M arshalla . W yklucza się  n ie ­
m al całkow icie m ożliw ość uch w ale ­
n ia  przez K ongres pom ocy cz te ro le t­
niej, ja k  tego dom aga się sp raw ozda­
n ie  p a ry sk ie j konferencji. A dm in i­
s tra c ja  U S A  przyw iązu je  szczególną 

I w agę do pom ocy ze stro n y  innych  
in sty tucji, k tó re  m a ją  uzupełn ić  

j sk rom ne fundusze, spodziew ane od 
K ongresu. A m erykańsk ie  ko ła  fin an  
sow e w idziałyby  n a jch ę tn ie j u tw o ­
rzen ie  w ie lk ie j k o rp o rac ji p ry w a t­
nej, k tó re j by  pow ierzono nadzór 
nad  w ykonan iem  p lan u  M arshalla" .

znajdz ie  się w  obliczu w ie lk ich  b ra ­
ków  surow ców , w sk u tek  n iezw ykłe­
go w zrostu  p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
K ru g  zaleca usunięcie  m a rn o tra w ­
s tw a  surow ców  w  przem yśle  am ery ­
kańsk im .

W k o n k luz ji K rug  stw ierdza, że 
zasoby am erykańsk ie  są  w y sta rcza ją  
ce d la  zachow ania obecnej stopy  ży ­
ciow ej ludności St. Z jednoczonych, 
p rzy  rów noczesnym  udzie len iu  porno 
cy E uropie. A by jed n ak  sp rostać  
dzenie daleko idących oszczędności 
tym  zadaniom , K rug  zaleca w prow a- 
oraz k o n tro lę  gospodark i w  dziedzi­
n ie  szeregu  surow ców  i p roduktów .

Rokowania handlowe
polsko - duńskie

KOPENHAGA (PA P). 18 paździer­
nika rozpoczęły się w Kopenhadze 
polskod.urisfkie rokowania handlowe.

Na czele delegacji polskiej słoi do-

tym, którzy  wzięli udział w zbroje­
niach j na których ciąży odpowiedział 
ność za wojnę. W ywłaszczenie zbrod­
niarzy wojennych na rzecz narodu nie­
mieckiego jest jednym z  naczelnych 
żądań, jakie musi wysunąć niemiecki 
lud pracujący w związku * R o s z e ­
niem listy demontażowej". “  

PARYŻ (PA P). Lewicowy daiecnik 
„Fronc Tireure“ pisze, iż selekcja zo­
s ta ła  dokonana pod kątem  widzenia 
kapitałów  amerykańskich zainwesto­
wanych w przedsiębiorstwach niemiec­
kich. Państwa anglosaskie dążą do u- 
sunięcia konkurencji niemieckiej d la  
swego przemysłu. W. B rytania i  Sta­
ny  Zjednoczone poświęciły przem ysł 
lekki aa który  liczyła w ram ach od­
szkodowań Francja, zostawiając prze­
mysł ciężki, k tó ry  pochłania większa 
ilości węgla, co również leży w inte­
resie przem ysłu amerykańskiego. 
,, F ranc T ireur*1 podkreśla fakt, iż li­
s ta  została opublikowana przed rozpo­
częciem obrad konferencji m inistrów 
spraw  aagranicznych co świadczy o 
chęcj państw  anglo-saskich postawie-tamentu Ctann , V- 7  7  poiew ej swą oo- cflęci państw  anglo-saskich oostawie-

tam en tu  S tanu  B u ll.tta , k tó ry  konfe- rad Ca traktatow y M inisterstwa Prze- ni a Z w R a d z i e c k L o  7 ^ 0 ^ ^  
row ał z p rem ierem  R am adier. J a k  [ mysłu i Handlu Antoni Roman. 1 faktam i' ' *

Przyjaźń i współpraca narodów radzieckich
umacniają podstawy suuierennego bytu Polski

Zjazd T o u j .  Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Dnia 18 hm. odbyło się w W arsza­

wie w sali „Rom a" otw arcie zjazdu 
delegatów okręgowych Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z terenu całej Pol­
ski. W Zjeździć b iorą udział jako go­
ście przedstawiciele Komitetu Słowian 
skiego w Moskwie, Komitetu Ogólno- 
słowiadskiego w Belgradzie, Tow] Przy

Jutro s p e c j a l n y  dodatek

, R O B O T N I K  A"

A M ERYKA 
M U S I SA M A  O S Z C Z Ę D Z A Ć

W ASZYNGTON (SAP). M in ister) 
sp raw  w ew nętrznych , K ru g  z łoży ł’

W y k ł a d  i na u g u r a c y  jny

tow. Juliana Hochfelda
wygłoszony na otwarciu 

W ojewódzkiej Szkoły Partyjnej w Łodzi 
p. t.

9 ideowe oblicze naszej Partii"

jaźni Radziecko-Jugosłowiańskiej, Cze. 
chosłowackiej. Bułgarskiej, Rum uń­
skiej i Francuskiej.

Zjazd otw orzył prezes Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej tow. min. 
Świątkowski. „Jesteśm y Towarzystwem 
naw skroś niepodległościowym i n a j­
bardziej narodowym, gdyż nasze ideały 
przyjaźni i bratersk iej współpracy z 
narodam i Związku Radzieckiego urna- 
oniają podstawy suwerennego bytu i 
trwałości rozwoju naszego państw a — 
powiedział tow. min, Świątkowski.

Następnie pow itał zebranych wice­
prem ier Korzycki, po czym w imieniu 
Związku Radzieckiego przem ówił przed 
stawioiel Ambasady Radzieckiej Jako- 
wlew, który podkreślił, że n a  groźby 
m iędzynarodow ej reakcji państw a sło­
wiańskie odpowiedzą zacieśnieniem 
przyjaźni, jedności i współpracy.

Po odśpiewaniu przez chór hymnów 
polskiego i radzieckiego, przewodniczą 
cy Zjazdu, tow. min. Świątkowski, od­
czytał telegram przesłany przez P re­
zydenta Bieruta.

Następnie w im ieniu w ojska witał 
Zjazd wicemin. Jaroszewicz, w imie­
niu Komitetu Słowiańskiego wicemin. 
Grubecki, w im ieniu Komisji C entral­
nej Zw. Zaw. tow. Jędrzejow ski, w imie 
niu Samopomocy Chłopskiej — prezes 
Janusz, po czym przemawiali am basa­
dor Jugosławii Privicevicz i p rzedsta­
wiciel poselstwa czechosłowackiego, 
radca Hor w a t

Bo przerw ie południowej, Zjazd przy

stąp ił do właściwych obrad, dokonując 
wyborów do komisji m andatowej, ko- 
m isji-m atki, kom isji statutow ej, sk ru ­
tacyjnej i wnioskowej.

Następnie prezes Zarządu Głównego 
tow. min. Świątkowski wygłosił refe­
rat ideowy.

O hrady Zjazdu trw ają. W  num erze 
jutrzejszym  podamy dalsze obszerne 
sprawozdanie.

Proces
„Ligi Wojskowej"

SOFIA (PAP). W toczącym 6ię 
procesie przeciwko twórcom i człon­
kom „ l i i i  W ojskowej", której celem 
było obalenie przy użyciu siły obec­
nego reżimu w Bułgarii, prokuratorzy  
wygłosili mowy osk-arżycielskie. Zażą­
da li oni d la  głównego oskarżonego — 
gen. Stanczewa —  kary śmierci, wzgL 
dożywotniego więzienia.

Sidor skazany
na 20 lat mięzienia

BRATISLAVA (SAP). Najwyższy 
Sąd w B ra tis lav a  w ydał wyrok w pro­
cesie przeciwko K. Sidorowi, b. min. 
w rządzie Tiso. Sidor był p rzedsta­
wicielem Słowacji przy W aty k an ie  i 
uważany jest za przywódcę niedawno 
ujawnionego w Slowa oj i 6(pi#tku.

Sąd skazał go na 20 lat więzienia 
konfiskatę marjąttku.
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Belgia
H olandia

Włochy
! A u s t r i a

Wartzawa, 19 pałdzitrnika.

T r z p  w s k a ź n i k i  j

p  ODALlSMY wczoraj wynik obli-
czeń Insty tu tu  Gospodarstwa Na *  __ l . . .  **fw

rodowego, dotyczący wskaźnika p ro - ' l o U X ® I S l * / *** 
dukcjl przemysłu polskiego. Je s t to 
wynik niezm iernie pocieszający, gdyż 
szczegółowe obliczenia Insty tu tu  wy 
kazały, te  Już w czerwcu rb. ogólny 
wskaźnik produkcji (w porównaniu z 
rokiem 1938) wyniósł 102,8, czyli prze 
kroczył poziom przedwojenny.

Instytut Gospodarstwa Narodo­
wego nie kontentuje się jednak  o- 
gólnym wskaźnikiem i oblicza od­
dzielnie wskaźniki produkcji dóbr 
energetycznych, inwestycyjnych i 
konsumcyjnych.

Okazuje aię, źe pierwszy wskaźnik 
— przemysłu energetycznego (m. in.

priedw o-

Pominięcie słusznych praw
Podział złota zrabowanego pizez Niemców

128 łon

Minister skarbu tow. Dąbrowski
o budżecie państwa na rok 1948

3 7  t o n
PARYŻ (PAP) Francuskie ministerstwo spraw zagranicznych ogło­

siło urzędowo, że brukselska korni s j .  trzech, zajmująca sią 
zwrotu ziota, zrabowanego przez hiztlerowców podczas wojny, powzię­
ła „decyzję wstępną" w sprawie zwrotu tego złota niektórym pań­
stwom.

Jak dowiadujemy się dalej z p a r y - .   - *- , . -
sklego komunikatu urzędowego, „trwa ! Radę Ministrów preliminarza 
Ją w dalszym ciągu narady w sprawie | budżetowego na rok 1948, przed 
dopuszczenia Polski <ft> udziału w o-1 stawiciel SAP zwrócił się do 
gólne] sumie zrabowanego złota". K o-; Ministra Skarbu, tow. Konstan- 
munikat wspomina również, że inny- i Dąbrowskiego z prośbą O
mi państwami, które zgłosiły roszczę- u{jzielenie sz cz eg ó łó w , dotyczą-

„  związku z uchwaleniem w 1 47,5 miliarda zł. W ten sposób 
dniu 17 października br. przez! zapewniono pokrycie dla ezęści

• ' " • państwowego planu inwestycyj­
nego n a  rok 1948.

Wydatki bieżące administra-

Spółdzielcy
czechosłow accy
odmiedzą Polskę

W myśl tej decyzji Belgia otrzyma 
90.649 kg. złeta, Luksemburg 1.929 k5- 
i Holandia — 35.390 kg. Co się tyczy 
innych pańitw , to Jak głosi komuni­
kat — komisja uznała roszczenia
Austrii i  Włoch, •  więc dwóch b. kra 
Jów nieprzyjacielskich, Jakkolwiek 
nie brały one udziału w porozumie- t

odszkedo-1

nla, są Albania, Czechosłowacja, Gre­
cja i Jugosławia.

Komisja trzech nawiązała też roko­
wania z krajami neutralnymi w spra­
wie zwrotu złota, przesłanego im bez 
prawnie przez hitlerowców podczas 
wojny. Szwecja zgodziła się na zwrot 
tego przesłanego Jej złota, które pó- 
chedzt z rabunku. Komisja spodziewa 
się podobnego wyniku rozmów i  In­
nymi krajami neutralnymi.

c y c h  tego p r e l im in a r z a .
Tow. m in . D ą b ro w s k i o św ia d ­

czy ł, ż e  b liż sz e j a n a liz ie  podda
budżet na jesiennej sesji Budże j liardów 
towej Sejmu, a obecnie pragnął­
by tylko stwierdzić, że budżet 
na ten rok jest całkowicie zrów 
noważony i że pokrywa nie tyl­
ko wydatki bieżące administra­
cji państwowej, lecz nadto wy­
datki majątkowe do wysokości

cji państwowej w roku 1948 
preliminowane zostały w wyso­
kości 271,5 miliarda zł, a docho­
dy -— łącznie z dochodami ma­
jątkowymi — zostały zapreli- 
minowan* w kwocie zł 319 mi-

Ogólną cechą budżetu jest o- 
szczędność w wydatkach ko:i- 
sumcyjnych, aby tą drogą uzy­
skać potrzebne środki na sfi­
nansowanie planu inwestycyj­
nego.

węgiel!) osiągnął poziom
jenny już w  początkach 1946 r. i p n 21 października przybędzie »— j -------------
D rugi wskaźnik — inwestycyjny j , W arszawy 20-osobowa wycieczka niu paryskim w sprawie .. i
przekroczył poziom z 1938 roku w  i spółdzielców czechosłowackich, Któ- | wań. Dla Austrii feom sja ^

Na^czeie delegacji 6tol P. Kunz, ostatnim krajom 
sekretarz generalny Głównej Centra- w rezerwie do czasu decyzji w sp

konsumcyjnych miał najwyższy po­
ziom w kw ietniu rb. — 83,2, czyli 
nie osiągnął jeszcze stanu przedwo­
jennego „  | l l  Spółdzielczej w Czechosłowacji.

Wydaje się, ie  zbliżamy słę prędko będą zaznajamiali się z in-
do chwili, kiedy można będzie po- i stytuC4ami spółdzielczymi w Polsee. 
święcić szczególną uwagę produkcji , ~ 
dóbr konsumcyjnych, pozostającej do | 
tychczas w  tyle. Chcemy, by także 
trzeci wskaźnik praekroesył poziom 
przedwojenny.

wie ostatecznego uwzględnienia 
szczeń Austrtl i  Włoch.

ro-

D j y m i s f a  C l a g t o n a

AJ WIĘKSZĄ

Polsko-czediosłowatka współpraco 
S p ó łd z ie lc ó w

płaszczyznę

Przedstawiciele czołowych polskich 
^ 'o r g a n i z a c j i  spółdzielczych z prezesem

stanowi od daw na ryw alizacja gos- i 
podarcza na rynkach światowych. 
W okresie drugiej wojny św iatowej
eksporterzy amerykańscy wyparli 
Anglików zewsząd, skąd się dało. Po 
został obszar B rytyjskiej Wspólnoty

„.  Ż e r k o w s k i m  na czele, zaznajomili 
dziennikarzy ze swoimi wrażeniami * 
wizyty u spółdzielców Czech i Moraw.

Wizyta ta dała okazję do zacieSnie- 
j nia więzów sympatii i wzajemnego zro 

Interesów  i k ra je  i  zw. bloku ster-,' zumienia, przyczyniła się do pożyte- 
1 ingowego, które W ielka B rytania | cznej wymiany doświadczeń i » 4  
obwarowała przed ekspansją Amery zama stosunków gospo al^ > ’ , „
ki systemem ceł preferencyjnych, f dzy spółdzielczym, centralami handlu 
przyznających korzystniejsze staw ki | zagranicznego obu okrajów, 
celne wyrobom brytyjskim  przed to- | Czechosłowacka spółdzielczość zasłu 
w aram i am erykańskim i. Na te w laś- 1 guj*. zdaniem delegacji polskiej, na 
nie „Okopy św. Trójcy'" Im perium  s7.Czególne przestudiowanie, w pierw- 
Brytyjskiego postanowiła przypuścić ' szym rzędzie ze względu na swą sprę- 
szturm  najbardziej ekspansywna gru j żystą, logiczną tanią organizację, 
pa kapitalistów  am erykańskich, re- I Sieć placówek spółdzielczych w Cze- 
prezentow ana przez Cłaytona, k tóry  chosłowacji jest mniej rozdrobniona 
W „cywilu" jest „królem bawełny", (niż.w Polsce. W całych Czechach , Mo 

Przy całej ustępliwości polityki Be rawach istnieje 06 w.elkich spMdzielm 
, i L  » ,V «  " X  a m X a u s k ic h  \ ,poly,vc<Sw, U * ,  w ™ * ,  <*• 
w arunek ten był nie do przyjęcia dla sklepów 
W ielkiej Brytanii, gdyż cementem spa 
jającym  Im perium  B rytyjskie j e s t : 
w łaśnie system ceł preferencyjnych.!
W chwili, gdy A ttlee mianował dyk- j 
ta torem gospodarczym Crippsa, o j 
k tórym  wiadomo powszechnie, że 
jest zdecydowanym obrońcą tego sy

KICpOW.
Organizacyjnie spółdzielczość czeska

W kilku wierszach

wykazuje tendencje analogiczne z nur­
tującymi obecnie w spółdzielczości poi* 
skicj. .

jawne przygotowania Arabów
do zbrojnego oporu wobec decyzji ONZ

Wallace poleciał do Palestyny
z misją ekonomiczno - pokojouią

Zamiary rząd o USA
ui sprawie Palestyny, Ukrainy

i t r a k ta tó w  pokojowych
. , , ________ „i, „ D:

! _  Radziecka Agencja Prasowa po­
dała do wiadomości, że od czasu Re- 

stem u" jasne się stało, że m isja  C lay . j wolucji Październikowej zbudowano
tona nie powiodła się. Nominacja 
Crippsa oznaczała albo faktyczne zer 
wanie W ielkiej Brytanii z tym wszy- 
stkim. co nosi nazwę „planu M arshal 
la“, albo upadek Claytona. M arshall 
wybrał to drugie.

Radzieckim 400 nowych

WASZYNGTON (PAP) — W amery 
kańskim Departamencie Stanu urzą­
dzono konferencję prasową, na którą 
zaproszono jedynie kilkunastu zaufa­
nych dziennikarzy amerykańskich, o- 
raz po jednym Angliku i Australij­
czyku. Poglądy rządu USA na nie­
które zagadnienia, według rzecznika 
ministerstwa, mają być następujące;

Palestyna
Nie jest jeszcze pewne, czy plan

podziału tego kraju uzyska potrzebne 
2/3 głosów na plenarnej sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia. Departament 
Stanu uważa, iż Anglia powinna kon 
tynuować w tym stanie rzeczy okupa­
cję Palestyny. W tym kierunku też 
wywiera się nacisk dyplomatyczny 
na Londyn. Użycie wojsk amerykań­
skich w 'P alestynie jest wykluczone 
bez zgody Kongresu. Waszyngton zda 

sobie sprawę, że nieuzgodmienie

JEROZOLIMA (SAP). — Dziennik arabski „Al Widha" 
donosi, że premier Iraku oraz n aczelny dowódca sztabu, Taha 
Haszimi Pasza, został mianowan y naczelnym dowódcą arrnn 
arabskich na Sr. Wschodzie. Po łączone wojska arabskie, jaki­
mi może dysponować Liga Ara bska Uczą ogółem około 230.000
żołnierzy i oficerów.

KAIR (SAP). — Koła wojsko­
we podały do wiadomości, że 
Egipt wzmocnił załogę wojsko- 

_ wą w Sinai, wysyłając tam dwa 
I bataliony piechoty, oddziały 
1 broni przeciwpancernej i prze- 
’ ciwlotniczej oraz artylerii polo- 

wej, które znajdują się obecnie 
w drodze na półwysep Sinai 

WALLACE W PALESTYNIE 
N. JORK (SAP) Były wiceprezy­

dent St. Zjednoczonych Wallace, wy­
leciał w piątek do Palestyny.

Wallace oznajmił, że Jedzie do Pa­
lestyny aby się przekonać, czy Jego 
znajomość zagadnień rolniczych 1 
przemysłowych może się przydać do

wycofania wojsk brytyjskich z Pale­
styny zaleconym przez ONZ rozwią­
zaniem przyszłości tego kraju, wywo­
łałoby w konsekwencji wyścig do 
władzy między Arabami i Żydami, co 
pociągnęłoby za sobą rozlew krwi. 
Usa nie może dopuścić do takiego 
rozwoju wypadków W obliczu wybo­
rów w 1948 r.

Przyjęcie Ukrainy do Rady Bezpie­
czeństwa.
rząd amerykański uważa, że kan­

dydatura Ukrainy winna być zastą­
piona przez przyjęcie Czechosłowacji 
i w tym duchu delegacja USA poczy­
ni odpowiednie kroki.

Traktaty pokojowe — 
mimo wniesienia sprawy Korei na 

Generalne Zgromadzenie ONZ, St. 
Zjednoczone nie mają zamiaru podjąć 
kroków w sprawie traktatów pokojo­
wych z Niemcami i Japonią.

rozwiązania problemów ekonomie*- 
nych, a przez *• ułatwić pokój » •  
St. Wschodzie.

Wallace oświadczył, te  jest zwo­
lennikiem podziało Palestyny na dw« 
państwa, zgodnie ze sprawo/daniem 
większości komisji badań ONZ.

Zdaniem W allace’s, główną przyczT 
ną niesnasek na Sr. Wschodzie Jest 
nafta.

SZERTOK O ROLI ARABÓW 
PODCZAS WOJNY 

N. JORK (PAP) — Delegat Ag. Ży­
dowskiej Szertok, wezwał w czarJe 
dyskusji komisji palestyńskiej ONZ, 
Narody Zjednoczone do powzięcia 
szybkiej decyzji celem niedopuszcze­
nia do chaosu, jakiby powitał w Pa­
lestynie po opuszczeniu Je) prze/. An­
glików.

Szertok przypomniał następnie, iż 
sprzymierzeni wywalczyli w pierw­
szej wojnie niepodległość krajom a- 
rabskim. w drugiej zaś uratowali je 
od niewoli i kolonizacji. Mówca za­
rzucił Arabom, ł* nie przyczynili s*ę 
oni w niczym do zwycięstwa w dru­
giej wojnie światowej. Szertok zwró­
cił uwagę na wkład ludności żydow­
skiej w gospodarcze podniesienie Pa­
lestyny.  .

Premier
„Nie sprzedamy naszej wolności
za cenę krótkotrwałego dobrobytu"

LONDYN (SAP). — Premier 
Attlee przemawiając w Birmin­
gham z okazji nadania mu ho-

Stoniśct -  socjaliści

NA innym miejscu poda je n ., -  — 
dom ość o konferencji zjednocze­

niowej Żydowskiej Socjalistycznej 
P artii Robotniczej PoaleJ Sjon (C. S.)
1 Żydowskiej P artii Robotniczej Po- 
alej Sjon Lewica. W itając konferen­
cję, pragniem y wskazać na znaczenie 
odbywającego się procesu.

Je st to proces jednoczenia się le­
wicowych elem entów socjalistycz­
nych w żydowskim ruchu palestyń­
skim. Liczymy, że jest to dopiero po- 
czątek tego procesu, k tóry  na tym  e- 
tapie powinien objąć jeszcze pozo­
stałe grupy lewicowe (m. in. dość j 
wpływowy „Haszomer"), by na e ta­
pie następnym  podjąć tru d  pełnego 
zjednoczenia żydowskiego palestyń­
skiego ruchu robotniczego na platfor 
mle rewolucyjnego socjalizmu. Już 
w  te j chwili w  palestyńskich żydow­
skich związkach zawodowych wszyst 
kie grupy lewicowo - socjalistyczne 
rozporządzała około 40 proc. wpły­
wów. Wśród Żydów polskich obecno 
Zjednoczona Żydowska P artia  Ro­
botnicza Poalej Sjon będzie chyba 
najsilniejszym  ugrupowaniem  pro- 
palestyńskim.

Palestyna znajduje się u progu no­
wego okresu. Stało «ię Jasne, łe  za­
gadnienie niepodległości tego kraju 
nie może być rozwiązane bez u 
względnlenia dorobku 1 ambicji na- 
rod owego ruchu palestyńskiego
wśród Żydów. Ruch ten w najbliż­
szym czasie będzie miał prawdopo­
dobnie do rozstrzygnięcia wiele prak 
tycznych problemów władzy pań­
stwowej. Tym w’cVsza odpowiedział, 
ność lewicy, i to silnej lewicy. Nie 
sądzimy, by na dłuższą m etę mogli 
Żydzi z pożytkiem rozwiązywać b ar­
dzo trudne zagadnienia państwowej 
natury  w Palestynie, szczególnie zaś 
zagadnienia spraw iedliw ej wspóipra 
ey żydowsko - arabskiej — bez wiel-

w Związku 
miast.

  W Kairze w dągu ostatnich 24
godzin zanotowano 703 nowych wy­
padków cholery, z czego 308 śmier­
telnych.
f _  Pie*. Truman przyjął dowódcę 
amerykańskich eił okupacyjnych w
Niemczech — gera. Cłaya.

— Międzynarodowa Federacja Lot­
nicza uznała światowy reikord szyb­
kości samolotu, ustalony przez ame­
rykańskiego lotnika Boyda. Rekord 
wynosi 1.003 kim. na godzinę-

— Delegacja czechosłowackiego 
przemysłu tekstylnego zakończyła w

  l-ł-Ayarrłi

Zioła »ChoIekinaza«
H .  N i e m o j e u i s k i e g o

Stosu e się p^zy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żo­
łądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artretyź- 
mie. Sprzed, w apt. i *kł. apt. Labor. Fizjol.-Chem. „Gholekmaza . Warsza­
wa, Mokotowska 50. ___________ .—

lak niemiecki fesiadz „nawraca" hitlerowców

„Wzywam najdzielniejszy naród
do kierowania światem"

NORYMBEGA (PAP). Dla
  ----  . internowanych w obozie Lang-

M o e k w i e  rokowania, na m c cy k  órych i ko ło  Norymberg! łlitle-
ZSRR dostarczy Czechosłowacji z u , ------
miliomów kg. bawełny i wełr.y, za co 
otrzyma W0 milionów mtr. tkanin

| ro w c ó w , z o rg a n iz o w a n o  ,,Ty- 
l d z ie ń  Kultury" m a ją c y  na celu

Krytyka działalności „Filmu Falskiego
na S e p o w e j  Komisji Kultury i Sztuki

w  dniu 18 bm. odbyło P°d P ™ ' 
wodnictwem tow. pos. Reczka  ̂ (PPS) 
posiedzenie Sejmowej Komisji Kultury 
i Sztuki. Na posiedzeniu, poza człon­
kami Komisji byli obecni: min. Kul­
tury i Sztuki Dybowski, dyr. naczel­
ny Filmu Polskiego tow. Albrecht oraz 
przedstawiciele Biura Kontroli Pj^y 
Badzie Państwa i przedstawiciele CUP.

Szczegółowe sprawozdanie z wyniku 
prac podkomisja Kultury i Sztuki po­
wołanej do zbadania gospodarki oraz 
kierunku i poziomu artystycznego pro 
dukcjl przedsiębiorstwa Film Polski — 
złożył poe. tow. Dąbrowski (PPS).

Wynikiem prac  podkom isji jest »z« 
reg wniosków. Podkom isja stwierdził* 
m. In., ie  przedsiębiorstwo Film Pol­
ski dotąd jeszcze nie ma statutu o r 
ganizacyjnego ani rady nadzorczej i 
komisji rewizyjnej. Pc (komisja wyra­
ja!.. opinię, ie  konieczne Jest wprowa 
dzenle do rady artystycznej osób, re­
prezentujących nie tylko zespół zatnid 
nionr przy realizacji filmów, lecz tak­
że czynnik społeczny i artystyczny, w 
większym niż dotychczas zakresie. 
Podkomisja uważa, ie  projekty scena

Podkomisja stwierdziła również, że 
twiązek realizatorów filmowych nie 
przeprowadził jeszcze pełnej weryfika­
cji członków i że w przedsiębiorstwie 
są zatrudnieni pracownicy, co do któ­
rych wysuwane są zarzuty kolabora- 
cjonizinu.

Wnioski podkomisji zostały zaakcep 
towane po ożywionej dysausji, w któ­
rej brali udzia: posłowie tow. Żółkiew 
ski (PPR), tow. Drobner (PPS), Bo­
cheński (Klub Kat. Spoi.), Kubicki 
(SL), Kaliszewski (SD) i przewodniczą 
cy Komisji tow, pos. Reciek.

Na zakończenie obrad Komisji nmźn, 
Dybow-ski złożył sprawozdanie o z* 
mierzeniach i planis pracy Min. Kul 
tury i Sztuki na IV kwartał 1947 r.

„ d u c h ó w ,  m y n L r & r  ; s 5
w y g ło s ił  p rz e m ó w ie n ie  k s i ą d z !
R o th , k tó r y  ro z p o c z ą ł je od 
słó w : „ W ita m  w  W a s  d u c h a  m e  
m ie c k ie g o  n a r o d u " .

U tr z y m a n a  ty p o w o  w  n a c jo -  ]gX  r0Zp0Czyna się
n a l-s o c j  a l is ty c z n y m  d u c h u  m o -  ^ awie kon{erencja zjednoczeniowa ży­
w a  p o św ię c o n a  b y ła  o m ó w ie n iu ; dowsklej parti Robotniczej Poalej Sjon 
te z  n a c jo n a l iz m u  n ie m ie c k ie g o , • LewjCa i Żydowskiej Socjalistycznej 
n a u c e  o r a s a c h  i td .  i  Partii Robotniczej Poalej Sjon (C. S.).

norowego obywatelstwa tego 
miasta ostrzegał naród brytyj­
ski że jeżeli produkcja kraju 
nie wzrośnie o 10 % Wielka 
B r y ta n ia  stanie w obliczu ko­
nieczności dalszego obniżenia 
stopy życiowej. Przez pod­
niesienie o 10% produkcji 
węgla, żelaza, stali, wyrobów 
fabrycznych i produktów rol­
nych, W. Brytania osiągnie zno­
wu swą pozycję w świecie.

„Mocno wierzymy w wol­
ność, demokrację i wartości 

i moralne" mówił premier. „Nie 
I  mamy zamiaru poświęcić tych 
i rzeczy, aby otrzymać krótko- 
i trwały dobrobyt materialny".

Posiedzenia
komisji
poselskich

Biuro Sejmu Ustawodawczego R p
zawiadamia, że posiedzenia

Konferencja zjednoczeniowa
Poalei-Sion Lewicy

Dziś 19 X «w«oczvna sie w War-

się z mesłycnanym ; £ . u , z zagranicy
zebranych. Gdy ksiądz K om ^po- i plat[orrna zjednoczeniowa ustalona
w ie d z ia ł w  z a k o ń c z e n iu : , » ^ z y - ; 70stała w obszernej rezolucji, której 
w a m  n a jd z ie ln ie js z y  n a r ó d  do  na]waznjejsze punkty są następujące; 
k ie ro w a n ia  ś w ia te m "  —  s łu c h a -  ^  Zjednoczona Żydowska Partia Ro- 
czy o g a r n ą ł  e n tu z ja z m , o b ja -  1  botnicza Poalej Sjon w * ° ‘®c* 
w ia n y  d łu g o  n ie m ilk n ą c y m i o- opiera swą działalność na ideologii 
k la s k a m i.  I marksistowskiej i .tanowi In egraln,
k la s k a m i.  j międzynarodowego, rewolucyjne-

Mówca otrzymał gorące ora- i robotniczego.
wa również od obecnych na ze­
braniu urzędników bawarskie­
go ministerstwa denazyfikacji.

JBUmR-żiou «*»    -
w ań palestyńskich. Fragm entem  te­
go puoceou Jest dzisiejsza knnferen

oy Żydowsko .  aransK tej— oez «>■=*- riuszy winny być zasadniczo akceplo- wych ko,misyj odbędą się w ,
kte*o w tym udziału odrodzonego na 1 wane przed dokonaniem wypłat auto j Dolml poselskiego przy ul. I. Daszyń-1
rewolucyjnym  gruncie socjalizmu pa rom, Skrytykowano również gospodar^' Ukiego według następującego planu: i
R y ń s k ie g o . ,ke wydziału produkcji oraz stwierdzo- . . i

W tym asnok-łe w 'drtm y proce* no, ż. nie ma uzasadnien ia  d.a pro-
le d n o c z e n ia  się lewicowych ugrupo- dukowanla filmów w atelier zagranic*-
Je d n o c ze ń .a s.ę » ------------ . —  nycb f ^yjąiklem  wypadków, w któ

rych istnieje zezwolenie min. Kultury
i Sztuki

JA K  AMERYKA DBA 
O NIEMCÓW 

N. JORK (PAP). Zachodnie Niem­
cy otrzymały największe ze wszyst­
kich krajów  przydziały am erykań. 
skiego zboża w  ciągu bieżącego ro­
ku. Spośród 13,2 milionów ton zboża 
eksportowanego z USA, Niemny 

,  R r  . otrzymały 3,3 miliona ton, Japonia 
sejmo- | wraz z Koreą — półtora miliona ton
salach

go ruchu robotniczego. 
m Podstawowym celem zjednoczonej 
Ł  partii jest normalizacja życia na­
rodu żydowskiego poprze* utworzenie 
niepodległego żydowskiego państwa so­
cjalistycznego w Palestynie, w opardu

i Poalej-Sjon (C. S.)
o siły postępu t walczącej demokracji 
na całym świecie, ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 państwami demokracji lu- 
dowej na czele.
_  W dążeniu do tego celu partia bę-3 dzie wszystkimi siłami walczyć m. 
in. o otwarcie wrót Palestyny dla ma­
sowej Imigracji żydowskiej, a zarazem 
o zbliżenie I zbratanie żydowsko-arab­
skie.
m Partia będzie kontynuować trądy-4 cję braterstwa broni z demokracją 

polską i bierze czynny udział w odbu­
dowie zniszczonego przez faszyzm ży­
d a  żydowskiego w Polsce.
— Partia stoi na gruncie jednolitego 
3  frontu robotniczego w Polsce a w 
międzynarodowym ruchn robotnic'ym 
będzie zmierzać do dalszej konsolida­
cji żydowskiego ruchu robotniczego

według następującego planu 
We wtorek, dn 21 bm. Podkomisja 

do zbadania sprawy rozdziału węgla 
w kraju o godz. 10.

W e czwartek, da. 23 bm-; Kotnioja 
Przemysłowa o g- 12.

8EBBANZE SPRAWOZDAWCZE 
LIGI KOBIET

Staraniem Zarządu W<irazaw»kteg° 
gi Kobiet odbędzie etę 2t bm. o g. U  w . 
Gmachu Romy” , zebranie sprawozda**- 11

k j ś s ' "aajsnaarts ITSr«SSB"l SVSSiJSSSi'

9 ,tP -

Ada Przeworska -S zymańska
MAGISTER FARMACJI, PPOR. W. P.

po długich ł ciężkich cierpieniach zmarła dnia 16 października 1947 r.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek 20 bm. o go 

dżinie 10 rano z kaplicy przy cmentarzu wojskowym na Powązkach, 
o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych w nieobecności brata

SIOSTRA. SIOSTRZENICA ł SIOSTRZENIEC
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„ZESPOLENIE CAŁEGO ŚWIATA PRACY“
Kasze stanowisko w sprawie socjalizmu niemieckiego

NA czerwcowej konferencji 
partii aoejalistycznych w 

Zurychu powołana została ko­
misja, która miała *ię tapoz- 
nać i  aytuacją i z działalnością'^
Socjaldemokratycznej Partii N1?mł,sc. *tYreS° rlleda^ no <T- f* 4 do historii, Jeśli chcemy u-

Napisał J u l i a n  H o c h f e l d

mMARGINESIE
Sprawa sumienie!

Żądamy po pierwsze, łby

i ------------ • • •
Na marach warisawsktch ps/audły 

się odezwy, wzywając« obywa:tli tro­
lley do /ak na/bardili/ sneegwsnega 
poparcia Akcji Pomocy llm uwrj Pra

używać SPD jako m rzędzia
polityki antysłounańskU)

2ądamy po piąte. aby SPD , tektorai nad nią objął'Prezydent K it-  
przestała tzukai oparcia to ś-ó d  czypospoJiiej, zgłosili mcoj wsp-Ua- 
reakcyjnych *11 międzynarodo- | w iy tc y  mwUtrourie t  Premia-

P od odezw ą Unn‘t ją  
in tty  tu cy j spoi o

wego imperializmu oraz po-1 rem ** cult.

stycznej
itanął Louie de Brouckćre, 

Komisja odbyła trzy posie­
dzenia. Pierwsze odbyło *ię 
jeszcze w Zurychu; zdecydo­
wano tam pojechać na kongres 
SPD i zbadać sytuację na miej­
scu. Drugie posiedzenie odbvło 
się podczas kongresu SPD

iviKTH.ci. -CJ.] 1 z iu zy c  a p ia -  "  <» ‘j  r ~ - *-----~ “  y* ~  mr>CV J r>rotekeii w śró d  k an i t a -1 ł*"1.*”* / wiola tristytucyj tpuioca-
wozdanie kolejnej międzynaro- s‘* po powierzchni apraw de nych doświadczeń lat między- la wszelkiej propagandy rewi- Urtycznvcn polityków im  rr- nych- charytatywnych, irzesteA i 
wej konferencji partii stxj&li- Brouckir« ™P*łnł* dowolnie wojennych. Mcmy prawo I o- zjonUtyczncj i nacjonalistyca- ‘ c , 2 1  J  JhL.

Na czele tej komisji rtti” erdza (h** ładnej próby bowiązek bronić się przed fcon* nej, ale także aktywni* walczy ‘6,łlał” y» ?? Z " *
*  3 3 dowodu), łe  w Niemczech Urt- sekwencjami fałszywej oceny, te i  rettnzjonizmem i nccjona- J K  1* t ^

n leje jedna tylko siła demokra naiwności, krótkowzroczności, llzmem. Żądamy, by uczci wvm ? v * ł T i  u j  1  . 
tyczna i te  jest nią SPD. Swój słabości i złe), sprzecznej z in- socjalistom niemieckim w tym dobrz* tak) robl d2rjdal

robi

teresami świata pracy, 
k i

poll ty-

k a ń s k ic h . M.ą w m y . uy  t i y m  i B yi u  n ltjfd tn  #
czytawszy to wezwanie do <d‘a 
icj społecznej, żachnie się po troezef

socjalistom niemieckim w t y m    ^  I molt/  *• [tn 1 ’“Pyt*.
pomóc, a nie utwierdzać SPD żądamy wreszcie aby SPD "  M
w przekonaniu, że robi dobrze prowadziła konstruktywną po- 1 ć /***«•? * *»**7*2

.................. litykę socjalistyczną w dziedzi-1 Z  ? * ’na ,a*.“ ,  * i  i da<eeo pola ncod, tycie nasze stcbU*-nie reformy apołeczno-rapo- , zajt , łf. Na u!î h 
darczej, wychowawczej i poll- c//co^  War«ai*y «<f n/sV /„i /,/ 
tycznej. Ż ąd am yby uczciwym n^diy, jaka byle udiiairm not uniynt- 
socjalistom niemieckim W tym . kich w tragiczną zimą 1945 r. Ogar- 
pomóc, a nie patrzeć o b o j ę t n i e , tlą nieco, podharmiliimy, mit* 
jak panoszy się w  zachodnich czkamy już lepiej. poci i  ten

,. , y /jvriqifl-w xi.nuwcvnivgw, wc- - i „ r n r  j . j  iV lemczcch kol oni aind polityka
dzeme odbyło się w Lyon e m  moma dobrze 7rozumi;ć) to Ustyczne i tą drogą odnosi suk-, nę z ZSRR Żądamy by uczci- dolarowa, sprzymierzona z ' tn -! i ł
podczas kongresu SFiO; z rze- bó1 t(,n ch,^ nawet cesy wyborcze. Dokładnie ty- wym socjalistom niemieckim teresami kapitału anaielskieao i n ka' P,W,H>' u  toblt- no 1 mnU> ra~MTt. nntTnnoli wncfłciń.rMiir̂ nnn ® -V---- eTltó w firew Am « nU >»vt evi-eni. “  ̂  ̂ Z nnjmm he4 irrkr. łrnkr -ł- f*

apel o „zespolenie całego świa­
ta pracy" rozumie de Broucke- 
re tak, że odsądza komun:stów
od prawa do uczestniczeń'a w  
tym  zespoleniu. Eój o demo­
krację chce wygrać bez udziału

w Noiymberdze, wysłu-.hmo komunistów francuskich, włor- 
Sohumachera, post,n:wnono ^  niemieckichi bez udziału

3o m m z m i  SPS
^  O zarzucaliśmy i earxuca-

tak, jak robi dzisiaj.
Żądamy po wtóre, aby SPD 

nie tylko sama przestała pro­
my SPD? Powtórzę to, co wadzić ideologiczną i politycz 

powiedziałem w Zurychu. Za- ’ ną krucjatę antyradziecką, ale
ro­zbierać dalej materiały i o-pra- pań^ w demokracji ludowej i rzucamy SPD, te skupia w , taki* walczyła aktywnie 

cować raoort. Trzecie pos e- b zwiazku Radzieckietro je -  swy m iome nastroje nacjona- j chubami niemieckimi na woj-
i nr T .tTAts a  ” 7ń tu4»■ amu  ̂ 1 a „i m e ■ 7  C I? D 7  n a*m %t lr%»» «»

czy nowych postanowiono upo­
ważnić de Brouckere‘a do o-

przeciw  tvm siłom. Oto bo- słowami ocenił SPD w w tym pomóc, a nie złym  przy- francuskiego 
wiem  zasadniczym arcumen- 3w>'m sprawozdaniu tow. O- kładem i zachętą utwierdzać Uercarskiego, 

pracowania osobistego 'iprawoz t  popa -ciem SPD jest w  P r e c h t  ze Szwajcarii. Z yzuca- SPD w przekonaniu, ic  postę-;

1 niemiecko-hi-

da!lia- _ , , , . pojęciu da Brouckere'a obrwa
De Brcucktre sprawozdanie pozostcwienia tej pcrtii ,amcj

takie -  w swoim w j w z  ym  ^  pn, tuv, ataków nicmieck ch
porńaranych 

, przez komunistów cal go świa-
im ieniu  — opracował. Zożtnło 
ono rozesłane do pos2c~egól-

-■ if
• j  « ■ a i u i ri cwtriiwiikiiiu n a m i  v~

z  zaproszeniem do W y r a ic n .a ^  SpD ma tworzyć Niemcy,
które „będą mogły stać się po­
mostem, łączącym wschód i xa-

, komunistów,

nych partii socjalistycznych ta^  Tvffi argumentem karm o-

P ra c H ^ m y  s a  r r s s z  a if f s ifz e f ih

e r n s e la

ASZA ocena SPD wynika z

Zaiste ładny po­chód..." 
most!

Już bardziej logiczny byłby 
argument „ściślejszego kon­
taktu pomiędzy obu półkulami 
świata" tj. pomiędzy skoloni­
zowaną przez dolara Europą ^wawczej, rgoc.nej 
amerykańską melropolią... w  socjalistycznym, 
tym  duchu Schumacher przy-

uwag,

StaaawV'G i t  Broits^ra'a

P ONIEWAŻ... źródła... ruchu 
(hitlerowskiego) — pisze w  

tym  sprawozdaniu de BrouckS-  
re — są głęboko zakorzenione, 
a przyczyny jego dotychczas 
nie zostały usunięte i nadal ist­
nieją, Europa i cały świat ma ą 
prawo, a właściwie obowią ek, 
bronić się przed jego odrodze*- 
mem i zastosować wszelkie 
możliwe środki, aby zniszczyć 
i wyrwać z korzeniami pozos- 

' tałości tego ruchu..." A dalej:
„Złe moce w Niemczech w e  
zostały doszczętnie zniszczone.
Jeżeli nie będziemy b ird w  o- Sty się zdarzyć w Niemczech 
strożni — mogą zakwitnąć na czy w innych krajach". Przy 
nowo!” j tej nonszalancji nietrudno mu

Kwitujemy z zadowoleniem już nie pamiętać o bogatym 
te wnioski, do których de Brou- doświadczeniu dziejów repu- 
ckere nie tak jeszcze dawno kliki weimarskiej, o stanowls- 
n e bardzo się skłaniał. Ale de ku SPD i o tych faktach olwar 
Brouckłre idzie dalej. U ncje tej kapitulacji SPD wobec hl- 
mianowicie, że jest w tej chwi- ' leryzmu, które w Zurychu 
Ii w stosunku do Niemiec ko- przypominaliśmy — tow. Vi- 
nieczna. „długofalowa, system li®  z Czechosłowacji i ja. *) A 
matyczna i przymusowa poll- przecież trzeba koniecznie się- 
tyka“. Uznaje wreszcie, źe .——— ------
„podobna p o l i tyk a  m o e p r'W-\ *) Nie mogę przy tej sposobności, 
Stać jed m i e p r ze z  ścisłe ZCS- powstrzymać się od pewnej uwagi. 
polen ie  c a l ’go św ia ta  pracy",  Prawkowi socjaliści oburzeni są

my po wtóre SPD, że prowadzi puje dobrze.
świadomą politykę antyra- \ 2ądamy po tfzede, aby SPD M
dzweką i proamerykańską. Za- ^  tylko pr2es1aja uważać S0J 3,-2®a 88 ł8W8ldCy,B?a
rzucamy jej po trzecie, ie  u- wabC(? 2 komunistami za głów* 
prawia antykomunistyczną de- n sens 3We?0 istn<en»ft ale 
magogię, ze jest głównym as- także aktywnie iz ia iala na 
rod łem  walki przeciw , zespo- rze„  >>respc^ nta caleQ0 Swia. 
leniu całego świata prsev". Z a-: ta pracy.< w Niemczech, co de 
rzucamy po czwarte SPD, ze Brwckóre słusznie uznał za 
prowadzi bojową politykę re- ■ W8runek prawl-
w\zjon'styczną, a więc antypo* ( r iW j  litv5d w rto^ nku do
kojową. Zarzucamy Jej po P^4- j Niemiec, żądamy, by uc.td- 
te brak jakiejkolwiek realne). socjalistom niemieckim
konstruktywnej polityki gos- w tvm 6 a nie rf
podaretzej, społeczne] i wycho- kladejn { Mrhft utwierdzać

pewnt już jako tako sią poioodil, tą  
my pried d ’ifoma laty { my dilsktj —  
to ja t rałktem inni hidzit. Lud da, 
którzy matą poza sobą najgorsze. Alą 
udainte dlatego musimy, powinniśmy 
daf ollarą na Pomoc Zlrnotaą.

Bo im więcej jest wiród nas takich, 
którzy, jakby to rzec, „dorobili »?*“% 
wydostali z największej materialnej 

. .  , , opresji, którzy mają ja ł gdzie  m'esz-
naszej socjalistycznej a- kaó. w co się od biedy ubrać I co jeść, 

nalizy. Nasze Żądania są socja- tym bardziej przychodzi tlę nom nr 
listyczne, a nie n&cjonalistycz- mienić, łe jeszcze jest wielu, wielu In­
ne. My wiemy, dlaczego pew- nych, którzy ciągle jeszcze ode z aura tę 
ne siły W obozie socjalistycz- cię tar młnlontj wojny, którym nleL

x programem

nym chcą wprowadzenia do te­
go obozu SPD właśnie takie), 
jaka jest ona dzisiaj. To byłby 
niezawodny środek dalszego 
rozbicia ruchu robotniczego,

najmniej realnie pracuje. (
De Brouckdre nie chce się- BfCJ5!i®C'iic{|

gać do historii. „SocjaHzm AfQE żądania wysuwalii-
międzynarodowy -  pwze on --  J  nw i ^  a.011— ' J  ni ma dzisiaj bardziej pilne zada- ^
nia, niż osądzanie minionych
słabości i uchybień, które mo-

P jV t),"zekonan û' Postg“ koncentracji sił prawicowo so-puje dobrze.
Żądamy po czwarte, aby

SPD nie tylko przestała prze­
konywać naród niemiecki, te  
nie jest on winien zbrodni, ale 
także zrobiła wszystko możłl-

uczciwych, socja lis- we w kierunku realnego w y- 
stycznych  *it w SPD7 Jakiej równania strat i krzyw d  lu- 
pomocy dla nich żądaliśmy z e . dom, które okrutna wojna i o- 
strony międzynarodowych sil I kup&cja niemiecka tak strasz- 
socjalistycznyeh? Znowu pow- j liwie doświadczyła. Żądamy, 
tórzę to, co powiedziałem  to i by uczciwym socjalistom nie- 
Z u r y c h u ,  mieckim w tym pom óc, a nie

two przyjdzie przetrwał nadchodzącą
zimę.

Pomyśl nleee o tych wszystkich, juk 
ie licznych rodzinach, które atracify 
us zamęcie utofny, w ctęlklej walce 
swoich iyudciclU Pomyśl o dzieciach 
— sterolach, dzieciach, które wypud- 
nie doiywiuć, które nie będą mogły 
pójść do stkcly, o ile im się nie do­
starczy cieplej oddeiy! Pomyśl e ło­
dziach starych, steranych wiekiem, tra 
dnytni latami wojny I okupacji, którzy

PPS, pracując na rzecz odro- | Z 'L v lu J n tI  *  JE"'*’ "" "*/' f i   .. r  j  , wywalczenie tobie p rzyn a im n 'e j
dzenia międzynarodowego so- j inninych utnUnU,. Zap*Jr
cja l izmu na  g runc ie  r e w o lu -  j niam debit, t i  sq jtszcze w )V(rti«*

cjalistycznych i na długie lata 
likwidacji szanx odrodzenia 
międzynarodowego socjalizmu 
na lewicowym, rewolucyjnym , 
jednościowym  gruncie.

cyjnym , nie przyjmie nigdy w 
stosunku do dzisiejszej SPD — 
pod takim  przywództwem  i z  
taką polityką  — stanowiska, 
które zaleca de Brouckere.

Kobieta dnia dzisiejszego
Czterdziestolecie „Głosu Kobiet"

oraz źe „muśi istnieć prawdzi- 1 c's‘trPM słownictwem, którego użyii w 
w y obóz demokratyczny, s iln y ' st0*Un!ju nich komuniści w zna- 
i dobrze zorganizowany, wew- 'iekiaracji 9 partii. Al* co nale- 
n g t r j  samych N cmiec", żałoby powtedz.ee o świadomym tak

. . .  I srowatiiu i przekręcaniu mojego prze
Są to  w p ra w d z ie  — ja k  do- mówienia w Zurychu przez pewnych 

t ą d  —  ogólniki, ale s łu s z n e  towarzyszy z zagranicznych partii 
ogólniki. T e s’uszne ogólniki socjalistycznych i przez niektóre pi- 
p ro w a d z ą  d e  B r o u c k e r e 'a  —  s®a socjalistyczne na zachodzie? Co 
p rz e ?  m a n o w c e  n te c h ę ć i do i należałoby powie-izieć 
p ra w d -riw e g o  „ z e s p o le n ia  c a łe -  j “D? ch argumentach t 
go  ś w ia ta  p r a c y "  -— d o  z u p ? ł-  I flpi^tech, na która pozwoliły sobie 
m e  niespodziewanych, a Jion-
sekw entnie i konkretnie fał­
szyw ych wniosków.

De Brouckćre nie analizuje 
rzeczywistej sytuacji społecz­
nej w Niemczech, jak to np. 
uczynił anonimowy autor

te pistna w stosunku do członków 
delegacji PPS? Jedna jedyna „Tribu­
ne'’ dała lojalną i prawdziwą ocenę 
stanowiska PPS, A przecież istnieje 
stenogram mojego przemówienia w 
Zurychu. Oto dowód, jakich środków 
używają prawicowi, socjaliści do 
walki z lewica socjalistyczną.

£ .

DWULECIE S.F.Z.Z. | 
W dwulecie istnienia Sw !a -1 

towej Federacji Związków Za-, 
wodowych, jej generalny se­
kretarz tow. Louis Saillant wy­
dał odezwę do świata pracy, 
której fragmenty przytaczamy 
za „Związkowcem":

Wszystkie zrzeszone centrale 
związkowe i wszyscy robotnicy na

mokratycznych praw dla mas ludo­
wych są nierozerwalnie złączone * 
kwestią polepszenia bytu i podnie-
senło stopy życiowej pracujących 
na całym świecie.

AKCJA 
WSPÓŁZAWODNICTWA

W tym sanami numerze, I 
„Związkowca" pisze tow. N:e-jjjz“ń’ 
myski w związku ze zbliżają-

Caiym śniecie powinni uczcić rocz cy m  się plenum K.C.Z.Z.:
nicę powstania Federacji przez 
wzmożenie wysiłków dla rozwoju 
światowego ruchu zawrdowego. 
Akcja w tym kierunku wzmocni 
Jedrrść robotników świita, zrze­
szonych w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Sola związków zawodowych i ro 
botników w dziele popierania po­
koju Jest obecnie bardziej donio­
sła, n it kiedykolwiek. Związki za­
wodowe muszą Jok na|si'nlej pod­
kreślać swą wolę zabezpieczania 
pokoju. Obowiązkiem ich Jest wy­
trwałe zwalczanie wszelkich ma- 
th inary j podiegaezy wojennych. 
Sprawa światowego pokoju, spra­
wa un'cestwienia wszystkich nozo- j 
stałości faszyzmu j postulat Jak 
najszerszego rozpowszechnienia de

Konkretnym zadaniem na naj­
bliższą przyszłość jest akcja współ 
zawodnictwa. Będzie ono rozpalrzo 
ne p'-zez nadchodzące Plenum * 
udziałem przcdstawideM więk­
szych red zakładowych. Przed yottu 
tujemy to zagadnienie, opierając 
słę na założeniach uchwał poprzed 
niego Plenum, W ca l' kształcie na- 
szeg* życia państwowego kwestia 
współzawodnictwa odgrywa dzisiaj 
zasadniczą rolę t słusznie wysuwa 
się na czoła porządku ob-ad. W 
św!elle dnia, a nie podziemia oka­
że się na pewno, że współzaw! dnie 
Iwo Jesł to zdrowa twórcza, pięk­
na ł korzystna dla świata pracy i 
całego kraju inicjatywa społeczna, 
tłumni Jesteśmy z dotychczaso­
wych wyników na tym polo.

T w a« malowana ,’is‘a karminowe,
papieros i przykrótka sukienka.

Tak wygląda młoda generacja ko­
biet dzisiejszych. Kobiety o „robio­
nych’’ twarzach, nie aą świadectwem 
„ro2papasnej" obyczajowości. N aj­
starsze kroniki wschodnSe notują 
ten fakt niezaprzeczalny, te  wszyst­
kie „dobrze urodzone’’ kobiety u- 
piększały etę przez malowanie twa­
rzy,paznokci i inne zabiegi. 

Zagadnienie leży na Inn*] płasz- 
o niewybre- czyżnle. Tamte kobiety 1 te z *i«d- 
ordynairnych niowiecza i dziejów nowożytnych, «i 

do współczesnych, przez „malowa­
nie" nie osiągały żadnych • akce­
sów, w zakresie swoich epraw wy­
zwoleńczych. Byty niewolnicami j, ty 
tułu prawa pisanego i obyczajowego, 
chociaż z urodzenia należały nawet 
do klas posiadających. Te z ludu 
wyzyskiwane i poniewierane, nie my 
ślały o malowaniu twarzy i karmino­
waniu ust 1 nie miały po temu żad­
nych możliwości. Średniowiecz* * 
włosiennlcami i bdczowąniem, z. ty­
siącami zakonnic w służbie bożej, 
jeszcze bardziej zasadniczo pognę­
biło kobiety.

Hasło zrównania kobiet z mężczy­
znami, wysunięte przez socjalizm, w 
dużej mierze zoetało tuż zrealizowa­
ne, chociaż nie jest jeszcze w całei 
rozciągłośoi zrozumiane przez świai 
kobiecy. Właściwie problem uczło­
wieczenia kobiet dziś już nie staje 
przed nami, a mężczyźni i kobiety 
w jednym szeregu walczą o wspólne 
nrawa. Tego dokonał właśnie socja- 

Zwycięstwo socjalizmu będzie 
ostatecznym zwycięstwem interesów 
kobiet, przez zapewnienie pokoju, za 
sadn!czego warunku normalnego wy­
chowania dzieci.

W gospodarstwie domowym, gdzie i sie robotniczej własnego kraju i J«- 
praca jest równie ciężka pracują „z J dnolity front jest państwowym zaga- 
urzędu" wszystkie kobiety zamężne, j dnieniem dnia dzisiejszego w skali i 
które często łączą pracą zawodową krajowej, jak i światowej. Wzno- j 
z pracą w gospodarstwie. Chałupnic- wiony „Głos Kobiet", łącznik zorga- i 
two jest także domeną zarobkową nizowaaych kobiet - socjalistek w 
kobiet, Jak równizż praca społeczna, miastach l na wsi, w liczbie prawie 
nauczycielska, w sanitariacie, Jak 100.000, pracować będzie dla z jedna- 
wreszcie prac* ściśle naukowa. A nia kobiet stojących na ubeczu. Mu- 
opicka i wychowanie dziecka, to szą poznać prawdą, że tylko w u- 
przedeż dmodzlna, gdzie kobiety pra stroju socjalistycznym znaidą zaspo- 
w.o ndępodcielnie królują. kojenie wszystkich dążeń, żaajdą

Praca kobiet nie jest „wymysłem’* prawdziwa szczęście.

K o b ie ta  p r a e u fe
Czy kobieta dnia dzisiejszego, o 

twarzy malowanej jest czynnikiem 
ważącym na szali wielkich przemian 
jakie dokpnują się z dnia na dzień, 
z godziny na godzinę w Polsce od­
rodzonej?

Należy stwierdzić, że prawie wszy­
stkie kobiety dorosłe obecnie pracu 
ją. W Związkach Zawodowych, we­
dług danych nia zupełnie ścisłych, 
jest zrzeszonych przeszło 550 tysię­
cy kobiet, co stanowiłoby 20 procent 
wszystkich czł nków. W przemyśle 
według danych orientacyjnych jest 
Mtrudnlomydi 230 tysięcy kobiet.

nowożytnym, kobiety pracowały od 
„początku świata", bo nie mogło być 
inaczej. Ocena, uznanie i ochrona 
tej pracy, defuje się od chwtłl, kiedy 
socjalizm stanął w obroni# wszyst­
kich ludzi pracujących, * więc l ko­
biet.

„ G lo s  K o b ie t"
W Polskiej Partii Socjalistyczne] 

kobiety zajmowały poczesną pozy-  ̂
cję. Świadectwem tego je®t, że już 
przed czterdziestoma laty, Partia zda 
cydowała się na wydawani* pisma 
dla kobiet. W Cieszynie w 1907 r. 
zaczął wychodzić „Głos Kobiet”, po­
czątkowo jako dodatek do „Robotni­
ka Śląskiego" następnie jako samo­
dzielny dwutygodnik, żeby stanąć 
do walki o „rząd dusz" nad kob:eta­
mi. Kobiety „ówczesnego dnia dzi­
siejszego’’ zrozumiały ,że socjalizm 
przyniesie wyzwolenie. „Głos Ko­
biet" objął swoim zasięgiem dawny 
zabór austriacki, a po pierwszej woj 
nie światowej był centralnym orga­
nem organizacji kobiet PPS.

Wszystkie roczniki „Głosu Kobiet" 
świadczą, jak wielkie znaczenie mia­
ła mobilizacja kobiet pod sztandary 
socjalizmu. Były to bojownlczki o 
nowy ład społeczny, o stprawiedlt- 
wość, o wolność obywatelską, za­
wsze pierwsze na barykadzie, gdy 
trzeba było wznieść wysoko sztan­
dar solidarności. Kobiety dnia dzi­
siejszego różniące się wyglądem od 
swoich babek sprzed pół wieku, ma­
ją przez „tamte” drogę utorowaną.

Powtarzamy: zasadniczo są równe 
z mężczyznami Uszlachetnione przez 
socjalizm ,muszą niezachwianie bye 
orędowniczkami porozumienia w kla-

Nle ma znacz&nla twain malowa­
na, czy usta (terminowe. Nie ma zna 
czenia dłuższa czy krótsza 6uknia. 
Kobieta dnia drsiejszego to jednak 
człowiek i to człowiek coraz dosko­
nalszy. DOROTA KŁUSZYttSKA

U>ię i gdzie Indziej ludzie głodni, la 
d zlt , którzy chronicznie niedojadają. 
Są inni, którzy do tej pory mieszkają 
w warunkach prymitywnych, którym  
me byliśmy jeszcze w możności zbudo­
wać jasnych, widnych, przestronnych 
mieszkań. Więc wypada nam chociaż 
te m.tezkania ogrzać w dostatecznym  
stopniu, aby nie pieniła się w nich wH 
goć.

Mógłbym ci długo wyliczać bolącz­
ki naszego, powojennego, trudnego ty ­
cia. Myślę jednak, ie -nasz je lepiej 
ode mnie? I  wyciągniesz jeden, jody­
ny słuszny wniosek. Że trzeba nam z 
czegoś zrezygnować, zdobrć się na pe­
wne ograniczenie a pośpieszyć z po­
mocą tym, którzy jej niezawodnie ;u i 
w najbliższych miesiącach, gdy nadej­
dą mroine, nieżyczliwe dla uboflrgo 
człowieka dni, naprawdę potrzebować 
będą.

Jest to sprawa elementarnego obo­
wiązku, sprawa tej najprościej pojętej 
solidarności narodowej, która przede 
wszystkim w skromnych codziennych 
etynneh winna s/ę obławiać. Jest ta 
po prosto kwestia sumienia.

Jest to wreszcie sprawa ambiejt nas 
wszystkich. Ambicji, która nie pozwa­
la. aby w pobliża nas cierpieli, darem 
nie oczekiwali pomocy nasi bliscy z 
którymi słę wojna, srożej niż z na-nt, 
obeszła. ALFA

List do Redakcii
W  o b r o n !9  W S M

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! .
W „Stolicy" Nr 35 z dn. 14 -— 20 

września o-b, A. Sławińska w artykule i 
- „Pani domu i architekci" 1 w „Rzeczy • 
pospedatej" Nr 265 z dm-la 26 września 
ofe. (W ) w artykule „Główne grzechy - 
przy budowaniu nowych mieszkań" 1 
skrytykowali m. ta. XI kolonią WSM 
wybudowaną w roku 1916 — 47. j 

Redakcja ,,Rzeczypospolitej” zgodzi 
ła sta wydrukować moją odpowiedź j 
W związku z tym przesłałem artykuł 
pod nagłówkiem: „Główne grzechy
ignorancji", który ukazał się w nr 276 
„Rzeczypospolitej" ź dn. 7 paździer­
nika br. pod nagłówkiem: „Jeszcze o 
budowie nowych mieszkań”, ' ezego wyjaśnienia.

Opuszczono przy tym be* porożu-j Z socjalistycznym pozdrowieniem i 
mienia ze mną wstęp o następującym! Marian Nowicki
brwnWwui

„O He ob. Sławińska podchodzi 
do tej sprawy z całą dobrą uwlą i 
przeto artykuł jej mimo niesłusz- — _ _
nych zarzutów, można uznać za po- ” T 2 C V  S^IO C C Z T S I  Ti?H
trzebn.y, o tyle inączef musimy po- , * _ *
traktować wypowiedź ob. (W,). Acz U J 6  W ł o c l a U l k u
kolwlek bowiem wypowiedź ob. i
(W .) fest właściwie przeróbką wy­
powiedzi ob. Słowiń"klej, a zarzuty 
pod adresem WSM niemal dosłow­
nie nrterhane ze „Stolicy*, to je­
dnak ob. (W .) tak skonstruował

swój elaborat, aby sprawić mroże­
nie, że „grzechy" popełnione no in­
nych budowach odnoszą się także da 
WSM. No i ton jest Zupełnie inny 
— ma charakter napaści. Ale mniej 
sza z tym. Zgodność zarzutów po­
zwala m{ odpowiedzieć obydwu au­
torom"*.
Pozatem w treści artykułu dokono* 

no pewnych zmian.
Ponieważ zmieniło to sens mojej wy 

powxedzi, a także wprowadziło morr.on 
ty niejasności dła Czytelników wczyst 
kldi wymienionych artykułów, przeto 
najuprzejurniej Was proszą o umiesz­
czenie na łamach „Robotnika” ntaiej-

Szkoła

r rz g j t r n je i rp  BI UCHY 00 W ALCOWANIA o g rubości
od 20 mm do 0,2 mm o szerokości do 2S0 mm.

MENNICA PAŃSTWOWA — lV m ;iw «  • Praga, ul. Markowska 18,
teł. 41 - *1. 18262

W auli gimnazjum ziemi kujaw ­
skiej we Włocławku otw arta została 
szkoła pracy społecznej TUR. Uro­
czystość otwarcia szkoły pracy .spo­
łecznej, k tóra umożliwi m ’odziezy 

j robotniczej Włocławka zdobywanie 
wiedzy i kształtować ją będrde w du. 

I chu demokratycznym, zgromadziła 
reprezentantów  władz państwowych 

j i  samorządowych, wojska poi dc go 
I partii politycznych ł związków za­
wodowych.
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KONCERT 
RYSZARDA STRAUSSA

D O LONDYNU przybył znany kom­
pozytor Ryszard Strauss. O tym  

sław nym  m uzyku ostatnto mało się 
słyszało . Strauss ma ju ż  83 lata i 
mieszka od kilku  lat wraz ze starusz-

Widmo powszechnego strajku nad Francje
Paruż bez metra, bez autobusom, bez taksómek

C J    P a ry żan ie  c

Paryi, 16 października, j

Z ACZĘŁO się ju ż  • w  niedzielę.
P rzy jecha łem  z W arszaw y na 

i dw orzec O are  de l ‘Est. S to ję  p rzed  j P rzede  w szystk im  row ery. N ie m niej

KarespsmSeficja KAROLA MAŁCtlZYHSKlESO i  Paryża
UM t c s i n u  ** ~    . ~ f l w o r z e c  ^ j r a r e  U C  ~      “

*<? łoną w Szwajcarii, w  bardzo cięż- j (jw orcem  i n ie bardzo  rozum iem , co j niż w  K openhadze. Ja d ą  n a  ro w e 
kich warunkach materialnych. H ono-, . T aksów ek p raw ie  n ie  m a ,! ra ch  robotnicy, ek sped ien tk i sk lepo.
rariu m , jakie odbierze za sw ój koncert nieliczne, k tó re  się p o ja w ia ją ! We, siw i 1 brodaci em eryci, pan iusie

w * •  Ci_mm , i _ u i _ f , i    1 ey „nT/4 o T\f7V..w  Londynie przeznacza Strauss na ure 
gulowanie olbrzymich długów.

n a  targ , studenci. Z zazdrością p rzy ­
g ląd a ją  się posiadaczom  row erków  
z m otorem , a już  n iem al z n ien aw i­
ścią m otocyklistom .

Ja d ą  jak ieś lilipucie  sam ochodziki 
n a  trzech  kolach.

S kąd  się to  w szystko  w zięło? Ano,

i

n a  horyzoncie, są  n a ty ch m ias t oblę- 
, żone przez  podniecony tłum ek.

Fortuna kołem się toczy. Przed woj ( p rzed p rzy s tan k am i au tobusów  d iu ­
nę angielscy w ydawcy dzieł Straussa  gje  ogonki.
oceniali jego dochody na 20.000 lun- , Schodzę do m etra . W isi tab lica . 
tów  sterlingńw rocznie. | „Częściowe ograniczenie ruchu . Po-

IV czasie wojny wydawcy am trykań  ciągi n a  te j lin ii chodzą cc. pól Kodzi ^ , 1 1  p a ry ia n ie  z  p iw nic  1
scy t angielscy nie płacili S traussow i, ny". P rzecieram  oczy. Co pół godzi- pow yc-ągnll Paryża
honorariów, g d y ł wypłata ich w strzy -1 ~ —
mana została przez w ładze alianckie,, 
ja k  zresztą wy/data w szystkich należ- ( 
noici wobec obywateli wrogich państw. ^

Ze strony władz hitlerowskich Stra-  ̂
n i  nie cieszył się ani opieką ani sym - , 
patią. Nie wolno mu było w ystępow ał, j 
m utwory jego, choć oficjalnie nte a-: 
m ieszczone na indeksie, nte by ły  gry -1 
wane. Przyczyną tych szykan była ko- j 
retpondencja Straussa ze Stefanem  (
Zweigiem, pisarzem niemieckim na 
emigracji, która dostała się w  ręce 
władz. Zweig od wielu lał pisał lib re t-. 
to do oper Straussa. G dy zwrócił się 
do niego o dalszą współpracę, Zweig 
doradził mu listownie, aby raczej zna- ( 
la z ł pisarza nie znajdującego się n a .
Indeksie i nie Żyda, jako autora libret-, I T 1,1 ...... - .,
to do swych oper. W tedy Strauss od- / S t r a j k u j ą c y  k o n d u k t o r z y  a u to b  u s ó w  d y s k u t u j ą  n a  s ta c j i  
pisał mu: „nasza opera będzie skoń-j Lazare
n o n a  ta  dwa lala, a do tego czasu 4- 4-11 n a  no -1 s trychów  te  w szystk ie  p rzedziw ne po
nie będzie ju ż  i  h itleryzm u iladu*. — :n y ?  M etro . N orm alm  , j - jazdy, k tó rych  używ ali podczas woj.
U st ten wpadł w  ręce Goebbelsa, (d r) ciąg  trz eb a  c z e k a ć  ^  I p ierw szym  pow ojennym , bez-

m inu ty , to  j u t  się ludziska  a e n e r  nVrpqie No l ja d ą .

CZYSTKA W SZKOŁACH j k u p u j ę  p a rę  gazet. P od  w ielk im i 

O  RYTYJSKIE Ministerstwo

do generalnej czystki szko lnej W j  f S / . ^ o ^ r a m f c h | c u  Inw alidów  sta łem  pół godziny. T u
parna rozpoczęta przez m inisterstwo _ po  w y ^opusz.

P a ry żan ie  czy ta ją , d y sk u tu ją  1— 
w ciąż chodzą pieszo. Ju ż  czw arty  
dzień. H isto ria  p rzes ta je  być zabaw ­
na. T u  już, m oi drodzy, n ie  chodzi o 

Po u licach  k u rsu ją  zw iększone p a . '  politykę, a  po p ro s tu  o zelów ki 1 O 
tro le  policji. P rzed  gm acham i rządo - zm ęczone nogi. Po  k ilkanaśc ie  k ilo ­
w ym i s tra ż  i w ojsko. K om unistyczny m etrów  dziennie, to  n ie  fraszka , 

i dziennik  „H um anitć" donosi o przy- A przecież 1 te raz  n aw e t tru d n o  
| gotow aniach  zm ierzających do a re - 1 doszukać się na  p a ry sk ie j u licy  na- 

U n ie ru c łio m ie n ic  m e tr a  :sz to w an ia  przyw ódców  s tra jk u  i s tro jó w  n iep rzychy lnych  d la  s tra jk u .

m “ s  S i t i s s :

P aryżu  zaczynają  Jeździć końm i! A 
benzyna skoczyła na  czarnym  ry n ­
k u  o 100*/«; l i t r  ju ż  p rzek racza  200  
franków .

dn iu  w  P ary żu  no rm aln ą  p racę, j przym usow ym  do pracy . m aw ia ją  z ludźm i. Na rnurach  P a ry .
....... .. — ---------  . - - ża CGT I Z w iązki ro zk le ja ją  odezwy,
T rzeba  zrozum ieć, czym je s , d la  a- Z U liś t7 .kÓ U ? i tłum aczące  ludności sw oje żądania,
ryża  un ieruchom ien ie  metra. I a u  -  ( r a c ą  w ieCzo m a  odzyw a się Ju t o skarżające  rząd  o w yw ołanie kon- 
busów . T ylko ci, k tó rzy  w  V arsza- p  - sy tu a c ja  je s t po- flik tu  przez n ieustęp liw ą p o staw y
w ie 1939 ro k u  i 1943 roku  w ę ż o w a -  ! “ aw odow e p ro te s tu - ' I  chociaż policja zryw a afisze (!). -
11 p iechotą z Żoliborza n a  M okotów, ! n le le . ' P aryżan ie  zdążyU przeczytać,
a  z P rag i na  W olę ,m ogą m iec o ty m  J ą i ^ c y d o w a n  e, przea  z P rag i n a  Wolę ,m ogą m iec o tyiu «   ---- - - -  -  rpr>r« .
jak ieś pojęcie. Z jedną  p op raw ką  — . galnyn^  an tykonsty tucy j^  J ^  ^
p r o s z ę  dystanse pom nożyć przez trzy , sjom . N a Ju tro  zapov,, Lekkie o d p rę ż e n ie

x w piv* ir “ - -
benzynow ym  okresie. No 1 Jadą.

Szofer taksów ki, k tó rą  sam  nie 
w iem , jak im  cudem  złapałem , k ręci 
g łow ą i k ln ie  pod  nosem :

 W szystko zakorkow ane. N a p la -

0i —  w y k rzy k u je  nagle
w idzi pan , konie! W kiej kw oty .

ylko, w  ram acn  i »-u — " . * , ~ , T . ,
rozpoczęta p iz iz   -------  - - - . . dnm iszcza lnych ' znów  n ie  m ożna w yjechać. J i  z ę

ma na celu zlikw idow anie licznych  przewidzą:ny<:h odn^ w lł Zw ią - ! zdarza ją  w ypadki. P o lic janci dosta - 
szkó ł prywatnych, których warunki przez usla w ę . Zw iązek z d a -) ją  szału. O. o, — w y k rzy k u je  nagle
higieniczne, m etody pedagogiczne zek  uc liczący z a l e d w i e )  podniecony
sk ład  personelu nauczycielskiego nie w aloby  s ą  m a l u t W  U c z ą ^  M ie d w ie , 
odpowiadają przyjętym  wymaganiom, około 1000 członków . Jk

częściowy.
W ykryto  w ostatnich czasach, te  w  ^

wielu takich szkołach, a zwłaszcza w
pensjonatach znajdujących się na pro-, w  poniedziałek  było jeszcze gorzej. 
udnejt, dzieci są głodne, sypiają w  zim  R okow ania toczyły się opornie, rząd  
nych, brudnych i ciemnych sypiał- \ by l n ieustęp liw y. Pociągów  kurso- 
tełach, a wiek nauczycieli nie przekra- ; w a t0 co raz  m niej, w szystk ie  s trasz l -  
cza często 19 lat. M etody wychowam- w <e p rzetłoczone. Pod  naporem  tłu ­
cz* stosowane przez tych młodocla- m u lecą  8Zyby, kogoś stra tow ano .

orzez cztery  ! dzinny, p ro testacy jn y  s tra jk  taksów -
M hno to  hum ory  są  jeszcze dosyć k a rze  P aryża. N ie będzie n aw e t t a k - . W  CHW ILI, gdy piszę tę  k o r « -  

ooaodne S y tuac ja  baw i Paryżan . sów ek. G rozi s t ra jk  ko lejarzy . O d > W  ixjndencję, w  czw artek  ydcczór. 
N astro je  są  bardzo  p rzychylne d la  ju tra  m a porzucić p racę  m ary n a rk a  n astąp lło  iekk ie  odprężenie. R ząd 
stra jk u jący ch  W szyscy p racu jący  handlow a. R obotnicy fab ry k  R enau lt trochę  zm iękł. D rakońskie  m etody  
w ie d z a " jak  -łuszne były żądania, ob radu ją . P racow nicy  gazow ni i e le . zaw iodly. A nawet, odniosły n ie  z*- 
w szyscy odczuli n a  w łasnej skórze o- 1 k tro w n i zażądali 11*/. podw yżki p łac m ierzony sku tek . M ały. fragm en ta - 
» tra zw yżkę cen w  przeciągu  o s t a t - ' pod groźbą natychm iastow ego s t r a j-  ryczny  s tra jk  przeobraziły  w  o lbrzy- 

Ich m iesięcy ku . m ią  akcję  solidarności robotniczej,
11 AlePan a p ra w d V  n iep rzy jem nie  za-! C zw artek  rano  po tw ierdza  te  p rzy - obejm ującej coraz szersze połaci* 

hv* w „ /.pode R Zad chw ycił się puszczenia. W szystkie porty  francu- k ra ju . O sta tn ie  w ydan ia  w ieczornych
"k ie  z w y ją tk iem  B ordeaux  s tan .ły . dzienników  doniosły o p ierw szym  

bilizow ał au ta , au tobusy  i ciężarów - S tanęły  ko le je  w  koloniach. Praw ico- G e e s i e .  P racow nikom  e lek tro w n i I

k u  Nic to  że sprow adził w  ty m  s a - . groźbę s tra jk u  górniczego w  Deca dan iam i 11V. podw yżki. Z w iązek za-

m ym  celu ^ P a ^ ż ^ ^ n a  ^ W  P aryżu  stoi m etro , n ieczynne są  w a} ^ f ś w  p o ł u d n i  i ”  je s t gotów
prow incji rekw irow ać pojazdy. A le autobusy, n ie  m a taksów ek. Rz*d sl*j p rzystąp ić  ju tro  do p rr.iy . Ten sam  
jednocześnie po lic ja  rozpędziła p ik ie - zaciął, n ie  chce p e rtrak to w ać  p rzed  (Zw Iązek k t6 ry  rzud}  p ie rw szy k ą ­
ty  w ystaw ione przez k o m ite t s tra j-  i w znow ieniem  pracy . j m ień. F ale  poszły daleko.
ko . p rzed rem izam i au tobusów  1 N ad  F ra n c ją  rozciągnęło ę  '  j I  to  może je s t na jisto tn ie jszy  mo- 
m e tra  A le jednocześnie — w ystoso- m o s tra jk u  pow szechnego. j m en t w  caj ej tej  h is to rii: szybkość,
w ano apel do .ochotników " o pow ró t W p rasie  w rze  gw ałtow na po etm - E j ak ą  poZOrn ie  d robny  epizod a tra j-
do n racy  A l e  jednocześnie obiecy- k a . W szyscy chcą „zbaw iać rep u b li- ^    -  -------
w a n o  t ó ł t y m "  -  łam is tra jkom  -  k ę  i w olność" W iko każdy  n a  inny 
M O fr  za d/Teń p racy  przy  k ie rów - ! sposób. Sypią się zarzu ty : N a rozkaz 
n L y  aOO f r  dziennie. Mój Boże! N aj. ' M oskwy!". „Na rozkaz AmeryW  i 
b a r d z S  w ygórow ane żądania s t r a j -  M arshalla", „K om uniści p a ra liżu ją

kow y ogarnął ta k  w iele  odcinków  
życia francusk iego . G ru n t m usia ł być

S S l ^ e r o w c ó w  n i i  sięgały  ta- j życie F ranc ji" , . R eakc ja  łam ie pra- 
K ującycn Kie .  ' w a robotnicze 1 zw iązkow e".

zważywszy sytuację

•i**'''”------  i---  • —« '  ’ “
nych pedagogów przypom inają czasy, w  godzlnach w ieczornych skąpe rzecz!, p
średniowieczne. Ministerstwo zu7 óctto i św ia tła  podziem nych w ejść  (oszczęd-. ^  zrozumiaią _  .......,
Się z  ostrzeżeniem do rodziców, k tó r z y . n o .cl n a  p rądz ie ) ośw ietla ją  t łu m y ; w , kie. znalaz)y sję Niemcy po woj 
kierując się niewysoką opłatą, posyła- s to j ące c[e rp Uw:e p rzed  z a m k n ię ty - . nie _  ^  kraj ten jest najbardziej sko- 
fą  dzieci do takich właśnie szkoi. U k a , m l k ra ta m l j rumpowanym organizmem gospodar-
zu je  Się. te  wie e szkó ł Pr̂ z0^  \ M etr0  p a ry sk ie przestało  ku rso - czym na §.viecie. Stolica Niemiec -
jes t przez ludzi, n e posiadających ia  . dziś ośrodkiem światowe-
dnych k ^ i m o c  i i i , f ^ yK „ J a \  d u t  n ie  ty lko  o taksów ce n ie  m a g0 „czarnego handlu". W szystkie nle- 
jako  źródło łatwego dochodu. K u p u ją , ^  T ylko szcz<i§liwcy i b a r-  w a ln e  transakcje walutowe, skup cen-

dowy i^palazek ni£inl0c!ci
„Szary" rynek obok „czarnego"

(K orespondenci, w l .s n ,  .R obo ln lta -) ■ p t e ™ ,c 1 .T ,p ^ > r c .o  P '“ '
B e r l i n ,  w  październiku. I wszy8tkimt w Berlinie fakt sprzedaży \ tów.

Jest rzeczą powszechnie znaną i na- j )u d z k ie ? 0  w jatkach miejskich.

tanio pierwszą lepszą ruderę, stare me 
ble l urządzają szkołę.

G dy wejdzie w  tyc ie  nowa ustawa 
szkolna, przygotowywana przez mini­
sterstwo  —  w szystkie szko ły  angiel­
skie poddane będą surowej w eryfika­
c ji i  du ła  ich część ulegnie zam knię­
ciu. (d r)

DOM FRANCIS DRAKE’A
T y i r  M IEŚCIE Devon w A nglii po- 
•  f f  wstanie prawdopodobnie w  nie­

długim  czasie nowy ośrodek kultural­
ny: muzeum ludowe, poświęcone sztu­
ce regionalnej oraz pam iątkom  zwią- 
lanym  z osobą Francis Drake'a, an­
gielskiego bohatera narodowego, który  
m ieszkał w Devon. W  jego właśnie 
dom u powstać ma muzeum. Francis 
Drake b y ł w wieku X V I. Objechał do­
koła niemal cały świat, został przez 
królową E lżbietę mianowany admira­
łem  l imię jego otoczone jest aureolą 
rom antycznych przygód, W m orskiej 
historii W ielkiej Brytanii zapisał się 
D rake jako w ielki reformator. W pro­
w adził nowe rodzaje okrętów i broni 
m orskiej, (d r)

MAPA PRZESTĘPCZOŚCI

W  A N G IE LSK IM  Scotland Yardzie 
(policja  śledcza) wprowadzono

’  1 —— —   o  -
____  - legalne transakcje walutowe, skup cen

dzo* cierpliwi m ogą się dostać do au - nych nieraz surowców, fabrykatów — 
tobusów  K rw iobieg  P a ry ża  został 0d pończoch zaczynając, a na wyro- 
sparaliżow any . bach złotniczych kończąc -  koncen-

.  ,  , tru ją się dziś w Niemczech. Mimo re-
N i e p o k o j ą c e  U ’i a a o m o S C I , kwizycji i reglamentacji oficjalnej — 
„ tT O R K O W E  dziennik i p rzynoszą1 Niemcy są nadal w  stanie M opatry- 
W  niepokojące w iadom ości. Z re sz tą 1 wać Europę w cenne towary. Oczywi- 
po co dziennik i?  W ystarczy  spojrzeć ście, że liczyć się również należy z
n a  u lice. N ie m a autobusów , an i je d ­
nego. P ra s a  podaje , te  do s tra jk u  
p racow ników  m e tra  p rzyłączyły  się i 
autobusy . R ząd odm ów ił rokow ań.
P re m ie r  R am ad ie r w ygłosił dziś, 
w czesnym  ran k iem  przem ów ienie  ra  
diow e, u trzy m an e  w  niezw ykle 
gw ałtow nym  ton ie: „Nie może być

m ow y o żadnych^ ^ 1  Na wsl niemieckiej daje się zauwa-
póki trw a  s tra j ... , | njechęć do norm alnego handlu; je-
zdaje , że za dn i r a ^  c “’l dynie handel wymienny wchodzi tu  w
p rzek o n a ją  się, jak  się m ylą! ( J  . . ZnaCzńe ..............

S tra jk  m aleńkiego  zw iązku  zaw o- rachubę. Anaez

niebezpiecznymi falsyfikatami. W Niem­
czech d ś sprzedaje się fałszywe ban­
knoty wszystkich banków emisyjnych, 
jak również trującą żywność, bezwar­
tościowe produkty chemiczne i tłuszcze 
z padliny.

Nie tylko berlińczycy, ale nawet alian­
ci w  klubach wojskowych przez kilka 
tygodni stali się przymusowym! jaro­
szami.

Podobnie ma się sprawa z rozmaity­
mi „olejkami aromatycznymi", p rzy ­
praw am i kuchennymi itp. pomocami 
oszczędnej gospodyni. Niemcy, p rzy ­
zwyczajeni w okresie hitlerowskiej go ­
spodarki do wszelakich namiastek, 
„ersatzów " i „środków zastępczych",

N  a  p  I a •  I

Marian Podkouiiński

L u d zk ie  m ię so

ilości tłuszczu oraz

padają teraz ofiarą przew rotnych fa­
brykantów. W iększa bowiem część tych 
wyrobów chemicznych pochodzi z p ro­
duktów węglowych o wielkiej mocy 
toksycznej. Jak pisze pewien dziennik 
niemiecki na marginesie licznych w y­
padków śmiertelnego zatrucia produk­
tami spożywczymi, „jeśli otworzy się 
dziś śpiżarnię niemieckiej gospodyni, 
to uderzy nas zapach kwasu pruskie­
go, pochodzącego z tuzina buteleczek,

W ypadki zatrucia
Bardziej przew rotni fabrykanci 

sprzedają surowce po słonej cenie 
agentom  czarnego rynku, a sami pro­
dukują niebezpieczne trucizny po ofi­
cjalnej cenie. Wtedy 1 wilk jest syty 
i owca cała... chyba, te  nagle umiera 
„z nieznanych przyczyn", jak to czę­
sto notuje ostatnio prasa niemiecka. 
Wypadki zatrucia są w prost nagmin­
ne l nikt się nawet temu już nie dzi­
wi.

Oczywiście, sytuacja Jest ciężka, 
gdyż trudno dziś zmusić ludzi, aby 
sprzedawali swoje wyroby po regla­
mentowanych cenach, skoro sami mu­
szą nabywać niezbędne artykuły po 
„czarnych" cenach. Coraz częściej 
więc — jeśli chodzi o element bardziej 
solidny w  przemyśle czy kuplectwle 
niemieckim — mamy do czynienia z

v

Demonstranci na ulicach Paryża

podatny . K ropla m oże p rzepet. 
nić ty lko  bardzo  pełne  naczynie. 
P rz tyczek  w  nos w yw róci ty lko  o- 
sobn ika  o zachw ianej rów now adze.

W łaśnie „rów now aga". P o lltlqu*  
d 'equ ilib re—„polityka rów now agi"— 
fe tysz pow ojennej dyplom acji f ra n ­
cuskiej.

niemieckim -  mamy uo « y n * u »  .  W w yborów  sam orzą-
, . . .  rynkiem". T r.nnnkc,,.
które odbywają się na granicy pomię­
dzy „czarnym" i „białym" rynkiem, 
niedozwolonym 1 dozwolonym, nazy­
w ają się w Berlinie „szarymi". Na 
pewno nie ma — pisze „Wlrtschaftazel- 
tung" — ani jednego przedsiębiorstwa

^ S t r a j k  m aleńkiego zw iązku z a w o -; ~ % “ go Ttyms^To-  j  Podc.zf .  ^  ró \ ne ^ t a c h r i ^ S 1 J z a r e g o ^ n h i .
dow ego p rzekszta łc ił L  ewentualny* użyfek s z a - ' S d S ^ I  W .  zaś między czar

now y system  rejestrowania prze­
stępstw . Zainstalowano mianowicie ol­
brzymią mapę pokrytą  setkam i różno­
kolorowych chorągiewek, oznaczając w 
ten sposób przestępstw a i miejsca, w  
których zostały one popełnione. K aż­
d y  rodzaj przestępstwa  oznaczony jest 
Innym kolorem chorągiewki, np. zielo­
ny  — rabunki, czerwony —  m order­
stwa, żó łty  —  włamanie Up- Te obra­
zowane dane umożliwiają policji śle­
dzenie zmian w występowaniu zbrodni 
w  różnych punktach kraju / przedsię­
branie odpowiednich środków. Np. 
urzędnik opracowujący mapę sygnali­
zuje nagły wzrost w ypadków  kradzte- 
ży  torebek dam skich w  danej części 
kraju czy dzielnicy miasta.' N atych­
m iast wystana zostaje w tym  kierunku  
większa ekipa agentów policji.

Obecny stan policji w Anglii w yra­
zu się Uczbą 61.000. Liczba ta jest nie 
co w yższa  od przedwojennej, a przy­
czyną wzmocnienia policji jest wzrost 
przestępczości w  okresie powojennym, 
w ywołany ogólnym zdemoralizowa­
niem Na w zrost ten w pływ a również 
racjonowanie artykułów  żywnościo­
w ych i przemysłowych, co daje pole 
tfo nadużyć ,yczarno-rynkowych . (d r)

s tra jk  tran spo rtow y . CGT (Confede
ra tio n  G enera l de T rav a il — odpo- j _ : - oczvwiście
w iedn ik  K om isji C en tra lne j Z w ląz- P chodzi {u Q
ków  Zawodowych) solidaryzuje się! S° “ ^ j u .  ^  s
ze s tra jk u jący m i i obejm uje  nad  n i­
m i opiekę. O pieka bardzo  cenna 1 
pożądana. R am ad ie r zaa takow ał o- 
s tro  — w  konsekw encji SFIO  p a r ­
t ia  socjalistyczna zw alcza s tra jk .

U lice P ary ża  p rzed s taw ia ją  n ieco ­
dzienny  w idok. C hodniki zatłoczone 
śpieszącym i się ludźm i. Jezdn ie  s a ­
m ochodam i, Jak za najlepszych  
p rzedw ojennych  czasów. A obok sa ­
m ochodów... W szystko, e«  chcecie.

past7 lki7 " p r o s z k i ! by nie korzystało w jakikolwiek 
1 —iosób z „szarego rynku.

Różnica zaś między czarnym, a sza- 
■m rynkiem polega na tym,

k i ó « ° S ar ^ ^ « ; n i £  na trad 8W°J*
~  'f*_ stolikach i komodach znajdziemy u nie-1 łv’m ł e nle-

o d p o -! brojącego mieszczanina. Tow ar ten mc.dnjsi reklamowane itkre. \ rym rynkiem polega na tym, że pie
 - nledozwolene- „ > eUadnI,  . . .  w wi,

ków . A P ary ż  chodzi pieszo.

Ha półkach
księgarskich

WYDAWNICTWO
ZACHODNIE

Stefan Sulima —

Toaleta
pałacu
króleuiskiego

tZiemla odnalo* 
okładkę pro* 

jektow ał art. mai. Al, Krakowski, Po-

my", które składają się w w .ększości, =  e' p rz jję ty  środek 5,ef“  Sullraa “

oauBiue I ka miała jeszcze wtedy swą w artość,
kania ust wykazało, i i  fałszowano go ■ WT *i • t- : • nKama uai w y   » i W rar r nnsdklem Trzeciej Rzeszv. roz-
przez dodanie alkoholu drzewnego.

221 .
A utor pisze w przedmowie, że „Zl*. 

Ka miaia jeszcze mia odnalezionych przeznaczeń" pra-
raz z up„ J z z , { zwrócić uw agę rzesz miłośników

począł się wyścig o takie przedmioty, , , ,  _
Oczywiście, te  zdarzają się 1 dobre jak np. papierosy, kawa, tłuszcz, któ- °  r z 7* etJ° * ra 11 na , ^fTjj ,vâ , 

wyroby; zasadą jednak nadal jest tru- re powoli zastępowały pieniądz. Cechą m ** '>,vls e’ ° , na “ . e 7 
jący „ersatz", naw et jeśli chodzi o le - ; „szi r e g 0  ry„ku" jest przeprow adzanie w akacyjnej przygody, społeczeństwu,
karstw a. Nieuczciwi aptekarze pakują wymiany według parytetu przedwojen- 
po prostu  do dawnych opakowań „B a-, nego, a jak pisze cytowana „Wirtschaft- 
yera" czy „M ercka" produkty, które szeitung", nie można tu prawie stwier- 
nic nie m ają wspólnego z reklamowa- dzić kształtowania cen wedle obecnej 
ną zawartością. Jednakowoż znaczna wartości pieniądza, w  zupełnym prze- 
ilość tych falsyfikatów idzie z powo- ciwieństwie do prawideł „czarnego" 
dzeniern na zagranicę, m. in. i do Pol- handlu' 
ski, kanałami „inicjatywy pryw atnej". Ponieważ w chwili obecnej istnieją 

Zachodzi jednak pytanie, co się dzie-jw  administracji niemieckiej silne ten- ‘ 
z przydzielonymi surowcami, k t ó r e 'dencje do ulegalizowan a obrotow to-

• i w arowych na „szarym  rynku, należy 
tu dodać, że bez „czarnego" nie mógł

Pałac królewski Buckingham w  Londynie przygotowuje się do 
uroczystości, związanych z otwarciem  parlamentu bry ty jsk ie­

go i ślubem następczyni tronu

je . .
fabrykanci niemieccy otrzym ują dla 
swych przedsiębiorstw i które często 
pochodzą ze źródeł alianckich. Sprawa 
jest prosta: surowce te Niemcy sprze­
dają na „czarny rynek", osiągając 
znaczne dochody z tych „dostaw". Nie 
mogą oni bowiem pogodzię się z my­
ślą, że „takie skarby" mają być sprze­
dawane po cenach reglamentowanych 
ludności niemieckiej. D la przykładu 
podam: buteleczka „Perpuratu" Knolla 
kosztuje oficjalnie 1.75 RM. Jednakże 
kupić ją może w  tej cenie chyba tylko 
oficer wojsk okupacyjnych, jeśli p o ­
woła się przy tym na cennik. Niemiec 
musi zapłacić 30 marek, jeśli aptekarz 
nie zażąda wręcz żywności. I tak dzie­
je się z każdym produktem, nawet je-

  „czarnego
by oczywiście istnieć i „szary" rynek. 
Szabrowniczy bowiem handel zaopa­
truje w konieczne towary „szare" 
transakcje, które są przyczyną zupeł­
nego upadku waluty niemieckiej, a tym 
samym ruina klasy pracującej; bory­
kając się z głodowymi pensjami, p rzy ­
patru je się ona obu rynkom, jak głod­
ny pies pogryzionej kości. Robotnik i 
inteligent niemiecki nie posiada już 
dzisiaj ani towarów, ani też pieniędzy, 
aby móc podążać za skokami cen, 
kształtujących niemiecki rynek handlo­
wy. Zadawala się więc lichymi p rzy ­
działami oraz namiastkami fałszerzy 
żywności.

mimo świadom ości brakujących 
cyklu ogniw  i szerszych horyzon­
tów, przybliżyć przedm iot godzin 
najszczerszych zain teresow ań i troski, 
piszącym  wskazać cel owocnych, pio 
nierskich w ysiłków".

Książkę urozm aicają liczne ilu stra ­
cje.

Leszek Gustowski, — „Szczecin, 
fakty i liczby", okładkę projektow ał 
art. mai. Al. Krakowski, Poznań 1947, 
str. 221.

Autor, opierając 6ię na m ateriale 
dokum entam ym  i faktycznym, uzasad 
nia tezę, że Szczecin by ł w  niem iec­
kim organiźm ie państw ow ym  por­
tem upośledzonym, nie m iał bowiem 
za sobą naturalnego zaplecza polskie­
go.

Inaczej spraw a przedstaw ia się 
dziś, k iedy Szczecin jest głównym 
portem Śląska.

Książka Gustow skiego zaw iera Ucz 
ne tabele, mapki i diagram y, a także 
w iele m ateriału, po k tó ry  chętnie 
sięgnie każdy, kto in teresu je  Się pol­
skim morzem, polskim handlem  za­
granicznym  1 poiskim l portami.
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LITERATURASZTUKA
I  Polsce bawi
delegacja pisarzy 
jugosłowiańskich

.[Marian Piecha!

W u k  f f  a r c r c f ź i c z
ojciec literatury serbskjej

sTO łat temu toczyła się j go do literatury I zreformowa-
wśród Seibów walka, kul tu- 

yalna, której wynik miał dla kul­
towy wszystkich narodów juRO- 
•łowiańskich. * w pierwszym 
Btędzie dla kultury serbskiej, e- 
jx>kcrwe znaczenie. Z jednej 
iteony — oderwana od ludu in- 
leUreincja, z aparatem państwo­
wym i hierarchię kc^cieln? na 
CScele, broniła suprem.at u języka 
fcoJcjelno - słowiańskiego i nie- 
twykle skomplikowanej pisow­
ni, z drugiej zai —  grupa pisa- 
Tty postępowych, na których cze 
le stał Wuk Karadiicz, walczyła 
O wprowadzenie języka ludowe-
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nie pisowni języka serbskiego, 
Wuk Karadżkz urodził się w  

1787 roku w Trszydu fSzuma- 
dia). Jako 17-letnl młodzieniec, 
brał udział w pierwszym powsta 
nhi serbskim' przeciwko Tur­
kom. Był samoukiem —  tyfko 
przez krótld okres czasu uczęsz­
czał do szkoły klasztornej. Po u- 
padku Serbii w 1813 roku udał 
się do Wiednia, gdzie poznał 
słynnego slawistę Kopitara, z 
pochodzenia Słoweńca. Dzięki 
wpływom znakomitego uczone­
go poświęcił się bez reszty pra­
cy literackiej. Przez pewien cza? 
przebywał na Węgrzech i w 

I Rosji, ale wiekszę częśó żyda spę 
dził w Wiedniu, gdzie zmarł w 
1864 roku.
T> IERWSZA ksffika Karazłii- 

cza wyszła w r, 1814. Był to 
zbiór pieśni ludowych. W  tym 
samym roiku wydał gramatykę ję­
zyka serbskego, który późnej u- 
zupełnili jego uczniowie. W t. 
1818 ukazało się fundamentalne 
dzieło Karadżicza „Słownik serb 
sfcf’, nazywany powszechnie 
serbską encyklopedia narodowy. 
Słownik ten stanowi punkt 
zwrotny w dziejach rozwoju ję­
zyka literackiego i pisowni serb­
skiej, w  której Karadżicz znacz­
nie uprościł znaki literowe. Po­
za zbiorem pleśni ludowych, wy­
dał Karadżicz serbskie opowia­
dania 1 przysłowia ludowe oraz 
szereg rozpraw krytyczno- pole­
micznych, w  których zwalcza 
swoich przeciwników. Szczegół-

■ A

Pisarz i Państwo

WUK KARAD ŻIC Z
waiane za klasyczny przykład 
języka ludowego. Tłumaczenie 
to ukazało się w 1847 roku.

Wuk Karadiicz był tym, któ-

Polska za granica
NUMER POLSKI „FIKRA 

LETTERARIA'*
Nr. 3# włoskiego tygodnika Hte- 

packe .  artystycznego „Fiera Lette- 
ta rla "  poświecony jest praw ie w ca­
łości współczesnej kulturze polskiej. 
N um er zaw iera przekład noweli Iwa- 
azkiewicza „Koronki weneckie" oraz 
przekłady wierszy Słonimskiego, Ja- 
atruna 1 Przybosia. Współczesną po­
wieść polską omawia Kazimierz Cza­
chowski, poezją — Luigi Clni, d ra ­
m at — Simone Luci, muzyką — 
H enryk Swolken, m alarstw o — Jó- 
sef Jarem a. W num erze mamy rów- 
a le i  m. in. przegląd polskich pism 
literackich.

Polski num er „F iera Letteraria" 
wyposażony jest w  bogaty m ateriał 
fotograficzny i ilustracyjny.

ANGIELSKA KSIĄŻKA 
O CHOPINIE

W Londynie ukazaia się biografia 
Chopina, pióra muzykologa angiel 
•kiego A rthura Hendleya.

Biografia angielska zawiera m. in 
k ilka nieznanych dotychczas listów

ne m a c a n ie  w  tw órczości W u -  * "2 “  P » * » M e * r
kp KaradżUcza m a jego tłum  a- j koznaw czym  l  h istorycznym
czenle Nowego Testamentu, u- Podłożył podwaliny pod współ­

czesny kulturę serbsky, pod serb­
ską ikulturę narodowy.

Uprzęstępna on litera tarę 
ludowi, co znacznie rozszerzy­
ło krąg odbiorców literac­
kich i w dużym stopniu pod­
niosło poziom kulturalny serb­
skich mas ludowych. Drugą wie 
ko pomną zasługą Karadżicza 
jest fakt, ie  Serbowie l Chorwa­
ci przyjęli dzięki niemu jedno­
lity język literacki.

Wolne narody Jugosławii ob­
chodzą w roku bieżącym 100-ną 
rocznicę zwycięstwa języka ludo-

Chopina do K. Pleyela, k tórą znaj­
dują tlą  w  zbiorach autora.

SUKCES POLSKIEJ SZTUKI 
W OSLO 

W Oslo cieszy się od dłuższego cza 
su dużym powodzeniem komedia Ju . 
liana Popławskiego, grana u nas 
przed wojną p t  „Mała K itty  i w iel­
ka polityka". P rasa norweska przy­
jęła sztuką polskiego autora en tuzja­
stycznie, podkreślając Jej walory 
sceniczne 1 aktualność. Sztuką reży­
serował Jeden z czołowych reżyse­
rów norweskich Toralf Sandó. Głów 
ne role grają Nanna Stenersen, A r­
ne Bang - H&nssen 1 Erling Drangs- 
holt.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
W WENECJI 

W Wenecji odbył sią koncert daw ­
nej muzyki polskiej, zorganizowany 
w ram ach dorocznego M iędzynaro­
dowego Festiwalu Muzycznego. Chór 
śpiewaków Bazyliki W atykańskiej 
pod dyrekcją M ateusza Glińskiego 
oraz soliści w ykonali utwory: Sza­
motulskiego, Gomółki, Szarzyńskie- 
go, Żeleńskiego i Różyckiego.

wego w literaturze jugosłowiań­
skiej. Zwycięstwo to jest w 
pierwszym rzędzie *wycięstwem 
Wuk* iKaradźiczR.

M. B.

W jednym s numerów „Kuźni- j 
ey“ Seweryn Pollak poruszył kwe- 
stię niezmiernej do niosłoś cli slosun- j 
ku państwa do pisarzy. Sprawa taj 
przybiera formy wprost gorsząca w 
praktyce stosowanej przea srządy 

pisarzy. Wiadomo, ł t  po- 
tegóiny urząd czy uraądnłk nie 

działa a wlaenej w oi lub podług 
własnego „widzi mi się", lecz opiera 
sią na odpowiednim przepisie, ©- 
kólnlku albo instrukcji. Chodzi o to, 
że te przepisy, okólniki I Instruk­
cje — wbrew uroczystym zapewnie­
niom twórców manił es tu PKWN-u 
•  odpowiedniej opiece państwa nad 
pisarzami — nie zawierają żadnej 
wskazówki w odniesieniu do yia 
rzr. Prawnie ni* ma pisarz żadnego 
przydziału społecznego j jest trak­
towany na równi a (pasożytniczym 
próżniakiem, bez określonej funkcji 
W machinie społecznej, Jest zupeł­
nym zerem w hlcKirehli ważnych 
państwowych,czynności, skoro pań­
stwo ignoruje całkowicie Jego Istnie­
nie i nie przewiduje dla niego ża­
dnego paragrafu w swych ustawach.

W traktowaniu pisarza przea pań­
stwo, którego konkretnymi przedsta­
wicielami w praktyce codziennej są 
urzędy ł Ich funkcjonariusze, ni­
czym on sią ul* różni od świado­
mi* nnikąjącego pracy ptcskaraa lub 
szabrownika. I pisarz ni* „pracuje" 
w potocznym tego słowa maezenfu, 
bo nie zajmuje żadnej oficjalnej 
posady, i oni nie pracują, a żyją * 
„machlojek" 1 ciemnych Interesów. 
Oto w pobliże Jakiego sąsiedztwa 
•puda pisarz, gdy urządnik państwo­
wy sechce nań spojrzeń a wyżyny 
obowiązujących go ustaw, przepi­
sów, okólników i instrukcyj.

We wspomnianym wyżej artykule 
Poił a t  a chodzi o zarejestrowanie 
przez pisarza aparatu radiowego, 
tak przecież niezbędnego w każdej 
pracy publicystyczne], a wląe 1 li­
terackiej. Między p’sarzem a urzęd­
nikiem w okienku pocztowym wy­
wiązuje sią następujący, bardzo cha­
rakterystyczny, dialogi

— Niech pan okaże zaświadczenie 
praey.

— Proszą bardzo.
Tu pisarz pokazuje urzędnikowi 

legitymacją Związku Zawodowego 
Literatów Polskich.

— To nie Jest dowód pracy. To 
Jest tylko dowód, te  Jest pan człon­
kiem związku zawodowego.

—- Innego dowodu praey nie
mam.

— To z n a c z y , że pan nigdzie nie 
pracńje.

— JaktoT Przeć1 cż udowadniam 
panu, że jestem literatem!

— Na tej podstawie nie może pan 
korzystać z ulgowej opłaty. Pracuj* 
pan u siebie 1 dla siebie. Pańska 
praca nie posiada suaeseula ogólne-

— Przecież właśnie praca lite­
racka poażada znaczenie ogólne.

— Nie my e tym eądrić bądzłe- 
my-. Może historia— może naród-r 
Zresztą mamy wyraźne okólniki Mi­
nisterstwa—

Ten stereotypowy dialog powtarza 
«ią niemal dosłownie przy każdym 
zetknięciu sią pisarza a urzędni­
kiem. I  trudno byłoby najtęższemu 
kazuiście rozstrzygnąć, po ezyjej 
•tronie jej słuszność, bo 1 pisarz i 
urzędnik, każdy ze swego punkt* 
widzenia 1 poczucia obowiązku, ma­
ją racją.

Któż więc nie ma rsscjS?
Racji ni* ma Państwo!
Państwo, które sprecyzowało kon­

kretu!* roią społeczną pisarza 1 je­
go twórcze znaczeni* dla narodu, 
powinno takie wyznaczyć mu okre­
ślony konkretnie przydział społecz­
ny, tak chociażby jak emerytom, 
zdymisjonowanym oficerom, inwali­
dom lnb tym podobnym. Wolimy 
nawet takie peryferyjne stanowisko, 
ale określone społecznie — od sta­
nowiska zrównującego na* a paso­
żytniczym szabrownikiem, paska- 
n em  lub tnuym podobnym, świado­
mie i zawodowo próżnującym nie­
bieskim ptakiem. Pisarz nie może 
być doczepiony do społeczeństwa, 
Jak kwiatek do kożucha. Pisarz nic 
może być ani nad narodem, ani pod 
narodem, ale w narodzie! Aby zaś 
być w narodzie, pisarz musi mieć 
określony przydział gwlecm y. Musi 
być traktowany w g n l tn t i s łw ią  
Jako silą żywa, podobnie Jak np. 
sec er, który mu książki drukuje, 
albo nauczyciel, który Jego książki 
czytał

Sądzą, te  Już czas widkl, aby tą 
sprawą zajęły stę i Jak należy Ją 
rozstrzygnęły odpowiednie czynniki, 
nie tylko ku obopólnemu te do wole­
niu pisarzy 1 urzędników, ale dla 
zapobieżenia kompromitacji na ze­
wnątrz: że w demokratycznym pań­
stwie indowym nie ma określonego 
społecznie miejsca dla pisarzy! Chy­
ba, że zostanie ambasadorem, radcą, 
postem lub Innym dygnitarzem! Ale 
w takim razie, kto będzie pisał 
książki 1 tworzy! tzw. kulturę? Wy­
socy Urzędnicy wszystkich resortów, 
odpowiedzialnych za len Sten rze­
czy, zastanówcie się nad tym! Czas 
najwyższy!

Rozmowa z  Desanką Maksymowicz
literaturze jugosłowiańskiej

Stemple
l a n c t u l o w t -  
netalowe — kle- 
izonkowc — szyl­
dy e m a l i o w a -  
u e, mosiężne—tra­
wione — numerki, 
szablony — piom- 
— bownlce —

ii. CHMIELEW SKI i S - k a
Warszawa, ul Marszałkowska 48

W śród p isarzy  i p lastyków  jugo­
słow iańskich, k tó rzy  na zaprosze­
nia m in is tra  ku ltu ry  i sztu k i p rzy­
byli do Polski, zna jdu je  sig znana  
poetka  serbska D esanka M aksym o­
wicz, laurea tka  jugosłow iańskiej 
państw ow ej nagrody literackiej. De­
sanka  M aksym ow icz w ydala przed  
w ojną zbiory poezji: ,p ie śn i" , „Zie­
lony w ite i"  ł  „Nowe pieśni", a po 
w ojnie tom  w ierszy „ Poeta  i oj­
czyzna", za  k tó ry  o trzym ała  nagro- 
dg państw ow ą, ł „Oswobodzenie 
C w ety Andricz"  — poem at o chłop­
ce, k tó ra  — w yzw olona z pęt w ielo­
w iekow ej niew oli — bierze po raz 
pierw szy udział w  wyborach. 

j N a pytanie, co najbardziej cha- 
| rak teryzu je  współczesną literaturę  
! jugosłow iańską, poetka  odpowiada:

Bohaterska w alka
I — N ajisto tn ie jszą  cechą nowej li­
te r a tu r y  jugosłow iańskiej je s t Jej 
i ścisły zw iązek z życiem. Nie m a pi

cych się u nas książek są niedaw ne Ustaszd. pt. „Jam a", C horw at, któ- 
cierpienia ł b o haterska  w alk a  na- (ry  zginął zam ordow any przez czet- 
rodów  Jugosław ii o wyzwolenie, ja k jn ik ó w , następn ie  S kender Kulejno- 
również zagadnienie odbudow y’wicz, S erb  - m uzułm anin  z Bośni, 
k ra ju . S k tó ry  św ietnie operuje językiem  lu-

Wrelu naszych p isarzy  z sędzi dowym, au to r  poem atu  „M atka z 
wym  W łodzimierzem N azorem  n a  T uropaja", opisującego ból m atk i 
czele brało  udział w  partyzan tce. !P° s trac ie  wszystkich synów, i Bla- 
N aw iązana w w alce łączność z ma- jłe  Konesk:, profesor slaw istyki, na 
sam i ludowymi p rze trw ała  po d z iś 1 uniw ersytecie w Skopie, Iv.acedoA- 
(jjjgfl ‘czyk, p racu jący  obecnie nad mace-

— T a k m ało, n ieste ty , znam y  dońskim  językiem  literackim .
współczesną litera turę Jugosłowian- , z  Prozaików wysunęli się n a  czo- 
ską. Mośe nam  Pani w ym ieni tro- \10 IwD Andricz, C horw at z Bośni, 
chg czołowych nazw isk. jk tó ry w ydał po w ojnie powieść z

„  , ,  , . 'ż y c ia  ludu „M ost n a  D rinie" i po--  Z poetów najw ybitn iejszy  je st > h lsto ; ą >>Kronika T r a .v-
R adow an Zogowicz, Czarnogórzec, ora2 Popowicz> Serb,
au to r poem atów  patrio tycznym , z j ’ 
k tó rych  najw iększy rozgłos zdóby- { 
ła  „B iografia tow arzysza T ita“, 
przetłum aczona Już n a  języki ro  
syjskl i bu łgarsk i. Do czołow ych^ 
naszych poetów należy B ranko  Czo-
picz, S erb  z Bośni, au to r licznych LK o )rb a 7 k tó r r r « V l a j l e p s ^ r ' n o -  
poem atów  i opow iadań partyzanę- i

'książk i poświęconej naszym  boha- 
i terom  o sta tn ie j wojny.

Poza tym  należy wym ienić: po­
w ieściopisarkę i k ry ty k a  literack ie­
go Izydorę Sekulicz, W iekosław a

, , , , „  . . , . , .  w elistą chorw ackim , d ram a tu rg a  .
saraa, k tó ry  by p isał o tym , co nie kich. Zasłużoną sław ą cieszą si? je- ^ wie;?ciop;saraa M irosław a Koleżę, 
je s t zw iązane z życiem naszego na-[szcze: Iw an  G oran Kowaczicz, au- K . . . . —  „  ,

'rodu . T em atem  większości ukazują-
szcze: 

i to r  silnego poem atu  o zbrodniach

Iwan Cankcrr*)

„Ojczyzno, 
ty jesteś jak zdroirie!“

Piętnaście lat Ciuro nie widział of- , 
eiyzny.

Chłopak krzepki i zdrowy, spragnio 
ny pracy i szczęście, ruszył w świat. 
Pracę znalazł, szczęścia — niewiele. 
Bary miał szerokie, więc dźwigał brze 
mię, jakie Bóg nań włożył.

Zaledwie dobrze rozejrzał się w ko­
ło, wstąpił do nowej fabryki na krań­
cach wielkiego miasta / tam pozostał 
przez lat piętnaście, a nawet trochę 
dłużej. Rano, gdy dniało, szedł do fa­
bryki, wieczorem, gdy się ściemniało, 
powracał z niej, białego dnia nie widy 
wał. Zawsze, kiedy wracał z fabryki, 
tlało jego było uboższe o trzy krople 
krwi: jedną kroplę wypijały silne ma­
szyny, druga kropla gubiła się w czar­
nym pyle, trzecia zaś tonęła w wódce.

•) Najwybitniejszy prozaik połu- 
Snioiwej Słowiańszczyzny. Ur. w r. 
1176, smart w r. 1918.

Raz, gdy Giuro podniósł rękę, aby 
zetrzeć rękawem pot t  czoła, zatań­
czyły nagle przed nim maszyny, jak 
gdyby ożyły, i on sam także skręcił 
się w kółko, a gdy ukląkł na ziemi — 
czarna krew buchnęła ma z ust.

— Co się stało? — zapytał kolegi.
— To jest koniec, bracie, koniec! — 

odpowiedział kolega.
— Wkrótce, zdaje ml się, będziesz 

ju t wypoczywał...
— Jak to: wypoczywał?
— Eh, przyjacielu! piętnaście lał i 

po trzy krople krwi na dzień! Po trzy 
krople krwi — to nie żarty! 1 ja pój­
dę za tobą, i wszyscy pójdziemy — 
któżby się rozczulał. Pracowałeś, na­
pracowałeś się, no — to umieraj!

— Jeśli trzeba umierać, posłucham 
— powiedział Giuro, wyszedł i więcej 
do fabryki nie wrócił.

Póki pracował, nie czuł i nie my- 
Uai •  tym, łe  młoda t i l l  wylewa Hę

z  cktła coraz cieńszym strumieniem. 
Teraz siedział bez roboty na łóżku, 
był zmęczony i wiedział, że jest wy­
czerpanym i schorzałym starcem. Ści­
snęło go coś w sercu.

— Patrzaf, Giuro! — pomyślał. — 
Pracowałeś lat piętnaście i dłużej — 
i białego dnia nie widziałeś, nie uży­
łeś radości; święta dla ciebie nie było. 
Dół w ziemi będzie twoim świętem i 
twoim wypoczynkiem.

Tego wieczora usłyszał, jak z  dala, 
z ojczyzny, nadleciał szum borów.

— Wiosenną burzą mnie pozdrawia­
ją! — przejęło go aż do głębi serca. 
W tej chwili zawiązał swój tobołek i 
wyruszył w drogę. Długa to była dro­
ga: trzy kraje przemierzył czarny 
wóz kolejowy. Gdy zajaśniało trzecie 
rano, przerzucił Giuro tobołek przez 
ramię f wyszedł z wozu.

Zaledwie jego noga dotknęła ziemi 
ojczystej, zakipialo w nim i zagrało 
życie, jak młode.

Przeszło piętnaście lat nie oglą­
dały cię moje osierocone oczy, matko 
— ojczyzno!... Bądź pozdrowione, ty 
nieobjęte pole, pachnące błogo! Po­
zdrowiony bądź, dumny lesie, w niebo 
wznoszący śpiew! Całym sercem bądź 
pazdrowion, ojczysty mój kraju, któ­
ry jaśniejesz na zielonych wzgórzach!

— Gdzie choroba? Gdzie zmęcze­

ni  -

nie? Powrócił blask oczu. Siła zagra­
ła w piersiach. I

Bądź pozdrowiona, matko • ojczyz­
no! Dzięki ci, litościwa odrodzicielko!

Raźnym krokiem stąpał po pagór­
ku. Na zboczu napotkał sąsiada, nie­
gdyś młodego chłopca, teraz męża wą­
satego i mrukliwego.

— Hej, Joua! — zawołał Giuro.
Sąsiad milczał.
— Nie poznajesz mnie? Jam Giuro!
— Giuro? Jaki Giuro?
— Piętnaście lat temu, a nawet wię- 

cej~.
— Patrzajcle! Ten Giuro!... Zmie­

niłeś się bardzo, mizerny jesteś i chu­
dy; rodzone matka by cię nie poznała.

.Smutek zatargał sercem wędrowca
Pode wsią spotkał drugiego sąsia­

da; ale i ten go nie poznał.
— Giuro, mówisz? A  po co wra­

casz teraz, z niemieckich stron?
— Aby umrzeć w kraju...
—- A ciy dużo tam zarobiłeś?
— Zarobiłem sobie chorobę.
— No, to wystarcza, aby umrzeć. 

Ale jakie będziesz żył, kiedy nie masz 
ani chaty, ani pola, a wkrótce nie bę­
dziesz miał i rąk. Giuro zwiesił gło­
wę.

— Eh, jakoś to będzie...
— Niemieckiemu krajowi dałeś ży­

cie, Giuro, a do domu przyniosłeś 
śmierć.

pow ieściopisarza M ilana B ogdano­
w icz a  i W elibora G rigoricza oraz

la iM in iw  ■■nu* am ■l aniu   a u -om Izaak a  Samokowlię, au to ra  opo-
jw iadań z życia Żydów bośniackich. 

Smutny Giuro szedł dalej. I
— Dokąd iść? -  myślał. —  Do la- S j j f u a c j a  p is a T Z lJ

su pójdę, między obcych, między pi- j — A jaka  je s t dziś sy tuacja  m a­
jaków, sam obcy w ojczyźnie. \terialna pisarzy w  Jugosławii?

Spotkał trzeciego sąsiada i zw iesił. — Bardzo dobra — brzm i odpo-
glowę, zanim jeszcze ten przewów'l wiedź poetki. — Dzięki licznym na- 
do niego. 'grodom  literack im  i wysokim  ho.no-

— Dokąd pójdziesz, Giuro? — py- rariom  pisarze m ogą żyć z pióra. 
tał sąsiad. — Biedacy jesteśmy i cięż- N ależy podkreślić, że literaci są 
ko nam żywić człowieka, który w ob- .zwolnieni od płacenia podatków. 
cym kraju zużył młodość. \ — Jakie  są k o n ta k ty  p isarzy ju-

— Do lasu pójdę! ' gosłow iańskieh z  twórczością liter-
— Jak to: do lasu? Przecież i tak racką innych  krajów ?

ledwo trzymasz się na nogach. j — N ajbliższa je st nam  lite ra tu ra
— Nie, do lasu nie pójdziesz, ani bu łgarska , k tó rą  najlepiej rozumie*

w pole, ale na ciepłą słomę... (my. W XIX i napoczątku XX wieku
Przybyszowi zdawało się, te ma ka- najw iększy wpływ n a  lite ra tu rę  Ju- 

mień na grzbiecie. Zmęczony był i gosłow iańską m ia ła  ro sy jska  lite-
siadl na tobołku, aby odpocząć.

Podjął z drogi trochę ziemi i pogła­
dził ją dłonią, jak twarz dziecka.

— Ziemio, matko!
Łza stoczyła się na ziemię; twarz 

jego stała się wówczas zwiędła i tru­
pia, jak twarz starca, siedzącego przed 
dołem , wykopanym dla niego.

Długo Giuro wypoczywał. A  gdy 
podniósł głowę, stali przed nim sąsie- 
dzi.

— Tak, tak, Giuro, nie odmówimy 
ci ani ciepłej słomy, ani chleba, a 
także nie będziemy ci wymawiali, że 
nie zbierasz tam, kędyś siał... Witaj 
nam!

ra tu ra  klasyczna. W okresie m ię­
dzywojennego dwudziestolecia silne 
były wpływ y lite ra tu ry  francuskiej 
i angielskiej. A te raz  pełni je s te ś­
m y podziwu d la  osiągnięć w spół­
czesnej lite ra tu ry  rosyjskiej.

K lasyków polskich, zarów no poe­
tów, jak  .1 prozaików , znam y. Ze 
współczesnych — jeszcze sprzed 
w ojny — Zofię N ałkow ską. Zainte­
resow anie lite ra tu rą  polską i w 
ogóle Polakam i je st u nas bardzo 
duże. K ocham y Polaków  dlatego, 
że nie ugięli karku , że tak  jak  i 
m y — walczyli.

R ozm ow ę przeprowadził 
LEOPOLD L E W IN
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Kronika organ
ZFBRANIA

Id H s  A(«A, NAOCZYCTKLB P P S -o w ey !
W d a l .  M paid K l.rB ikt b?. (n lcdtlfcla) 

.  środa 10 raoo w ta li K om itetu  Sti>lec*- 
t l i  p iętro  (StNMS) M okotow ska *r  

1U, odbaiU it a lf arbranie c»!.mkńw Sta- 
U ć*ne) SrkrJI PP S  a nastep u ją-
S}La p»re«d kiera J r le n e iin :

l .  Z **ajeal«. Z W ybory do Sokojl 8 to -  
ła e ta e j  Naaca. P P S - a) p o d o ła n ie  p r » -  
w o d n lc ia o - jo  1 prezyd iom , b) (p raw oid a-  
mla t  A aU ialsaaet u  ngrra ob ieg ły  BrkrJI 
• to le r t a r j  Nasuajr.tat! 1'f'S — re i. M ich­
ałow ie*. t)  dyakuaja, d l «»t*BJeolo lia ly  
k a n d y d a ta *  praca przew odniczącego R o-  
Biiajł W yborczej — toar M lchnlew lca, e)

Stonow aslc. .1. OmOwienle w yborów  do 
dda. SłoleezK ega ŁNP. 4. Sp raw y ró- 

ta e ,  walne waioaJd.

r r a  — w o l a
ZACHÓD

r r a  —

W  dn iu  20 bin. o eoda. 1T w  lok alu  
d z ie ln icy  P P 9  W ola (O yrodow a 39/41) od­
b ęd zie  ale posiedzen ie eg zek u ty w  d z ie ln i­
cy  P P S  W ola  i d z ie ln icy  P P R  Zachód.

Hi DZIKLN1CA M IN IST E R IA L N A  
Poaledzonte kom itatu  dz ie ln icy  odbędzie  

s i t  w lokalu  sek retar ia tu  fKinach C&W) 
w  dn. 30 bm. o Soda. 16.16.

■  DZIEL NIC A  TAHGOW EK
K om itet D zieln icy  P P S  T arirtw ek zwo­

łu je  aebranie ogólne na dzień  1S bm . 
(n ied ziela ) godz. 10 d la  członków  1 sy m ­
patyków .

Na zebran iu  w y f ło e l referat sekr, St.
K o m ite tu  P P S  tow  D ąbrow sk i oraz toW. 
W ista  O sóbka-M oraw eka r a fe ia t po litycz­
n y  dla kob iet.

D n. 19 bm . o god z  10,30 odb ęd zie  s ię  
przy  ul. P io tra  Skarfd 48 —  U l  w alne  
zeb ran ie  sek cji tea tra ln ej.

■  K O B IE T * — PRAGA CENTR A LN A
W dn. 19 bm o goda. 10 odbędzie zle  

w  sa li teatru  ..C gm oedia” zebranie koła  
k o b iet d z ie ln icy  P P S  P ra g a  C entralna.

A k a d e m i a
kobiet
socjalistek

W  z w ią z k u  a p r z y p a d a ją c ą  w  tym 
poku 4 0  rocznicą z a ł o ż e n i a  pierwszego 
kobiecego pienia socjalistycznego „Glos 
Kobiet- , staraniem  K adj l W ydziału 
Kobiet CK W PPS odbędzie się w  dniu 
18  b m . o g o d i .  11 Uroczysta Akademia 
w sali Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni li. P. przy ul. K opernika 30.

I N F O R M A C J E ;

■  DODATK OW E GODZINY F B E T JA d  
J SE K R . K.K PPS 

P o d a je  «le da w lzdnm otci. la  w  ret*  
ad a g u ó n lra la  taw arzyszam  z a ła tw ia n i, 
spraw ■ I Sektetzjrzz 8A-PPS, b a .  H .

D ęb ro w sk leg a , pa r « d r i i « l  prncy, b ę ­
dzie  on pt/yjim iK m l dodatkow a w  każdy  
czw artek  od godz. 11 — 19.

■  D Y tC B Y  W V U I. OH. OKO. SK -T P S
S to łeczn i K araib* P P .  w w ia d z n ln , II

z d a irm  13. bm. zorloły arnchotnlome dy- 
iu ry  w O ddi Og. O rgan. bK -P P S  po **- 
d /lunek  orrą-dow yck, t j .  od godz. 11—2(1. 
TeL łącznikowy 99-682.

«  d h S I.O M IĘ ftR  SZTANDARÓW  » F « , 
P P R  l  8P«LX>Zil LCZEOO 

W  nlodzlrl* dn. 19 bm. a gad*. W.
przy ul. Sl&loweJ 77, na teren ie  ..8poł«ni 
odbędzie ai« odsłon ięcia  sztandarów  P P 3 , 
P P R  I Spółdzielczego.

ZNMS

■  ZEBRANIU ra r a r n m m r
ŚRODOW ISKA i  ZAItZ.jDH  
KOLA U.W .

K om itet w ykonaw czy  XNMS zw ołuje  na­
branie prezyd ium  Środow iska w arszaw ­
sk ieg o  1 zarządu kola przy U .W  w  spra­
w ie  p o lityk i akad em ick iej na dzień 20 bm. 
o godz 13 w  lok alu  przy u l. M okotow ­
sk ie j 24.

H  M IĘ D Z Y PA R T Y JN A  k o n f e r e n c j a
NAUCZYCIELI 

W  L ublin l*  odbyta •<« m iędzypartyjna
k on ferencja  nau czycieli, zgru pow anych  w  
czterech  stronnictw ach  dem okratycznych. 
R eferat o sy tu acji po lityczn ej w y g ło sił 
rektor tTMCS tow  dr H enryk Raabe. T e­
m aty  o św ia tow e om ów ili d e lega t Mini­
sterstw a  Ol w ia ty  dr M ichałow , w izytator  
kuratorium  w arszaw sk iego  L eszek  1 na­
czeln ik  W ydziału  O św iaty  Pozaszk olnej 
S aiyga . W  w ynik u  obrad Zebrani uchw a­
lili rezolucje, k tń r . w zyw a ogól n au czy­
c ie lstw a  do w sp ółp racy  z partiam i B loku  
D om okrntyaznego. w sp ółpracy z organiza­
cjam i dem ok ratycznym i 1 społecznym i 
oraz udziału n au czycie lstw a  w  pracach  
Rad N arodow ych I organów  kontroli s a ­
m orządow ych, gospodarczych  i  ośw ia to ­
w ych .

■  ZEBR A N IA  A K T Y W U  KOBIECEGO
P P S

N * ostatn im  zebran iu  ak tyw u  kob iet 
P P S  w Słupsku om ów iono sp raw y  orąa -  
Rizacyjn* oraz p lan  pracy  n a  następ n y
*01 es Inc.

W  B ytom iu  na seb ran lu  aktyw u k ob ie­
c ego  kier, ref. kob. przy W K -P P S . toW. 
T eska, w y g ło s iła  referat na temat. ..P r a ­
ca kob iet w m y li Uchwał R ady N acael- 
noj P P S ” . W  toku d y sk u sji p ostan ow io ­
no uak tyw nić prac* k ob iet w  P artii ł w  
L idze K obiet.

f t  POW IATOW A SZKOLĄ PA R T Y JN A  
P P S  W LEGNICY

W  zw iązk u z rozpoczynającym  al* m a­
sow ym  szko'en lem  I  stopn ia  na calvm  
D. Slasku, zorfa le  e ts s c m o  przerw ane  
szk o len ie  na P ow ia tow ej Szkole P P S  w

L egn icy , k tóra  od trzech  m ie s ię cy  p ro­
w adzi szk o len ie  a k ty w istó w  pow iatow ych  
L  m iejsk ich  K om itetów  P P S , jako Szkoła  
P artyjn a  II stopn ia .

H  Z ŻYCIA KO BIET
W OJ. SZCZKClNSKnWIO  

8ekcja  K obiet przy Pow Kora. P P S  w  
Z łotow ie irzad stla  labaw ę Halowa, s  k tó­
rej zysk zl 10.910 przekazano na r tec z  
R obotn iczego T ow arzystw a P rzyjació ł 
D zieci, (t)

S ekcje K obiet P P S  1 P P R  w KoszaMni* 
u ch w aliły  na w sp ólnym  tebran iu  stw o­
rzyć sp ó łd zie ln ie  kraw iecka. !t)

S ekcja  Kobiet, przy oow . K om . P P S  w  
D raw sk u  urządził*  k w esta  uliczną na od­
bu dow ę W arszaw y. K w esta  p rzyn iosła  
zl 10.470 dochodu, (t)

S ek cja  K obiet przy MK P P S  w  Szcze­
cin ie  zorgan izow ała  kurs d la  p ie lęgn ia ­
rek. W ykład y  od b yw ają  się  dw a razy w  
ty g o d n iu  — w  środ y i p ię tk i, (t )

N a  ostatn im  p osied zen iu  R ad y K obiet 
P P S  w  Szczecin ie p ostanow ion o zorgan i­
zować K urs d la  M atek, na k tórym  s iły  
fachow e lekarsk ie  w y g łoszą  następujące  
w y k ład y: 1) H ig ien a  ciąży, 2) Ochrona 
m acierzyń ska 3i H ig iena , odżyw iani* i 
p ie lęgn acja  niem ow ląt, 4) R ozw ój p sy ­
ch iczny  n iem ow ląt 1 zajęcia  praktyczne, 

K ierow niczk ą kursu  będzie tow . Zybuł- 
tow sk a . (t )

n  USU N IĘC IA  t  ZAW IESZENIA  
CZŁONKÓW F A K T U  

K nyrlak  W ładysław  — kola  P P S  przy  
EH O — osu n ięty  z paztll.

C ieślak  C zesław  — D zieln ic*  P P S  Gro- 
rhów  — zaw ieszony w  praw ach osłonka  
partit.

„Łańcuch prasowy”
na Socja'istijcznjj 
Ośrodek Szkolcnioxnp
im. St. Dubois
w Otwocku

T ow . W iśn iew sk i R ysaard  w płaca HR »t
I w zyw a tow . tow . Jan a  M alaka, Adam* 
K nryłow teza.

Tow . Górecki w płaca 19* *1 1 w zyw a  
tow . Irenę B im erelow «.

T ow . C hudobow * K azim ier* w płaca 1000 
zł 1 w zyw a itow* Janinę K lrtlk llsow *, 
K azim ierza Grabarka, E d h ard a  Ge.cllc- 
k ieg o , W ilnhla  A ndruszkiew icza , T adeu­
sza R apacki ego.

T ow . S tan is ław  Oroaa. w płać* 1000 *t I 
w zyw a  tnw. tow , K azłrolersa Mamrota. 
Stan isław a  I.erk lego , Y.yęniisnta Klapo- 
to w fk le eo . W ład ysław a B ag iń sk iego , Zo- 
fię  WaeiłknW ak*.

Uczciwość, uczynność, szlachetność
— to iirzylimnia mlode'o soc aiistv

Dyr. D epartam entu Komunikacji 
udzielił przedstaw icielow i SAP intere 
gadnień motorya&cyjiirych.

N a tle analizy naszych potrzeb o- 
raz możliwości technicznych, mogli­
śmy opracow ać plan motoryzacji kr* 
Ju, który po przedyskutow aniu na Ko 
misję M otoryzacyjnej Centralnego U- 
refdu Planowania l po tatw lardzeniu 
aynn lków  locydujących, atonia *lą 
erbowiązującym w całym pa Ast.wiń. 
Ogłoszeń!* tage planu powinno nastą 
pić najpóźniej do 1.1.1948 r.

WIĘCEJ NIŻ PRZED W O JN Ą

W  kraju  posiadam y więcej sam o­
chodów n lł p t2 «d wojną, elan ich jest 
Jednak bardzo zły 1 wym agają one 
specjaln ie troskliw ej opiek; technicz­
nej. Pociągnąło to za sobą koniecz­
ność produkcji części zamiennych 
klóre będą w ytw arzana w k ra ju  po­
czątkowo dla 10 typów  samochodów 
ciąża rowych i 3  osobowych. Pełna 
produkcja cręśei zam iennych nastąpi 
w sierpniu 1948 r. Do tego czasu bra­
ku jące  cząód zam ienne niepłoduk.owa 
n ;  w  k ra ju , b ę d ą  sprow adzane z za­
granicy. Aby zagadnienie to było 
całkow icie rozwiązane, została o sta t­
nio przeprow adzona reoganlzacja. 
Państwow e Zakłady 1 W arsztaty  Sa­
mochodowa będą w etanie w ykony­
wać; 790 kapitalnych remontów mie­
sięcznie, co da ogólną sumę B 400 re­
montów roc?nie plon co n.ijmniej oko 
lo 4000 rem ontów sam ych silników. 
T. *w. „galanteria samochodowa* bę­
dzie dostarczana przez soki or p ry ­
w atny, w spółpracujący ściśle z Dy­
rekcją M otoryzacyjną CZPM,

NAJBLIŻSZE LATA

N ajw ięcej uwagi pośw ięcono auto­
busom, tam ochodom  półciętarow ym  o 
raz samochodom ciężarowym specjal­
nym, Jak; śm ieciarki, poiew ncrkl, s a ­
mochody w ywrotki ora* chłodnie. U- 
w w T lęd n ltw o  r ó w n ie ż  s p r o w a d z e n ie  
tr a k to r ó w , na k tó r e  mamy |u* specjał 
ną umowę * Czechoslow ac|ą.

Ze stanem  przewozów połączone »ą 
trzy zagadnienia* a) etat sam ocho­
dów, b) rejonizacji, c) typizacji.

Waimym Jest uelaienie zasady, aby 
tBa odpow iedniej p rący  był odpowie 

sam ochód, co pozwoli uniknąć 
m arnotraw ienia benzyny.

i Łączności CUP, Stefan Aakanaa 
sujących wiadomości na  tem at m-

ZAPLECZE TECHNICZNE

Aby zapiecze techniczne działało
jak najlapiej, należy przeprowadzić 
rejonizacją *amoch>dów, t J. aby na 
pewnym obszarze państw a było jak 
najw ięcej sam ochodów jednakow ego 
typu i m arki Związane to jest również, 
x Ł&gcwinieniesn paliw  zastępczycn, 
k tóre w ystępują w różnych częściach 
kraju. Jak Bp. gaz — rzeszowskie, 
Śląsdt —- drzewo.

Dla praw idłow ego rozw iązania tych 
zagadnień przy KcmlsU M otoryzacyj­
nej CUP istn ieją dwie podkomJsjei 
1) Podkomisja Zakupów Zagranicz­
nych, k tóra  ocen1 a ootrzeby 1 praw i­
dłowość zakupów  sprzętu motoryza­
cyjnego za granicą oras 2) Podkomisja 
Paliwowa, k tóra opracow uję tag  ad­
rii en la w łaściwych paliw  i stnarów o- 
raa paliw  zastępczych.

Szacunek
nieruchom ości
na Dolnym Śląsku

D la u ła tw ien ia  szacunku  n ierucho  
1 m ego m ien ia  w  m iastach  Dolnego 
' Ś ląska, W ojew ódzki W ydział O s.e- 

dlehczy w e W rocław iu opracow ał po 
dział w szystk ich  m iejscow ości na 
Dolnym Ś ląsku  na 4-ry grupy  w za 
Ieżności od stopn ia  uprzem ysłow ie­
ni* gęstości za ludnien ia  i zniszczeń.

Do pierw szej ka tegorii zaliczono 
m. inn. W rocław, W ałbrzych l J e le ­
n ią  Górę.

Aby Plon M otoryzacji był realny 
muai on tuief podstawy w a w U .ua] 
piodukcjn afnzętu icoloi » u ,  ) j aga, 
NiezaJeżiu* od produkcji c ię ł i l  •** 
mleimych czynu* oą Jut dm *  Idlny* 
Itl produkujące całkowici* sprzęt n ie  
kury-zscyjny, a mionowi Ol*- u a k io if ,  
których njoderzyotą fab.yką Jocm U*» 
sus, oraz m otocykla, których l u u t r  
rzystą fabryką J«»t Psi* Po;*.

PRO D U K CJA  SERY JN A
CUęŻASOW LK

W  ic j chw ili Jest w |< ra ji» t» . 
w aaltt fab ry k a  sam ochodów  c ię ta  
row ych w S tarachow icach , posła, 
da jąc*  Ju i ponad 65 proc. parhR 
obrab iarkow ego. W rok o b letą*  
cym  ukażą się plei-wszo p ro to ty ­
py, zaś p rodukcja  se ry jn a  rozpoog 
n ie  się w to k u  1949,

Z agadnien ie  byłoby niezupełna, 
gdyby nie poruszono spraw y m a. 
te r ia ło w sj; na jp raw dopodobn .e] 
okaże się koniecznym  w yodręb­
nieni*  z h u t polskich Jedne) hu ty , 
k tó ra  będzie się specjalizow ała w 
stopach d la  p rzem ysłu  m otoryza­
cyjnego. Z agadn ien ie  to  jes t w ta] 
chw ili rozpracow yw ane.

Polska m yśl techniczna p racu j*  
rów nolegle nad  u jed n o sta jn ie ­
n iem  sp rzętu  m otoryzacyjnego W 
Polsce, przez w yprodukow an ie 
unhvarsa lr.esu  sltn-ka. k tóry  hę- 
dz.o mógł zastąpić zużyte siln ik i 
sp rzę tu  pounrrow skiego 1 dem obi. 
lowego.

N a zakończenie k lik*  cy fr: W 
rok o przyszłym  w yproduku jem y 
4 000 m otocykli, 1,500 ciąfif-ikoW 
roln iczych - trak to rów , 150.000 r* . 
w erów .

Poważne kredyty die spółdzielczości
przeaiiduje plan in irestycyjny na 1 9 I 8 t.

Nie ma
konksrsij PMT

Od pew nego czasu dyrekcja  PMT 
w W arszaw ie jest dosłownie zasypy­
w ana listam i pisanym i pntex d s ied  
•zkół powszechnych, g łów nie i  wo- j 
jew ódrtw  Polski południow ej. W  U- j 
etach tych  zebrane są  w ycinki WUJ- ,

proóbą o przy dziel efil* prem ii x po’  mlądzypaństwowy mecz piłkarski
Monopol T y t o n io w y  s tw ie r d z a ,  ie  aa b o is k u  w B e lg r a d z ie  odbędzie się 1947 r. polscy piłkarze Jako r e p r e e e n  

ogłoszenia t a k ie g o  n ig d y  n ie  publl- j p ie r w s z o  po w ojnie m iędzypaństwo- 
kow ał 1 cała w ia d o m o ś ć  o k o n k u r s ie  | w e  s p o t k a n ie  m ię d z y  Polską *
Jest nieporozumieniem albo złośliwą Jugosław ią- Jes t to « kolei set*

Dziś Poiska-tagosiawla w Belgradzie
Co nam przyniesie MC-tny

plotką.

Czujarta rocznica

bitwy pod Kochanami
W  Lublinie po-wstał W ojew ódzki

tanci Polski po raz pierw szy po woj-

względów. Jugosłow iańska piłka no­
żna w piraeciwieAetwi* do innych 
krajów  dotkniętych w ojną n ls  cofnę­
ła się wstecz, a  raczej podniosła 
swój poziom, o czym uresatą p r z e k o ­
naliśmy «ią naocznie podczas zeszło­
rocznej w izyty belgradzkiego „ P a r ­
tyzan ta”. Również w ystępy tej sa ­

ny mecz m iędzypaństw ow ej repre­
zentacji Polski, a  dw unasty  m iędzy 
Polską a  Jugosław ią. Z 11 dotych­
czas rozegranych meczów 5 w ygrali­
śmy, 5 przegraliśm y i jo len  dał w y­
nik nierozstrzygnięty. Stosunek bra­
mek w ynosi 33:32 na naszą korzyść.

Pierwsze pytanie, jak ie  ślę każde- 
Komitet O bchodu czw artej rocznicy j mu nasuw a, to pytani* * jakim i *zan 
bitw y oddziału Gwardii Ludowej * ; sami pojechała  nasaa repfeżentacyj- 
Niemcami w lasach lipskich pod K o -In a  jedenastka na Bałkany, g iz ie  o- 
chanam l Główne uroczystości odbę- 1 prócz dzisiejszego meczu W Bedgra- 
dą aię dnia 25 hm. na  miejscu « o -1  dzi*, za klika dni spotka się po raz t na lepsze <

drugi w tym roku z reprezentacją , O kazało s.ę  tez niebawem, że rachu-
by nasze na postępy ni* zawiodły. 
O statn ie dw a spotkania w  Skandy-

nl* w ystąpili na arenie m lędzynaro- drużyny w ZSRR potw ierdziły 
wej I rozegrali dotąd 5 spotkań. [ dobrą formę i wysoki poziom gry Ju 
Pierwszy mocz z N orw egią w O s lo  gosłowian. N ie pow nny też nikogo 
skończył się d la  nas ratalnie, bo p r z e  | łudzić dochodzące nas glosy o kry- 
graltśm y preez nas zupełnie nieocze- j zysie, którym  rzekomo zesrała do- 
ktw anie 4:1. Drugi mecz z Rumunią ; ś n ię ta  jugosłow iańska piłka nożna

O pracow any przez (CUP) państw o 
wy p ian  inw estycyjny  na rok 1948 
zaw ierać  będzie część, pośw ięconą 
inw estycjom  sek to ra  spó.dzielcżtgo. 
Łączna sum a k redy tów  państw o­
w ych (opróca środków  w łasnych  te ­
go sek tora) w yniesl* ok. 1.6 m ilia r­
da złotych, wobec 880 m iln, zł., w ya 
sygnow anych przez P aństw o na te 
cele w tegm-ocanym p lan ie  Inweaty- 
cyjnym .

Po  raz  p ierw szy p la n  Inw estycyjny 
spółdzielczości uw zględni rów nież po 
trzeby  apććdzlelnj przem ysłow ych 
(pracy w ytw órczej) p raw dopodobnie 
w kw ocie ok. 100 m iln. zi. Invresty 
cje gm innych spółdzielni Samopomo- j 
cy C hłopskiej z k redy tów  państw o  j 
w ych w ynieść m a ją  w edług p lanu— 
ok. 728 m iln . zł., obejm ując  tą  sum ą 
m. in. pozycję 28 m iln. zł. specjaln ie 
w ydzieloną n a  eksp loatac ję  to rtu .

Pozostała  sum a ok. 77S m iln. zł. sta

now lć będzie pom oc k redytow ą PufW 
stw a na inw estycje w szystkich in­
nych spółdzlelnt, w łącznie z po trzeb*  
rni Z w iązku „Społem ”.

w W arszaw ie rów nież n ie  przyspo­
rzył laurów  naszym piłkarzom. Do­
piero trzecie spotkanie m iędzypań­
stw ow e w  Pradze z Czechosłowacją, 
aczkolwiek przegrana w stosunku

czego dowodem m ają być słabe wy. 
mki uzyskane przez reprezentacją ju 
gosłow iańską w meczu z Czechosło­
w acją i w  rozgryw kach o puchar 
Bałkanów. Jeśli naw et jest prawdą,

czonej w alki.

W  pierwszą rocznicę śmierci ukochanego męża

Kazimierza W W S K I E G 9
T O W A R Z Y S Z A  S Z T U K I D R U K A R S K IE J

odpraw ione zostanie nabożeństwo żałobne w dniu 21 października 
o godz. 7,30 w kościele Dzieciąlka Jezus (ul. Lindleja), na k tóre za­

prasza krewnych, znajom ych i kolegów
Ż O N A

6:3 doda ie nam  otuchy. Okazało się. ! *e Jugosłow ianie w tym roku nieco 
że nasi p iłk a ™  mimo przegranej po , u lż y l i  swój lot, to  w  porów naniu z
kazali zaczątki gry, dające nadzie je | Pczio“ ^™ b(?dą 8i<5

przyszłości rezultaty . ' mować niew ątpliw ie w yzszą klasą.
Poza tym należy pam iętać, że trzy­
krotny nasz w ystęp w Belgradzie za­
kończył się  nieoowodzeniem. Jeżeli
w ięc mecz dzisiejszy zakończy 6ię 
w ynikiem  remisowym, będziem y za­
dow oleni N ieznaczna pregrana róż-

’ rtawit, a  m ianowicie w Sztokholmie 
| choć przegrane 5:4 następnie w Hel­
sinkach w ygrana 4:1 stw ierdziły, że . .

1 polska piłka nożna znajduje się już n)ca jednej hram ki rów nież nas nie 
' na dobrej drodze. j zmartwi. #

Jeśli chodzi o następny mecz z 
Rumunią, to sądząc na podstawie 
pierwszego meczu w W arszawie, po­
winniśmy raczej w ygrać tym raem, 
różnicą co najm niej jednej bram ­
ki. (Ltn)

Idąc po linii uproszczonego rozu- 
j mowania meżna by z tych iaktów  wy 
j ciągnąć śm iały wniosek, a  mianowi- 
! cie, że polska reprezen tacja  w  Bel- 
j gradzie pow inna odnieść sukces. Je- 
1 dnakże takich wniosków w yciągać 
! nie można, a to z całego szeregu

r w n w m B a n

O g ł o s z e n i e
Dyrekcja Państwow ej Centrali Handlowej w Kielcach ogłasza przetarg 

nieograniczony na  wykonanie przebudowy wypalonego 3-piętrowego domu 
przy ulicy Sienkiewicza, róg ul.cy K apitulnej w Kielcach na Powszechny
Dom Towarowy, o kubaturze 7900 rn sześć.

Szczegółowe inform acje i podkładki przetargowe można otrzym ać w 
godzinach od 8 ej do 13 ej w Dziale Gospodarczym PCI1 przy ul. Daszyń­
skiego 6 w Kielcach.

Oferly w zalakowanych i nieuszkodzonych kopertach, be* znaków f ir­
mowych z napisem: „Przetarg na przebudowę domu P.D.T. w Kielcach" — 
należy składać w Dziale Gospodarczym PCH w godzinach od 8-ej do 13-ej 
do dnia 2fi.X.lfe47 t .  . '

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 1 proc. (jeden procent) 
od sumy oferowanej, w papierach prawem przewidzianych, lub gotówką 
do kasy PCH w Kielcach, hadto odpis świadectwra przemysłowego na rok 
bieżący. *

Oiwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu S0.X.1917 r. o  godzinie 10-ej 
w lokalu PCH w Kielcach. «

Dyrekcja PCH zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.
*m niejszen;a zakresu roból do 50 proc., usunięcia niektórych robót z oferty, 
jak również unieważnienia przclargu be* podania przyczyn oraz bez zobo 
w .ązania ponoszeni* jakichkolw iek odszkodowań z t<y;o powodu.

DYREKCJA P O I  XV  KIELCACH

[[I raid motocyklowy
OM T I R  Okęcie

mizuije dziś III powolenny raid, który 
skł&da się z 6 etapów jazdy szewowo- 
teircnowei, próby szybkości na trasie 
1 km i próby azybkości szosowej aa 
trafcie 2.200 metrów.

Po raz pierwszy na punkcie kontroli 
czasu tia Okęciu, będzie zainstalowa­
ny zegar kontrolny, którym slemplo- 
V. aue będą kairty drogowe zawodni­
ków.

Jałt Już donosiliśmy, w ram ach mi­
strzostw  rai,d owych Polek i, sekcja mo­
tocyklowa KS OM. TUR Okęcie o<rga-

Dzisiejsze

im prezy
sp rtewe

DzŁś, w niedzielę, o godz. 7 rano 
rozpocznie się na boleiku na Okęciu 
trzeci ra id  motocyklowy OM TUR Okę 
d a , o godz. 9 na Stadionie WP zawo-1  

dy lekkoatletyczne na zamknięcie o«-[ Z i ł 3  0 6 0 0  
zono, o godz 10 Da Bielanach wyścigi 
koilfinsikie orgaioizowane przez WOZ 
KOL. również na zamknięcie sezonu 
0  godz. U  mecz bokserski Budowlani 
— Grochów w sali Filtrów i o godz 
15 aa Stadionie W P towarzyskie spot- > giczną śmiercią podcz 
k a n ie  w p:lce nożnej między Cracovią j tccyklowego,
•  Polonią warszawską,

Hcłd
poległym żołnierzom
amer^jkailskim

W sobotą, 18 bm. t  in ic ja tyw y Mi
n is te rs tw a  O brony N arodow ej w  ko­
ściele K arm elitów  odpraw iono nabo ­
żeństw o żałobne d la  uczczenia p a ­
m ięci żołnierzy i lo tn ików  am ery ­
kań sk ich  poległych na  ziem iach po l­
skich  w  w alce z N iem cam i.

E kshum ow ane c ia ’a żołnierzy i lo t 
n ików  przew ieziono do kościoła Kar-1 
m elitów , gdzie w artę  honorow ą za- 
ciągnął p lu to n  w ojsk  am ery k ań ­
skich . I

W uroczystości żałobnej w zięli u - 
dział p rzedstaw icie le  W ojska P o l­
skiego oraz a rm ii zagranicznych.

O ś w ia t a
lila r o j  kdn

O ddział Z arządu  P aństw ow ych  Nie 
ruchom ości Z iem skich  u/e W rocła­
w iu  — przystąp ił o statn io  do szero- j 
ko zak ro jonej akc ji k u ltu ra ln o -  j 
ośw iatow ej w śród  robotn ików  r o i - , 
nych. D otychczas zorganizow ano w 
poszczególnych m a ją tk ach  przeszło 
30 św ietlic. Poza tym  czynnych jes t 
21 kom pletów  bib lio tek  ruchom ych.

YZ* A Ż  O  A  p r o d u k c ja  p r z e m y s ło w a
* *  w yzszago 'tę d i:  opiera  Hę o prif' 
ca m aszyn  zw anych  obrabiarkam i, b e t  
obrabiarek do metali, ale b y ło b y  m o iti  
we zbudow anie nie ty lk o  parow ozu,  
lecz naw et najprostszego  k iera tu  Ob' 
rabiarkl są tym  dla p rzem ys łu  m e ta ­
lowego f i  nie ty lk o  m etalow ego), czym  
krew  d la  organizm u iyw ego .

Szereg  naszych  p rzem ysłó w  za s ta ł  
w  okresie w o jn y  zdew astow any; przez  
la ta  w o jn y  okupant nie odnaw iał na  
naszych  terenach istn iejącego parku  
m aszynow ego. IV n a jb liłs zy c h  latach  
będ ziem y  zm uszen i produkow ać d u ła  
m aszyn  w sze lk ich  typ ó w  jeśli nie chce 
ray dopuśc ić  do załam ania  się tem pa  
rozw o ju  naszej p ro d u kc ji p rzem ysło ­
w e j ,

W spom niane zadanie będ ziem y  m o­
gli rozw iązać ty lk o  d zig k t dobrze ro t- 
w lja jq cej się p ro d u kc ji obrabiarek. Hf 
pierw szych  siedm iu m iesiącach roku  
bielącego w ybudow aliśm y ty le  obra­
b iarek co w  ca tym  roku in-fb, p r z y  
czym  produkcja  dalej W zrasta  i  m ie­
siąca na m iesiąc. Na specja lną  uwagą 
zasługuje  fa k t. ie  p ro d u ku iem y  obec­
nie róurnieł obrabiarki tych  typów , 
k tó rych  nie w y tw a rza liśm y  p rzed  w o j­
ną. (k. w.)

ROZBUDOW A W R O C ŁA W SK IEJ 
R A FIN E R II M ETALI 

KOLOROW YCH

R afineria  m eta li kolorow ych we 
W rocław ,u  za tru d n ia  obecnie około 
500 robotn ików  i p ro d u k u je  m iesię­
cznie 800 ton m eta li kolorow ych, łą­
cznej w artośc i z górą 100 m ilionów  
złotych.

P ro d u k cja  te j rafirte ril będzie
w kró tce  znacznie rozszerzona ponie­
w aż fab ryka  o trzy m a’a szereg  zam ó­
w ień z zagranicy . O statn io  Ju g o s 'a -  
w ia zdecydow ała przesyłać do ra f i­
nerii w rocław sk iej sw ój złom kolo­
row y celem  przeróbki.

Ty osa gruziński i maszyny czechosłowackie
p s i s p s z ą  p o l s k i e  p a p i e r o s y

Tragiczna śmierć
motocyklisty

(SAP) Zna«y motocyklista z Byto­
mia W ładysław Dąbrowski zginął tra 

treningu mo-

Polski M onopol T ytoniow y posia 
da obecnie rea ln e  możliwości im por 
tu  znanych na ca 'ym  św iec.e n ie ­
zw ykle arom atycznych  1 w artościo  
w ych ty ton i g ruzińskich . W iadomość 
tę palacze p rzy jm ą na pew no z za 
dow oleniem , poniew aż im port tego 
surow ca ze Z w 'ązku  Radzieckiego, 
jako  lepszego od surow ców  b a’kań- 
skich, w płynie znacznie na popraw ę 
pap 'erosów  obecnie produkow anych.

Dzięki um ow ie polsko . czechosło 
w ack ie j ju ż  W bieżącym  m iesiącu 
nadejdz ie  z f r m y  ..Skoda" d la na 
szego M onopolu pierw sza pa rtia  no 
w oczesnych, w ysokow ydajnych ma 
szyn do w yrobu papierosów . Dalsze 
dostaw y łych m aszyn, Jak rów nież

I pakow aczek  do pakow ania papier*- 
sów w papier, nastąp ią  w najbliż-

, 3zym czasie.

L.Pafajfag'1 kształci
j j u g c s ł c i w ł a n
| W dniu  18 bm. przybyła do W ro­

cław ia g rupa  60 m łodych Jugosło­
w ian  którzy  rozpoczną naukę I p ra ­
cę w  ośrodku w yszkolenia przem y­
słowego w P aństw ow ej Fabryce Wa­
gonów , Pafawag*' w e W rocławiu.

Rów nocześnie z Jugosłow ianam i 
przybyło do W rocławia 10 S erbo-lu  
życzan, którzy zapisali się na un i­
w ersy te t 1 po litechn ikę  w rocław ską
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Gruźlica -  wróg publiczny Nr 1
'Tysięczny

Ośrodek Zdruwia
otwarty w Serocku

D ziś nastąpi otwarcia tfriącz- 
nego Ośrodka Zdrowia w  Seroc­
ko.

Jest to w ielk ie  osiągnięcie po­
w szechnej służby zdrowia. Pod­
kreślić bowiem należy  fakt, to  w  
okresie przedwojennym Ilość esyn  
nyeh na terenie k ra ju  ośrodków  
zdrowia była przeszło dwukrotnie 
mniejsza niż obecnie.

co 9 minut kosi jedno życie ludzkie 
Warszawa niestety „przoduje
ud tej ponurej statystyce

SPUŚCIZNA WOJNY

Okres wojenny, oprócz unlsxcsad 
obliczanych dzit w metrach •  
gruzu, w dolarach, esy w OdteS 
weczonyeh jednostek pracy, 1 
niósł ze sobą inne, trudniejsze do 
powetowania i  obliczenia straty w 
setkach tysięcy, milionach chorych 
płuc. Muc, które zrujnował gtód, i 
wojenna poniewierka.

Gruźlica spotęgowana przm estnt-

Gdzie stanie Dworzec Centralny?
Decyzja w najbliższym czasie

Ma lata wojny «* m anłarów  zasad- 
Mczej klęski społeczna}, musi być 
pokonana, Jeżeli chcemy uwolnić 
przyszłe pokołsmła ed tega d r****-

W  zam ierzeniach odbudow y cent' 
ralnego dw orca w W arszaw ie było 
b rane pod uw agę now e rozplanow a­
nie m iasta skąd pow stała myśl w y­
budow ania nowego dw orca centralne 
go m iędzy ul. Żelazną 1 C hałubiń­
skiego. Zgodnie z  czym rozpisano 
konkurs architektoniczny 1 urbani­
styczny na opracow anie w stępnego 
p ro jek tu ; w  w yniku tego konkursu 
otrzym ano szereg ciekaw ych rozw ią­
zań, dających obfity  m ateriał do dal 
■zych prac nad tym zagadnieniem.

Z biegiem czasu, po  bliższym roz­
w ażaniu spraw y, uznano iż nie n a le ­
ży  dw orca oddalać zby tn io  od ul. 
M arszałkow skiej, a w  każdym  razie 
pozostaw ić przy niej dworzec d la ru ­
chu podm iejskiego.

Przy szczegółowym opracow aniu 
układów  torów  kolejow ych w yłoniły 
eię dwie odm iany: albo usytuow ania 
dw orca centralnego przy ul. MarszaJ 
kow skiej, albo też pomiędzy ul. Cna- 
lubińskiego i Emilii Plater. Każda z 
tych odmian ma sw e dodatnie i u je ­
m ne strrony.

W ybudow anie dworca przy  ul. 
M arszałkow skiej byłoby tańsze i ła­
tw iejsze do w ykonania ze względu 
na golow y już w ykop i pozostałości 
daw nej budowli. N atom iast n ie  da­
łoby się przy tym usunąć pew nych 
wad, jak zbytnie zagłębienie pero ­
nów  pod poziomem ulicy, pew ne od- 
ciążenie ul. M arszałkow skie] ruchem 
dojazdowym  do dw orca j t. p.

U sytuow anie dw orca w edług dru- 
g lej odm iany ,to jes t m iędzy ul. Cha­
łubińskiego i Emilii P later da je  moż­
ność sw obodniejszego ukształtow a­
n ia  jego elem entów, ale naturaln ie 
będzie to droższe ze względu na po­
trzebę w ykonania w tym przypadku 
robót w  większym  zakresie.

Je s t możliwość i tak iego rozw ią­
zania, aby usytuow ać dworzec dla

j ruchu dalekobieżnego m iędzy ui. 
C hałubińskiego i Emilii P later pozo­
staw iając przystanek dla ruchu pod­
m iejskiego a a  darwnym mi«jecu przy 
ul. M arszałkow skiej.

W sTystkl# te  odm iany są  obecni® 
badane przez Radę Komunikacyjną 
przy w spółudział# zainteresow anych 
czynników  i po ©trzymaniu dodatko­
wych opracow ań zostanie dokonany 
w ybór ostateczny jednej z przedsta­
w ionych koncepcji.

GnelHc# j##t chorobą, którą 
t a i  tw y d ę ły ć . Wymaga to Jednak 
w ielkiego wysiłku, W  wielkiej t#J 
akejl snmti wziąć udział cala apo- 
łeczeństwo, ni# tylko przez bezpo­
średni# #Bary, #1# rówMM przez 
świadomą M aM taeM  m p*M #g*w  
esą.

TYDZIEŃ MZBOW W RUitlCZY
Od 19 do 25 bm. trwa tydzień prze­

ciwgruźliczy, będący generalną mobi­
lizacją sil na froncie „walki z prąt­
kiem Kocha".

Warszawa jest jednym z m iast o 
największej śmiertelności na gruźli­
cą. (Polska stal na 2-gim miejscu w  
Europie pod względem Ilości zachoro­
wań). Ciężkie warunki mieszkaniowe, 
powszechny brak urządzeń sanitar­
nych są głównymi sojusznikami tej 
choroby. Ujemnych tych czynników  
nie może nawet zrównoważyć działal­
ność 21 czynnych w stolicy poradni.

Ilość m iejsc w szpitalach |  sanato­

riach stoi wciąż |##sc# i  w rażącej 
dysproporcji do rzeczywistych potrzeb 
mieszkańców Warszawy, Me mogącej 
wydtwlgnąć Mą s togo hnpase. 800 
szpitalnych łóżek Me wystaram. C n e  
trwania leczenia w  sanatnńach Jost 
za krótki. Brak prewentoriów dla za­
grożonych gruźlicą, dla dzieci przeby 
walących w środowiskach wrażonych  
utnńhda celową akcją prseeśwgnst#- 
caą.

Tydzień przeciwgruźliczy Jest ty ­
godniem pogłębiania świadomości nie 
bezpieczeństwa, okresem zdobywania 
nowych sfl 1 środków na długą Jesz­
cze walką, (wk)

Qhwyiy i zachwyty
Sir* 7 w***™*”

Mogłem mieć telefon...

Ottrarcie
W ystawy
Kościuszkowskie]

Wc®ocaj w Muzeum W ojska Polskie 
jjo sooteśa o tw arta  wystawa poświęco­
na  130 rocznicy śmierał Tadeoana Ko- 
śoiuinzkt. Wystaiwkmy matosśal Óbejwru 
je 344 eksponaty. Poetadają cne duże 
z>na<*eni# hwtorycene i narakowej d a ­
jąc  afera* całości MMhowanyeii pamią­
tek tej epoki,

Przypominamy, że Muzetna e t m it l  
jost codziennie z wyjątkiem pente- 
dbW ków  od godz, 10 do 14.

Warszawa, w eiirpnUt.

B ĘDĘ miał własny teleion, Już 
niedługo. Jak tyłka odbudują, 

centralą na Szustr*. Powiedzkdem to' 
ju t wszystkim kolegom w rad akcji. 
Znajomi zaczepiają mnie na aUcy, py 
tając pod którym numerem ma/ą dzwo 
nii. Niedługo będą m igi bn powie­
dzieć. W połowie wrześniei. Na pyta­
nie, czy takt ten „obtefę* fi* 
powiedzi. Czy o tak rzeczywiste opra­
wy trzeba pytać?

Swoją drogą mam szczęście t  tym 
Mokotowem, Gdybym mieszkał na 
przykład na takiej Woli, jak Romek, 
czy Żoliborza7 Nie ma moipy. Za ła ­
dne okarby. A  tak ta  4.000 złotych 
(wstępna opłata) będę mógł dzwonić... 
dzwonił.

Posiadanie własnego aparatu smako- 
mtete npeedei flrf pr*Wą,

Psioczy etę m  tg fbeutą I potoczy, 
a właściwie mówiąc ąticsttrze, robi ona 
przecież ee mstłe, Choet młby  z teł eto-

Sprawa domu przy ul. Tarczyńskiej nr 1
Dokumenty i fakty

Ku czci 
zamordowanych
na Pawiaku

Tak, jak rok tem u ( dzisiaj snowu 
przygotow ujem y się  do uczczenia 
m ęczeństw a Tych, którym  nie było 
dane przetrw ać.

1 listopada o godz. 10 rano odpra­
w ione zostanie na m inach  Paw iaka 
nabożeństw o żałobne, w  którym  u- 
dział wezmą przedstaw iciele w szyst­
kich  organizacyj społecznych i poli­
tycznych, po czym pochód uda się w 
Al. Szucha, na m iejsce daw nej ka to ­
wni Gestapo.

Z okazji św ięta zm arłych SEKCJA 
MŁODZIEŻOWA PZBWP przygoto­
w ała pam iątkow e nalepki, z których 
całkow ity dochód przeznaczony jest 
n a  siero ty  po zam ordow anych wię­
źniach politycznych.

W  n r 276 „Robotnika" z dn. 9 bm.,
na podstawie listu do redakcji Komi­
tetu Domowego domu przy ul. T ar­
czyńskiej 1, umieściliśmy nast. no ­
tatkę:

„O ryginalna ,.fundacja"
Tajem nica domu przy ul. Tarczyń­

skiej 1“.
„Głośna sprawa kamienicy przy ul. 

Tarczyńskiej 1, która na podstawie aktu 
darowizny miała przejść na własność To­
warzystwa Burs i Stypendiów, nabiera 
specyficznego posmaku.

Intencje p. Kłos. która dla uczczenia 
pamięci „zaginionego męża” ofiarowała 
ten dom dla bezdomnej młodzieży, są o 
tyle ciekawe, że „zaginiony maż” cieszy 
się podobno najlepszym zdrowiem i żyje 
sobie w Katowicach

Pomysł przekazania domu Towarzystwu 
powstał — według informacji przekaza­nej nam przez Komitet Domowy — z chwila, gdy właścicielka doszła do wnio­
sku. że lokatorzy nie maja zamiaru pła­
cić po 2000 zł miesięcznie za zajmowane 
lokale, ani też pokryć kosztów remontu 
mieszkania dla p. administratora.

Na złość więc lokatorom, którzy w re­
mont gmachu włożyli przeszło 3 miliony 
zł ze swych ciężko zapracowanych za­
robków, został on ofiarowany Towarzy­
stwu.

Ciekawe Jest, oo na to jeszcze powie ob. 
Kłos (z Katowic!), który w tej sprawie 
zachowuje dotychczas wstydliwe milcze­
nie. (Rs)”

W  num erze 279 „Robotnika z dn. 12 
bm., na podstawie przesłanego nam  
przez p. Kłosową oświadczenia, umie­
ściliśmy notalkę pt. „Ten węzeł trudno 
rozplątać — spór o  dom trw a nadal", 
która w yjaśniała atanowJsko byłej 
właścicielki domu.

Oświadczeni# p. Kłosowej brzm i n a ­
stępująco:

1) Nieprawda jest jakoby mój mąż, 
Wojciech Kłos, syn Stanisława 1 Marli z 
Jarochów, żył i przebywał w Katowicach, 
a natomiast prawdą jest, że mąż mój nie 
żyje. Ja, ani mój mąż nigdy w Katowi­
cach nie mleozkaliśmy, co można ustalić 
w biurze ewidencji ludności, natomiast 
mieszkam stale w Sosnowcu (zaś czaso­
wo w Warszawie, przy Ul. Smulikowskie­
go 1/3).

2) Pertraktacje a Towarzystwem Burs
I Stypendiów w sprawie przekazania w 
formie darowizny mego domu T.B.S.. to­
czyły się od sierpnia 1946 r., lecz nie do­
chodziły do skutku, gdyż T.B.S. azukało 
lepszego obiektu.

3) Wszystkie osoby, zajmujące samo­
wolnie lokale w domu przy ul. Tarczyń­
skiej 1, były informowane o tym, że dom 
ten przejdzie na własność Towarzystwa 
i że zajmowanie i remont lokali odbywa 
się ,bez zgody ijiojej i T.B.S. oraz wbrew 
prawomocnej decyzji Ministerstwa Od­
budowy, które uznało, że dom ten znaj­
duje się w stanie zagrożenia.

4) Od nikogo z lokatorów nie żądałam

Dzis no  S łużew cu

czynszu w kwocj* 2.000 zł za zajmowane 
lokale, ani też nie było mowy o tym, by 
pokrywali oni koszty remontu dla admi­
nistratora.

6) Nieprawdą jest aby lokatorzy wło­
żyli w remont gmachu 3 miliony złotych. 
W sprawie samowolnego zajmowania lo­
kali toczy się dochodzenie prokuratorskie, 
które wyświetli całą sprawę.

N astępują własnoręczne podpisy:
Maria Kłos, Bronisław Kłos — brat.
Z oświadczenia wykreśliliśmy tylko 

nieuzasadnione obiektywnie zarzuty 
pod adresem  lokalorów.

Dn. 17 bm. otrzym aliśm y od Z arzą­
du Głównego Towarzystwa Burs i Sty­
pendiów pismo, które podajem y w 
w yjątkach:

Zarząd Główny TBS-RP wyjaśnia, że 
zarządzona w domu przy ul.„Tarczyńskiej 
nr 1 eksmisja dotyczy tylko tych lokato­
rów, którzy nie m ają najmniejszych pod­
staw prawnych do mieszkania w tym do­
mu. 7, tą  częścią lokatorów, która posia­
da Jakiekolwiek dowody, że zamieszkała 
w tym domu na polstawle prawa — To­
warzystwo ułoży się bezpośrednio co do 
ich ewentualnego przesiedlenia w okre­
ślonym czasie do innych lokali, względnie 
spłaci włożone przez nich w odbudowę 
domu sumy i ułatwi im w ten sposób 
zdobycie lokali zastępczych. Zdecyduje o 
tym specjalna komisja społeczna, którą 
Towarzystwo w tym celu powoła do ży­
cia.

Zarząd Główny TBS-RP podkreśla z 
catym naciskiem, że Towarzystwo:.

1) miało już w początku m aja br.
5.000.000 zł do dyspozycji na odbudowę 
tego lub innego domu w W arszawie na 
bursę dla młodzieży szkolnej,

2) na skutek aw antur niektórych „dzi­
kich lokatorów” tego domu budowa tej 
bursy, która takim kapitałem Towarzy­
stw a Już mogłaby być oddana do dyspo­
zycji młodzieży, znajduje się zaledwie w 
stadium początkowym (8.000.000 żł kredy­
tów, zatwierdzone plany i kosztorysy 
budowy, zezwolenie na wstępne prace bu­
dowlane). Towarzystwo bowiem, nie chcąc 
się spierać z „lokatoram i” szukało do od­
budowy innego, lepszego obiektu na te­
renie W arszawy, ale nie mogło takiego 
znaleźć. Towarzystwo robiło to w poro­
zumieniu a Wojewódzką Komisją Loka­
lową, gdzie znajdują się akta tej sprawy,

I S) pierwszy komplet młodzieży szkolnej 
j w liczbie 160 studentów 1 uczniów, który 
I czeka na mieszkania w bursie przy ul.

Tarczyńskiej 1, mieszka dziś w garażach, 
] w korytarzach, na strycliach, w magazy- 
t nach i biurach Towarzystwa w okropnych 
' warunkach.

Zarząd Główny TBS-RP, podając po­
wyższe do wiadomości publicznej, przy­
znaje, że rzeczywiście w tym układzie 
dzieje się krzywda. — i to bardzo wiel­
ka — ale krzywda młodzieży, która czeka 
na mieszkania w bursie TBS przy ul. 
Tarczyńskiej 1.”

Nie drukujem y tylko tych ustępów 
pisma TBS, które skierow ane są bez­
pośrednio do  redakcji.

Tyle strony zainteresowane. 
Ponieważ list Komitetu Domowego 

do redakcji podpisany był na m aszy­
nie: „Komitet Domowy", bez nazwisk

GONITWA 1 — Nagroda 40.000 zł. Ara­
by. Dystans 2.400 m tr. Cięciwa, 4 ki. at. 
Racot 59. Farkas, 4 og. st. Łososina Dol­
na 61, Farkub, 4 og. st. Whlewice 61.
Ferha, 4 kl. st. Wnlewice 59, Frezza 4 
kl. st. Nowy Dwór 59, Furda, 4 kl. st. 
Nowy Dwór 59.

GONITWA 2. — Nagroda 40.000 zł Dy­
stans 2409 m tr. Orchidea. 3 kl. T Ber* 
eona 57, Poświst, 3 og. st. Ju r  60, Re­
publika, 3 kl. st. Ara 57. Sunfix 3 kl
at. K lejnot 57, Trento, 3 og. st. Lesz- 
no 59.

GONITWA 8, — Nagrodę 150.000 żł. 
Siam Odzyskanych. Dystans 4.S00 m tr. 
Ararat, 5 og st. J u r  62, Bojar, 5 og st 
Ferdynandów 67, Ottilia, 4 kl. st. J u r  65.

GONITWA 4, — Nagroda 60.000 zł. Dy­
stans 2.400 mtr. As dur, 3 og. T. Berso- 
na 59, Bel Canto II, 3 og. at. Ferdynan­
dów 59, Caesar. 4 og. st. W anda 63 Ga­
lanteria, 3 kl. st. Turów 57, Guntur, 3
kl. st. Tarnowa 57, Lume, 3 kl. st. Lesz­
no 57, Łuk II, peln. og, st. Leszno 63, 
Parada III. S kl. A. Falewicza 57, Pliar 
Lux, 3 og. K. Sonenberg i Z. Chatizowa 
59, Rarissima. 5 k! st Brzozów 61, Tan­
cerka. 3 kl. st. Ikar 57.

GONITWA 5, — Nagroda 50.000 zł Han­
dicap Dystans 1 600 mtr. Brzytwa. 3 kl. 
st, Widzów 58, Charme, 3 ki. st. T arna­
wa 53 1 pół, Djjna, 4 kl. A. Falewicza 58, 
Fidelitas, 3 kl. Golejewko 58 i pół, H iro­
szima. 3 kl. st. Ju r  54, Monte Carlo, 3 
og. st. Jaw or 57 i pół. Proza. 3 kl. st. 
Spółka Hodowlana 54 I pół. Wicher IV, 
4 og. J . Stokowskiego 61,

GONITWA 6. — Nagroda 50.000 zł. Dy­
stans 1.200 mtr. Argentum, 2 og st. Ju r  
58, Davos, 2 og. st. Spółka Hodowlana 
58, Eksmisja, 2 kl. st. Brzozów 56, Exer- 
ga, 2 kl. et. Ryszardów 56. Izma. 2 kl 
st. W anda 56, Labor. 2 og. st. Ju r  58, 
Łańcut, 2 og. st. Dzialosza 58. Mak. 2 
og. J . Clchowskiego 58.

GONITWA 7. — Nagroda 50,000 zł. Dy­
stans 1.000 m tr. Cżorba, 2 kl. st. Janów 
Podlaski 56, Drogosław, 2 og. st. Lesz­
no 58, Si bemol, 2 kl. 3t. Rata 56, Si- 
gida, 2 kl. st. Michałów 56.

GONITWA 8. — Nagroda 50T " zł. Ara­
by Dystans 2.600 m tr. Atizlemra, « kl. st. 
Racot 57, Gadir, 3 og. »t. Łososina Dol­
ne 59, Giaur, 3 og. st. Racot 59, Gracz, 
3 og. st. Łososina Dolna 59, Ohag, 8 og. 
st. Nowy Dwór 59.

GONITWA 9. — Nagrodą 40 000 zł. Dy. 
stans 2.200 m tr. Bastanza, 3 kl. st. W an­
da 57, Daccia, 4 kl. st. Turów 61, Egida, 
3 ki. st. Leśniczówka 57, Pampas, 4 og. 
st. Kozienice 63, Pechowice, peln. wałach 
st. Leszno 61, Silver King, 4 og. st. K lej­
not 63, Tobruk IT. 5 og. St. Janasza 63.

NASZE TYPY:
Gon- 1 — Ferha, Frezza.
,, 2 — Sunfix, Archides.

„  3 — Ararat, OtllHa.
>i 4 — Lume, Gnniur.
I, 5 — Wicher IV, Brzytwa.
,, 6 — Łańcut. Izma.
, ,  7 — Si-bemoi, Czarba.
,, 8 — Gedir, Ohag.
„  9 — Pampas Silver-King.

SSS2.
PIĘKNY CZYN MŁODZIEŻY 

Młodzież, uczęszczająca do gimnazjum i 
liceum im. Poniatowskiego, zamiast ob­
chodu 134 rocznicy śmierci swego Patro­
na, odgruzowywali wczoraj nową Mar­
szałkowską na odcinku od ul. Muranow- 
skiej do wiaduktu. W akcji brało odział 
400 uczennic i uczniów.

BUŁGARSKI SKLEP TYTONIOWY 
W wyniku zawartej ostatnio umowy po­

między Polskim Monopolem Tytoniowym 
a bułgarskim ministerstwom skarbu, w li­
stopadzie br. otw arty zostanie w W ar­
szawie bułgarski sklep tytoniowy, który 
sprzedawać będzie bez żadnych ograni­
czeń wszelkiego rodzaju bułgarskie wy­
roby tytoniowe.

WIECZÓR POEZJI SZENWALDA 
Ju tro  20 bm. o g. 18, w Klubie Mło­

dych Artystów i Naukowców przy ul. Kró 
lewekiej 13 odbędzie się „Wieczór poezji 
Lucjana Szenwalda” ze współudziałem St 
R. Dobrowolskiego, J . Kreczmara i J . 
Składanka.

POŚWIECENIE SZTANDARU 
„SPOŁEM”

Dziś 19 bm. o godż. 10 w świetlicy od­
działu „Społem” przy ul. Stalowej 77 od­
będzie się uroczyste poświęcenie sztanda­
ru.

i podpisów członków kom itetu i w 
łych w arunkach mógłby być uważany 
za anonim , udaliśm y się do domu na 
ul. Tarczyńskiej 1, gdzie uzyskaliśmy 
nas!, oświadczenia na piśmie:

„Za list wysiany do redakcji „Robotni­
ka” w dniu 7.X.47, podpisany przez Ko­
mitet Domowy domu przy ul. Tarczyń­
skiej 1, przyjmujemy pełną odpowiedzial­
ność prawną.

Komitet Domowy:
(następują własnoręczne podpisy) No­

wicki Jan, St. Zdziechowlcz.
W-wa, 17.10.47 r .” (pieczęć komitetu)

Trzeci członek kom itetu złożył n® 
piśmie nast. oświadczenie:

„Oświadczam, że za pismo wysłane do 
Redakcji „Robotnik” w dn. 7.X.47. pod­
pisane przez Komitet Domowy, odpowie-1 
dzialnosci prawnej. Jako trzeci członek 
Komitetu Domowego domu przy ui. T ar­
czyńskiej 1 — na siebie nie biorę.

(w ła s n o r ę c z n y  p o d p is )  
Szmigielski K.

W-wa, dn. 1T.X.47 r .”

Cista tni ustęp listu Komitetu Domo 
wego do redakcji brzm iał: „...chcemy 
wyjaśnić, te  ob. Kło« #d# zginął w 
czasie wojny, lecz żyje, pracuje w Ka­
towicach, co może poświadczyć stary 
lokator, ob. Zdrójkowski, zam. w tym 
domu".

Ob. Zdrójkowski oświadczył nam na
p iś m ie :

„Oświadczam, i* żadnych wiadomości o 
tyni, że pan Kto* obecnie żyje 1 pracuje 
w Katowicach, ni# podawałem. Komitet 
Domowy powołał się na mnie bez mojej
zgody.

(własnoręczny podpiął 
Zdrójkowski Adolf,

W-wa, te . 1T.X.47 r."

Poza tym  stwierdziliśmy, Je:
1) 7. 23 lokatorów  zamieszkujących 

dom przy ul. Tarczyńskiej 1 — tylko 
5 posiada nakazy kw aterunkow e — 
9 wykazało się zaświadczeniami (legi­
tymacjami) miejsca pracy.

2) Komitet Domowy zarejestrow any 
jest w D. R. N. W arszawa-Zach. w 
składzie: 1) Stolarski Jan, 2 Szmigel- 
ski Kazimierz, 3) Nowicki Jan, 4) Szły. 
ber Henryk.

Ob. Stolarski J an, zastrzegając, iż 
od połowy września br. złożył funkcję 
przewodniczącego Komitetu Domowe­
go — oświadczył, że o  piśmie w ysła­
nym  do „Robotnika" w dn. 7.X.47 nic 

; mu nie wiadomo.
i Jednocześnie ob. Stolarski stw ier­
dził, że członkam i nowego Komitetu 
są: Nowicki Jan  (przew.), Szmigielski 
K. i Zdziechowicz St.

Ob. Sztybera H enryka — mimo kal- 
kakrotnych wizyt w różnych porach 
dnia — nie mogliśmy zastać.i * 'Sądzimy, że powyższe fakty i doku­
menty świadczą same za siebie i nie 
wymagają komentarzy.

Stołeczna Bada
W ychowania Fizycznego

16 bm. odbyło się w saJj St. R, N- 
zebranie konstytucyjne Stołeczno) Ra­
dy  Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego. W zebraniu 
wzięlą udział przedstarwioteJe wojska, 
stowarzyszeń sportowych, organizacyj 
Społecznych, politycznych i Zw. Zawo­
dowych.

W  wynilku zabrania ukonstytuowało 
j się Prezydium R ady w skład  którego 
weszli: w iceprezydent Strzelecki (prze 
wodniczący), gen, Paszkiewicz (przed 
w ojska), ob. Szymański (Kura!oriuriy 

! Szkolne), i«xż. Loth (Zw. Sportowy)
* (Rs)

Warszawa, we wrześniu. 
JfśT C Z O R A J było mroooyste otwar- 
• •  eie centrali m  Szemtns. Nastrój 

był, co tu gadać, wzniosły. Bo te rzt- 
czywUde m grazóto^. eriatnymi stła- 
mt^.

W towarzystwie obranych na czarno 
gospodarzy „amchoaifltłmy eemtre!ęn. 
Co so tirządterda. Jaka precyzja. Prac 
łączniki, gniazdka, tarcze, sygnadta- 
eyjne lampki. Memizmw ztałt m  bacz­
ność. Technicy udzielali Informacji. 
Sygnalizowały dzwonki. A jak działa­
ły  telefony/

Wyszedłem wzruszony. Zaraz na dra 
gi dzień umieściłem odpowiedni repor 
ta i, łeby każdy wiedział do czego 
Poczta jest zdolna.

Według otrzymanych informacji t  
przyłączeniem telefonów trzeba cze­
kać jeszcze parę dni. A t, jak móudą, 
dom „sakablu/q>‘. Co to znaczy kilka 
dni... Ludzie czekają lata.

Problem palestyński, powstanie w 
Grecji, ba, nawet oczekiwany przy­
dział wełny — wszystko to przestało 
dla mnie istnieć. Krążyłem koło domu 
czekając na monterów.

Żeby już zakneblowali...
Dwa razy zaczepiłem ekipę wodo­

ciągowców, poprawiających w sąsiedz­
twie rury (podobne czapki). Elektro­
montera ściągnąłem ze słupa, ucieszo­
ny, te  to już. Wkońcu jednak przy­
szli. Pracowali parę dni. Nie spuszcza 
łem ich z oka.

Dom zakneblowany! 
Warszawa, w painierniku.

Z TYM I formalnościami, to rzeczy­
wiście ciężka spraim. Byłem  

trzy razy na Piusa. W końcu obiecali. 
Nie będę mówił o przykrościach z 
urzędniczką. To się zdarza wszędzie. 
Grunt, i t  moją sprawa na dobrej dro­
dze.

— Niech pan czeka. W  tych dniach 
przyjdzie nakaz, " zapłaci pan i telefon 
w domu. 

Zaprosiłem kolegów na najbliższą 
niedzielą. Niech uczestniczą u> moim 
triumfie. 

Parę dni później, 
AT IR  będę miał telefonu...

Nakaz co prawda przyszedł (ko­
ledzy teł). Wygląda bardzo solidntei 
pieczątka „służbowo *— polecony'*, u 
góry dopisek rej. 16, L, p. 3930.

„Odpowiadając *n fisi W Pana... t  
dnia f t ,  V11U w  Spraw te... zawtada• 
mta się... te  opłaty wstępne i instalw 
cyjnt w danym wypadku wynoszą 
łącznie 4.000 złotych... Wykonanie kr  
ztahzefi uzależnia złą od wpłaceni* 
wyżej wymienionej samy w kasie Ptzr- 
ta 19, parter. Pcrdph nieczytelny*.

W ehwW, gdy otrzymałem.
nie mUAem wątpliwości, te r ____
jesi załatwiona. Nie awróełtem nawet 
większej mwagt, i t  „służbowa poleca 
n/* list potrzebował S dni u* przeby  
eie tej pogonie krótkiej drogi fwyećw 
ny J bm., pnyezedł 1 bm.).

Pobiegłem zapłacić wymienione m 
nakazie 4.000 zł. Kasjerka, która) po­
dałem pismo nie przyjęła opłaty.

— Od I  instalacja kosztuje tf.006 
złotych.

Nie pomogły reklamacje. Sprawa 
przesądzona, a j* nie mam tylu pie­
niędzy.

Gdyby list polecony szedł „tyfk&*
3 dni, zapłaciłbym 4.000 złotych. Za 
du>a dni opóźnienia (poczty),., maszę 
zapłacić tejże poczcie 7.000 złotych!

Radzą mi złożyć podanie do Mini­
sterstwa. Spróbuję. Może uwzględnią.

Dlaczego ja mam płacić za nie dość 
sprawne funkcjonowanie poczty? Pra­
wda? (Wit)

Dziś ruszajq
dupie now e
linie autobusowe

Dzlg? 19 bin., rnftzAj% dwie nowe Itaie 
autobusowe:

Linia „GM — na tracie: PI. S WLrtyiy, 
Rstaięca. Ceern? akowska, PI. B ernar­
dyński. Dlnęnflć trasy  5,5 km. Od.tar.dy * 
krańców: PI. 3 K re p y  5,30, ostatni 23,20. 
PI.. Bernardyński 5,55, ostatni 22,45.

Linia „U** — na trasie: placyk prred 
„ P o 'o o iy \  Al. Gen. Sikorskiego, Wia­
dukt, ślimak Al. S Maja (pray Wiadnk- 
eiel, Solec. Dobra, Tamka, W ybrtcże Ko- 
óełusrkowskte, Zjard (Gmach Warszaw- 
eokiej Bady Zw. 7#w.)„ W odwrotnym 
kierunku — od W iaduktu przez Smolna, 
Nowy św iatv Chmielna, Marazalkowoka- 
Długość trasy  4,5 lun. Odjazd i  krańców': 
placyk przód „Polonią”  6,Sfl, ostatni
22.00. Gmach Zw. Zaw. 5,5®, ostatni rMO.

Jednocześnie uległa zmianie trasa Unii 
„Z” I przebiegać radfekl od ul. Karowej 
(Krak, Przedmieście), przes Krak. Pneed- 
tnleftcle, N. fiwiat, Al. Gen. Sikorskiego, 
W iadukt. Most Poniatowskiego, dalej Jak 
dotyrheras. W odwrotnym klernnko: od 
Al. Sikorskiego, Smolną, N. św iat, dalej 
normalnie.

W arsztat Tokarsko - Mechaniczny

F r .  K U P I S
Warszawa, ul. Ż e I a t  u a 81
Remonty motorów spalinowych 

i roboty tokarskie. 13332

r * u s ly s z y m y
L o  w  RADIO
PONIEDZIAŁEK, 26 PAŹDZIERNIKA

M'arfzawa I
6.00 Sygnał czasu; 6,15 Wiad. por.; 7,00 

Dzień, por.; 7,15 Muzyka; 8,35 Kwadrans 
prozy; 8,50 Muzyka; 9,00 Audycja dla 
szkól; 10,40 Audycja M inisterstwa Oświa­
ty ; 11,00 Przerw a; 12.03 Wiad. poludn.; 
12.J5 Muzyka; 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju” — report.; 1230 Aud. rozryw k.;
16.00 Dzień, popoludn.; 10,35 Audycja dla 
dzieci pt. „św iat jest piękny i ciekawy” : 
16.55 Audycja dla m łodz.; 17,20 „Melodie 
operetkowe” wyk. M. Ork. P.R. pod dyr, 
St. Rachonia i Anna Borey — sopran;
18.00 K.U.L. „Dokumenty dziejów ziemi” 
wykład d r St. Krajowskiego; 19.00 Aud. 
dla św iata pracy; 19,10 Audycja dla wsi; 
19,30 Recital fort. Ign, Blochmaaa; 20,00 
Dzlea. wieczorny; 20,60 Pogadanka spor­
towa; 21,00 XVI aud. Pol sit ’Wya&wn. 
Muzyozn. wyk. Aniel*. SzIemińakŁ — so­
pran, Jan  Hoffman — fort., Trió imyeż- 
kows: 21,45 Aud. Biura Studiów; 22.00 
Koncert rozrywk. w wyk. Małej Ork. 
Rozgł. ślsk, z udz. Haliny Szemlej—so­
pran; 28,00 Ostatnie wtad.; 23,20 „Muzy. 
ka na dobranoc" — utwory Masseneta;
24.00 Hymn.

Warszawa II
16.00 Dzień, popoludn.; 16,45 Radiowy 

kalend, kulturaino-historyczny; 16,55 Mu­
zyka; 17,45 Arie i pieśni w wyk. L. No­
wosada; 18,05 Muz. popularna; 18,20 
Kwadrans prozy; 18.50 „Na swojską nu­
tę” gra sesp. T. Wesołowskiego; 1910 
Muz. popularna; 19,30 Recital fort.: Ign. 
Blochmana; 20.00 Dżien. wiecz.; 20 50 Au­
dycja rozrywk. w wyk. Zesp. Z. Szarec­
kiego; 21,30 Aud. literacka. Recenzja- 
21,40 Mozart — Sonata F-dur n r 7 na 
skrzypce i fortepian; 22.00 R.U.L. .D o ­
kumenty dziejów ziemi” .

( T E M k Y
TEATR POLSKI (Karasia 2):
Niedziela, godz. 14 „Szkoła obmowy") 

godz. 18 „Ham let” .
TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Marszał­

kowska 8): godż. 15 „Człowiek, który 
szukał śmierci” , godz. 19 „Wesołe kumo­
szki z W indsoru (dziś i Jutro).

TEATR MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kr6- 
iewska 13): nieczynny.

TEATR M. O. „STUDIO” (u!. Karowa)
nieczynny.

TEATR MAŁY (Marszałkowska *1)!
godz. 15 „Pigmaiion” — godz. 19 „Cud 
św. Antoniego” , „Drzwi zamknięte” ,

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 15 „Stapzy przyjaciele"; gods. 
19 „Człowiek za burtą” .

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stu­
dio, Karowa 31): g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „Na jagody” . W niedzielę — 12.39.

„WESOŁY WIECZÓR” (W olska 8): g. 
17 i 19 „Bum-cyk na lewo” .

TEATR „GULIW ER” (Królewsko 13): 
g. 12.30 (dla szkół] „Gęgorek” . Dla Pu­
bliczności w robotę i niedziele g. 16 90

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (ul. 
Zygmuntowska 8): „Rewietkn pt. ćw ir- 
iW19 15 Kierbedz-em” - Poez. o godż’ 17.15
. V r \  (Brukowa, róg ul. Jagiel-
.ońskiej): godz. 19.30 Bogaty p rogr-m : 
tresowane konie, niedźwiedzie, akrobacje, żongler ka,

t a n u ; k o n c e r t y  p o p u l a r n e
Dziś, 19 bm, Wydział K ultury 1 Sztuki 

m. W arszawy organizuje następujące kon­
certy dzielnicowe:

uj- Obozowa 85 (T.O.R.) godz. 16,
z) ul. Czerniakowska 2/4 (sala O.O. Ber­nardynów) godz. 18.
Udział w koncertach wezmą: C. Węgrzy 

iiowsua sopran. N. Mossakowski — 
bas. T. W ojtaszewska—fortepian, I. Iwa­
now — skrzypce.

Bilety w cenie od 30 s! — Go ał.

KONCERT J  SMIBOWICHA
b,Tv,„0(}bea!!ie si® w ««>> „Roma” o godz 18,30 koncert chopinowski w wyko­

naniu Józefa śmidowicza. Dochód prze­
znaczył arty sta  na odbudowę Bursy im.
Warszawskióh<iIa slerot 1X5 Powstańcach

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethnera i, W olffa Zgoda 12.

( K I N A )
„ATLANTIC” (Chmielna 36;: Flip i

Flap — „W ilki morskie” , pora, seansów: 
godz 13, 15, 17 (dla Zw. 2 iw .), 19. 21,

„POLONIA” (Marszałkowska 56): 
„Carrie kiami#” . Pocz. sennsów: godz. 15,
17 (dla Zw. Zaw.). 19, 21.

PALLADIUM (Złota 7-3): „Konwój” ;
początek seansów o gouz. 13. 15.30. 18 
i dla Zw. Zaw. o godz. 20,30. W hied.de- 

‘ le i święta o godz. 11, 13, 15,30, dla Źw. 
Zaw. o godz. 20,30.

STYLOWY (M arszałkowska): „Wiosna” . 
Pocz. seansów: 15, 17 (Zw. Zaw.), 19, 21.

SYRENA: (Praga, Inżynierska 12)
„Siódma zasłona” . Pocz. *eans.: 14, i t .
18 (Zw. Zaw.), 20.

TĘCZA (Żoliborz): „Konik-garbusek” .

oołeszFniA m m
Firm a KLAWE, Warszawa, Karolkowa 
22/34, zakupi koty dorosłe, za wyjątkiem 
ciężarnych i rudych. Zgłaszać się od 
8 — 15 godz. 13377

MEBLE wszelkiego rodzaju. Specjalność 
biurowe. Poleca korzystnie Poznańsko- 
W arszawska Spółka Meblową, Złota 73.

13323
PIECE szamotowe, piecyki żelazne, ku­
chenki. termony, rury, kolanka i inne 
artykuły żelazne, poleca ze składu Inż. 
T. Kwiatkowski, Wilcza 23. 13361

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód koński
I oraz odcinek wymeldowania 1 m etrykę 
urodzenia, Bolek Józef. 13331

( J E N A  U l ł l U t l l l l  I REN)  MURATA MIESIĘCZNA 19 &Ł
Ogłoszenia drobne osobiste poszukiwania rodzin, zguct po zł V: za w u a*  Handlowe po zł 26 za wy­
raz Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyraz W tekście redakcyjnym lo u f  mm : «> od 101 -  201 oun 
rn 110; powyżej 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość ledncj szpalty, Za tekstem do 100 mm zł 60; od 
1?1 -  zł 75: powyżej 200 mm zł 80 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do 50 mm
zł 80; 51 — 100.mm zł 75. 103 -  150 mm zł 90. powyżej 150 mm zt 129 za 1 mm szerokość Jednej szpalty. 
Za utedzlele I świętu doliczę się 30 proc Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R E D A G U J E  KOMI T E T

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ. Oszu Biura Ogrs I Reki 4n  ,
oraz Jego Agentury miejskie Al Jeiszolinukir 18 -  Lunet” m '’  '*« '> »»> « , Al Jerosolun.iur U l tai w w c
I wszystkie oddziały Sp. (Vydawn „Wiedza" w Polsce- Po s i l  Marssatkowsfca I -  L  l  rbanewleo sklep » uaal o ian .)
reckiego U oraz wszystkie oddziatv p a p  w r, . _ ’ Agencja Prasowa — Biuro ogłoszeń * Reklam. Warszawa, ui Ple-f c v r :w . a a w i a t

Nakładem ^ńldMeSni Wydawniesej „WIEDZA*, Drak. Spółdzielni Wydaw nieaej „WIEDZA- — „Hofcetaik- m, I
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E. PLESNIVY 
(„®«rallele 50“ — 1-1947 r. — I nagr.)

„ R O B O T N I  K" N r. 2 8 6

• ^ ,̂,,1, IW

MrU 81 ś  l
te h  $si 8i
I  i " S ł i  *
t # : P i l i l i

PflBC T a W M NWP  '•’W

M at w 3 po*.
OBRONA NIMZOW ITSCH'A 

Biała: O 'Keily (Belgia)
Czarne: Bachman (CSR)

H i 1 v e r s u  in, 1 9 4 7 r. 
t . d t. SfS. 2x4, a6. 3. Sc3, Gb4‘. 4. 

Hc2 d6, 5. S i3,0-0. 6. a3, G :c3+ . 7. 
H:c3, Sb-<37. 8. b4,b6. 9, g3, Gb7. 10. 
Gg3, aSI 11. Gb2, a:b4. 12. a:b4,
W :a l.+ . 13. G:al,Hfc7. 14. 0 0, S«4.
15. HĆ2 15. 16. W d , Sg5l 17. S:g5,
G:g2. 18. K:g2l H:g5. 19. 14, Hh5. 20. 
d5, e5, ?!. f:eó, S:e5. 22. G:e5, We8! 
23. Wd2, W :e5. 24. c5l, b:c*. 25. b:c5, 
<i:c5. 23. Hc4, We4. 27. H:c5, W :e2 +  
28.W:e2, H :e2 -f, 29. K gl, He5. 30.
H c6,He7. 31. Ha8 +  , Kf7. 32. Hc«, 
HdS. 33.Bc3, h6. 34. K f2.14?! 35. Hf3. 
ąS 39. g :l4 !. g:I4. • 37.He4.Ki6. 38. 
Kf3, Kg3 i po kilku posunięciach 
zgodzono się na nierozegraną. Pierw ­
sze remis Paćhmana po 6-ciu ko le j­
nych zw vci»słwachl

MISTRZOSTWA ŁODZI
14 hm. rozpoczął 6ię w lodz i b a r­

dzo silnie obsadzony turniej o mi­
strzostw o m iasta p rzy  udziale 14 g ra­
czy wg losow ania: 1) Kaczmarek, 2' 
Uzarski, 3) prof, Kośeielak, 4) M aj­
chrzak, 5) mistrz Gadnliń6ki (vice - 
m istrz Polski), 6) kpt. M atkowski (b. 
mistrz Łodzi), 7) mistrz - olim pijczyk 
mgr. M akarczyk, 8) mistrz Grynfeld, 
9) Leszczyński, 10) W róblew ski, 11) 
mistrz Blaszczak (poza konkursem, 
mistrz V /roc liv ia ). 12) Kwapisz, 13) 
por. Piechota, 14) dr. Rodziewicz.

Połowa g rających  — to uczestnicy 
przyszłorocznych m istrzostw  FolsJu, 
co zapow iada ws'soki poziom rozgry­
w ek  i zaciętą walkę, tak o zaszczyt­
n y  ty tu ł m istrza bezw zględn e na js il­
niejszego naszego ośrodka szachow e­
go, jak  i o w ysokie nagrody, któryen 
zapew nienie dobrze, z kolei św iadczy 
o organizatorach. Jedynym  niew ąt­
pliwym  minunCiu jeżeli ni* zgrzy­
tem w tej tabeli, jest brak nazw iska 
Pytlakow skiego .którego zbyt rzad­
ko w idujem y w turn iejach  k ra jo ­
wych, M istrzostw a Łodzi nie są tui- 
niejem  „lokalnym ", a udział Pytla- 
kow skiego byłby niew ątpliw ie korzy­
stny  i dla niego i dla turn ieju  i w y­
jaśn iłoby  się może, kto z „w ielkiej 
czw órki" łódzkiej — M akarczyk, Ga- 
dnliński, Grynfeld, Pytlakow ski — 
jas t rzeczywiście najlepszy.

PRZEDŁUŻAMY TERMIN 
ROZWIĄZAŃ

W obec licznych próśb Czytelników  
przedłużam y rozw iązania zadań do 
term inu 13-to dniowego.

S Z A T K 0 W M I C E
MECHANICZNE — RĘCZNE 

TARCZE — NOŻE

K. DUD KI EW! CZ
W arszaw a - P rag 3, OWSIANA 14 

boczna Mińskiej 13364

Cicha tragedia wielkiego pieca
Reportaż z huty „Szczecin

Szczecin, w  październiku
p  O DWIE godziny spu3t surówki 

odlewniczej — spieszymy więc, 
aby zdążyć na dw unastą (kolejny spust) 
do Stołczyna, gdzie nad brzegiem 
Odry rozsiadła się huta „Szczecin", 
(poprzednio nazywana „Stołczyn" od 
nazwy przedmieścia Szczecina). Po 
drodze mijamy porozbijane hale fa­
bryczne, martwe, strzelające w niebo 
kominy różnych zakładów, pobudowa­
nych nad rzeką. Czekają na życie, na 
skrzętną rękę człowieka, która je zno­
wu wksrzesi z umarłych i pozwoli za­
drgać stukotem młotów, warkotem mo-

cych gazów i ukazuje się cienka na 
razie strużka wpierw wypływającej
szlaki.

Piekielny żar Lije z otworu. Ale mi­
mo to trzeba podejść, trzeba pogrze­
bać i poszerzyć otw ór i uważać, stale 
uważać, bowiem chwila nieuwagi, a 
ujarzmiony żywioł zemści się i p rzy ­
prawić może o kalectwo, a nawet i 
śmierć.

Jest tu brać robotnicza z całej Pol­
ski. Młody kierownik spustu, przystoj­
niejszy od niejednego z amantów fil­
mowych ociera pot z czoła i jak do ­
wódca frontu, fachowym okiem doglą-j

kraju, dla siebie. Do takich świątyń 
pracy zbliżać się należy z odkrytą gło­
wą i w nabożnym skupieniu.

Lecz na tym obrazie słonecznym są

szany i na różnych stopniach w yrobie­
nia obywatelskiego. Jeden to przynie­
sie z domu narzędzia, aby robota szla 
lepiej, a inny to nawet ukradnie. Jeden

też plamy. Ciężka praca ludzi wymaga czuje się w pełni gospodarzem, odpo-

torów, transmisyj, obrabiarek I ode-)da wszystkiego, dyryguje o rk ies trą ! 
tchnąć szeroko dymem kominów. j wielkiego pieca. Zna się na swojej ro- 

Jeazcze jedno wzgórze i tu i przed !*x>cie- Przyjechał tu i  Zagłębia z hu- 
nami wysepka kominów. Dwa z n i c h „ B o b r e k  . 
dymią. To Stołczyn.

Przede wszystkim rzuca się w oczy 
olbrzymia, ruda hałda różnego rodza­
ju złomu żelaznego, siatka torów ko­
lejowych, na nich wagony naładowane 
węglem i koksem, długi budynek na- 
rzędziowni.

A tam... — mówi z dumą — były 
3 wielkie piece, walcownia, stalownia, 
no, i urządzenia nie takie. Elektrom a­
gnesy. elektryczna wiertarka.

—■ Widzicie, Towarzyszu, tu od głów­
nego rowu w bok biegnie drugie ło- 

,'żysko. Tędy odprowadza się szlakę, 
j Jest lżejsza i płynie wierzchem. Wy- 

Przy brzegu dwa statki. 1 o Szwe- ■ rabia się potem z tego cement. Do- 
dzi przywieźli rudę manganową. )em płynie cięższe, żelazo. A teraz 
Przeciętna ładowność takiego stat- spojrzyjcie przez szkiełko. Widzicie te 
ku wynosi 500 do 2.000 ton. Na j ciemne plamy, takie jakby tłuszcz na 
brzegu popieiato-stalowe wzgó- j wierzchu. To resztki szlaki, 
rze niezgorszy zapas 40.000 ton j 2ar wzmaga się, bije zewsząd, od 
rudy. Z dwóch stron: koleją I stat- : pieca, bije od wypełnionych Już sto­
kami płynie „żywność" dla żar- piony m żelazem form piaskowych. W 
tocznego pieca. i gardle zasycha. Towarzysze piją mle­

ko. (Ciężej pracujący przy piecu otrzy­
mują pół I iłr \ dziennie).

Ale dopiero teraz, po spuszczeniu
O rkiestra  
w ie lk ie g o  p ieca
j p  RZEPU STK A  — i jesteśmy na te ­

renie huty. W szystko już przygo­
towane do ceremonii. Piaskowe rowy

Huta „Szczecin“ w Stołczynie
dobrego odżywienia. A tymczasem już 
od 2 miesięcy robotnicy nie otrzymują 
tłuszczów. Jako ekwiwalent wydaje się 
„rąbankę", a w  rąbance często za du­
żo kości...

D rugą bolączką są karty  odzieżowe, 
których przyznanie uzależnione jest 
od złożenia kart żywnościowych za u- 
biegłych 6 miesięcy. Oczywiście nie­
jeden z nich kartki zgubił, wyrzucił po 
wykorzystaniu, ale przecież pracował

,1 ma bezwzględne praw o do karty 
[odzieżowej. W tym wypadku powinno 

, ,  . . .  chyba wystarczyć, jeśli administracja
pieca czeka kilku towarzyszy b. ciężka i hUty przedłoży odpowiednim władzom 
I odpowiedzialna praca. Trzeba zabić 
otwór spustowy, trzeba podejść do tej

zabić ; Ustę pracowników z zaznaczeniem ilo-

ziejącej ogniem gardzieli, zapchać ją
biegnące od otworu spustkowego, po -1 tłokiem' wypełnionym glinką szamoto- 
przez który popłynie za chwilę ognisty LWT a za'eP'ć- Nie każdy to wy-
wąż płynnego żelaza i szlaki, — zosta- r̂z5>ma- Takim „człowiekiem wysokiej 
ly wyrównane. Poniżej trzy pola pia. [tem peratury" jest tow. Janicki. W raz 
skowe z wzgłębieniami -  formami, z a l ze swoimi Pomocnikami chwyta za 
chwilę zapełnią Się surówką odlewni- |
czą.

Ciężko walą młotami robotnicy, wbi­
jający bory w zalepiony otw ór spu­
stowy. Zmieniają się. Po zakurzonych 
pyłem węglowym twarzach cienkimi 
strużkami spływa pot.

swoimi
wierzchu. To resztki sziaki. 
nie w chmurze dymu i ognia. Tłok 
wpadł głęboko, przez rurę wali ze 
świstem sprężona para, zarysowują się

ści przepracowanych miesięcy. Poza 
tym mają być zmniejszone przydziały 
węgla z 7 na 3 i pół tony.

A napiszcie też, źe te ubrania azbe­
stowe diabła warte. Popatrzcie na te 
dziury. Niejednego już poparzyło. I to 
ma kosztować 30.000 zł. Jak nie ma su ­
rowca z zagranicy, to trudno, ale z te­
go co mają niech robią mniej, a dobre, 
niech nas nie narażają, albo — psia-

w niknącej chmurze sylwetki. Robotni- i krew! niech tu przyjdą popracować 
cy oddychają szybko i ciężko. Pot spły- w lych zrobionych przez siebie ubran-
wa z nich strumieniami, są cali mo­
krzy. Skończone... Do następnego spu- 

„D awaj grubszy borl" — woła kie- stu - żelazna lawa stygnę teraz w for- 
rownik spustu. Stuk! stuk; stuk — bor mach... 
wpada jakby w ciasto. Syk uchodzą- N a p i s z c i e  O I j j m

tow arzyszu  redaktorze
UDZIE w znoju i z bohaterskim„Konwój u w
zaparciem z dnia na dzień wyku­

wają lepszą i jaśniejszą przyszłość dla

kach!
Niech nam dają raczej brezent. My 

dajemy dobrą surówkę — mówi jeden 
z zawziętszych — i na nas się nie ża­
lą. niech oni też robią tak, żeby się nie 
żalić.

» ,
Ale ł o tym  także...

A ' - ' ’v : .
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I NŻYNIER techniczny Wit naświe­
tla mi drugą stronę medalu.

— Wielu z nich pije i są w pracy 
opieszali. Element tu bardzo wymie-

wiedzialnym za zakład, ale są i tacy, 
którzy tego nie rozumieją.

C ICHĄ tragedią wielkiego pieca jest 
złom. Piec może przyjąć złom o 

wymiarach 30 X  30 X  40 cm. Tymcza­
sem przyjeżdżają wagony, w ygląda­
jące jak stodoły: na wierzchu kupa 
blaszanych wiader, pod spodem kilka 
karoseryj i t. p. (trzeci gat. złomu) i 
w wagonie o ładowności 20 i 30 ton — 
4 do 5 ton ładunku.

Złom ten gromadzi się, zalega 
hałdami, bowiem trzeba go dąć, a 
nie ma tlenu. Domagamy się zba­
dania tej sprawy przez wszystkie 
czynnik! powołane do walki z m ar­
notrawstwem energii 1 surowca. 

Podziwiałem „ludzi ogniotrwałych-  
przy piecu. Pracują w sposób godny 
podziwu, ale technika ..podobno" po­
szła bardzo naprzód i pracę tę można 
wykonywać w sposób mechaniczny.

Towarzysze z huty „Zgoda"! Wa­
si Towarzysze z huty „Szczerin-  
czekają już przeszło pół roku na 
zamówioną u Was wiertarkę elek­
tryczną. Pośpieszcie tlę!

Pliace, p łace , p ła ce
RESZCIE ostatnie zagadnienie, 

wymagające natychmiastowego 
rozwiązania, to spraw a plac. O tó l 
przeciętna płaca wykwalifikowanego 
pracownika huty wynosi 33 zł. na go­
dzinę, w czym mieśd się zarobek za­
sadniczy, zachęta akordowa, p rz e k f»  
czenie normy, dodatek zachodni. Ro­
botnik nie wykwalifikowany zarabia 
27 zł. i mniej.

Jest to mało. Robotnik, który zdo­
był już pewną wiedzę fachową na hu­
cie i staje się coraz bardziej pożytecz­
ny z punktu widzenia Interesów za­
kładu, skuszony większym zarobkiem 
idzie na inny zakład. Jak to odbija się 
na stanie zatrudnienia i wydajności za­
kładu pracy — nie trzeba tłumaczyć.

KAZIMIERZ TURAJ 
 1__________________
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Poczucie humoru
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» I m p e t «
Scena z filmu wyświetlanego w Warszawie

Nie będę pisał o braku nylo­
nów, pieniędzy i dobrych pa­
pierosów, tego typu utyskiwa­
nia są po pierwsze zupełnie nie­
istotne, a po drugie wszystkim  
się dawno znudziły.

Chodzi mi o braki inne — 
braki w  sensie psychicznym, 
które ostatnio spotykamy tro­
chę za często.

Jak to pouńedział poeta?...
B R A K  P O C Z U C I A  W Ł A S ­

NE G O  K O M I Z M U
BRAK POCZUCIA CUDZE­

GO HUMORU...
Nie przesądzam oczywiście 

kwestii, że tym reprezentantem 
humoru muszę być właśnie ja, 
ale poczucie własnego komiz­
mu bardzo u nas szwankuje...

No bo proszę posłuchać: na­
pisałem kiedyś felieton, w któ­
rym z najwyższym uznaniem i 
rozczuleniem po prostu wyrazi 
łem się o naszych milicjantach. 
Właściwie nawet tylko o jed­
nym, który zaopiekował się 
mną, jak własnym synem, w  
ciężkiej i kłopotliwej dla mnie 
sytuacji kompletnego zamro­
czenia alkoholem.

Natychmiast odezwały się 
odpowiednie czynniki, prosząc 
o podanie numeru komisariatu, 
w którym, zdarzenie miało 
miejsce, i ujawnienie policjan­
ta, który przekroczył przepisy, 
nie zamykając mnie do wytrzeź  
wienia...

I dopiero tłumaczenia: że to

przecież felieton i że żarty i 
dawno i że nieprawda...

Napisałem drugi felieton o 
tytułach w „Kurierze”... Na­
tychmiast skrzyczano mnie 
bardzo, że czepiam się „Kurie­
ra Codziennego”, chociaż po­
dałem- numer gazety, który o- 
mawiałem, i tytuły in extenso.

Nie można, proszę Panów 
Obrażonych, traktować wszyst­
kiego w życiu poważnie i dos­
tojnie. Niemcy — proszę Pa­
nów Obrażonych, — nigdy nie 
mieli poczucia humoru i co z  
tego wynikło?...

Każdy z nas ma swoje śmiesz 
nostki, ale obok tego i zalety. 
Kto wie, czy podkreślanie śmie 
sznostek nie podkreśla jedno­
cześnie zalet. Nikt z nas nie 
jest bez grzechu. O mnie na 
przykład mówią, że jestem  
wariat... Bardzo się nawet z te­
go śmieją...

No i co z tego?... Będę prze­
czył? Będę mówił, że to nie ja, 
a właśnie oni? Poco?... Zga­
dzam  się. Kto wie, czy to nie 
jest prawda?...

Bardzo więc proszę Panów 
Obrażonych i w  Przyszłości 
Obrażonych na przyszłość się 
nie gniewać, a przynajmniej 
dobrze się uprzednio zastano­
wić, czy ja przypadkiem nie 
mam racji...

Uśmiechnijmy się... Życie 
jest takie krótkie...

STRĄCZEK

P i U f c /ki
— Ktp to zrobił? — zapytał Cervantes. Odpowiedział mu 

ryk śmiechu; znano bowiem sprawcę, popełnił ten czym całkiem 
jawnie i uważano to za doskonały żart.

Podniósł się też od razu, półnagi, barczysty, z włochatą 
piersią, i  podszedł do obrażonego. Był to olbrzymi drab, paro- 
bas z północnej Hiszpanii, iście zwierzęcy przygłup.

— Zaogniłeś, wyliżesz! -r- rzekł Cervantes. Był jeszcze 
ubrany, w skórzanym kolecie o czarnych rękawach. W odpo­
wiedzi tamten plunął mu pod nogi. Nastała cisza, wszyscy cze­
kali w napięciu.

— Nie chcesz dobrowolnie, wyliżesz zmuszony! — I z  całej 
siły trzasnął draba shańbionym klasykiem w usta, dwa, trzy 
razy. Książka rozpadła się w strzępy.

Tamten rzucił się na niego, obaj klęczeli w półmroku na 
pryczy, olbrzym zakrywał niemal Cervantesa czworogrania­
stym kadłubem.

— Pewny trup — mruknął ktoś obojętnie.
Ale Cervantes miał szczęście. Wywinął- pięścią i rymnął 

chłopa w podbródek, w owo miejsce nieco poniżej i z boku żu­
chwy, które zna i ceni każdy bokser. B}̂ ! to przypadek, ale 
przypadek o decydującym skutku. Żołnierz zwalił się jak dłu­
gi, z oczami w słup i sflaczałymi kończynami. Zabrzmiał śmiech 
i oklaski. Miguel podsunął powalonemu shańbiony tom pod 
głowę, jak poduszkę, obmył sobie ręce w kuble i położył, 
się spać.

Nazajutrz rano gruchnęła wieść, że wódz naczelny przybył. 
Przypłynął przez noc z Neapolu. Całe zamożne miasto wyległo 
na ulice. Było ono znane ze świetnych uroczystości, już cesarz 
Karol, przyzwyczajony przecie do godnych przyjęć, przysięgał,

że nigdzie nie fetowano go tak jak w Messynie. Ulicę nabrzeżną 
udekorowano w oka mgnieniu, od pałacu do pałacu przeciągnię­
to purpurowy aksamit. Las flag niby płomienie wzbijał się 
w jaśniejące niebo. Wielogłosy dźwięk dzwonów rozległ się nad 
portem. W cytadeli działo huczało bez przerwy.

Z okrętów jednak nikomu nie wolno było zejść na ląd. Na 
popołudnie zapowiedziana była parada floty. Szorowano statki, 
oręż, siebie samych.

Don Juan d‘Austria przypłynął z 49 galerami. Stały w cie­
śninie, bliźniaczo do siebie podobne. Ale całkiem blisko, w sa­
mym środku portu, zarzucił kotwicę okręt flagowy. Ną jego ru­
fie, przed okazałą „poppą“, wznosił się potężny, pozłacany 
krzyż, obok na wysokim maszcie powiewał sztandar Ligi, wrę­
czony przez ̂  wicekróla Neapolu, poświęcony w Santa Chiara. 
Załogi statków dokoła, ci wszyscy dziecinni mężowie, pośród 
nich Cervantes, przerywali chwilami szorowanie, spozierali na 
lśniący statek i omawiali każdy szczegół. Sztandar był z błęki­
tnego, sztywnego adamaszku; na górze wymalowany był potęż­
nych rozmiarów Zbawiciel na krzyżu. Herb u Jego stóp, mi­
sternie wypracowany, był herbem papieskim, na prawo widniał 
herb Hiszpanii, pa lewo Wenecji. Od godła do godła wiły się 
złote łacuchy, za.ś w miejscu węzłowym zwieszał się czwarty, 
masywny i ciężki herb: cesarskiego syna i wielkiego admirała.

Zaiste, było na co patrzeć. Ofiarowywano im godny widok. 
Albowiem, kiedy po południu, koło godziny czwartej, żołnierze 
stali w szeregach na pokładach statków, pod pełnymi żaglami, 
z wysuniętymi równomiernie wiosłami, kiedy wśród grzmotu 
dział przepływał obok nich zwolna okręt flagowy, każdemu 
z nich w widzialnej, błyszczącej postaci wodza objawił się dy- 
nastyemy blask wojny, każdy z tych tępych, nieokrzesanych 
żołdaków ujrzeał na własne oczy wcielenie rycerskiej chwały 
stulecia.

Ten obraz został przygotowany umyślnie dla nich, mieli go 
wziąć z sobą, miał ich z góry nagrodzić za trudy, rany i śmierć. 
Z tym obrazem w sercu mieli umierać. Kto zaś przeżyje i wróci 
kiedyś do domu, miał go wskrzeszać w zimowe wieczory, gdy 
inni przykucną dokoła i będą słuchać z otwartymi ustami. Cer- 
vantes także nigdy go nie zapomni. Kiedy już był w podesz- 
tym wieku i wiedzący, a don Juan już nie żył, wcześnie sprzą­

i

tnięty trucizną ze świata — jeszcze wówczas żył w nim ów 
obraz, i mówił o nim i malował go płomiennymi barwami, cho­
ciaż uśmiechał się przy tym.

Tylko wioślarze nie widzieli niczego. Głęboko w dole, pod 
sklepionymi burtami, aby nie mogli dojrzeć morskiej fali, sie­
dzieli zgięci i półnadzy, po trzech przykuci do ław: zbrodniarze, 
jeńcy wojenni, kacerze, istoty zezwierzęcone, mające dniem 
i nocą przed sobą jedynie grzbiet poprzednika. Dozorca z ba­
tem w ręku chodził między ławami, rozdając wedle uznania ra­
zy na prawo i lewo. Byli pośród nich starcy o siwych brodach. 
Siedzieli tutaj, na tym samym miejscu, odkąd pływała nadwąt­
lona ze starości galera. Tylko oni nie widzieli niczego.

Don Juan d‘Austria stał na wysokiej, wygiętej rufie swego 
statku obok krzyża, pod błękitnym sztandarem. Po jego bokach, 
nieco z tyłu, stali na prawo Rzymianin Colonna, o łysej, jajo­
watej czaszcze, od stóp po szyję okuty w czarną zbroję, na lewo 
czcigodny Sebastian Venier, w pozłocistym płaszczu weneckie­
go kapitana. Obaj byli bez kapeluszy podobnie jak don Juan.

Miał białą płeć, delikatne rysy i jasne włosy; odrzucone do 
tyłu okalały w miękkich puklach młodzieńczą głowę. Wąsy no­
sił zalotnie podkręcone. Co jednak wszystkich musiało porwać, 
co z pewnością było wystudiowane i zestawione w ciągu tygod­
ni, to jego strój. Każdy żołnierz miał od razu wrażenie, że widzi 
coś podobnego po raz pierwszy i ostatni w swym zagrożonym 
życiu. Sam pancerz był istnym cudem. Był to ozdobny, srebrny 
pancerz, lśniąco wypolerowany i z przodu na piersiach wybie- 
gający w ostry dziób, w którym przełamywało się oślepiające 
sycylijskie słońce. Z wycięcia na szyi wznosiła się biała jak 
kwiat, suto fałdowana kryza bramująca wygolony podbródek. 
Jasne, jedwabne rękawy, naszyte złotymi rozetkami, nadawały 
kształt ramionom. Ale zwłaszcz a dolna część ubioru don Juana 
przedstawiała widok wspaniały. Nogawice z jedwabnego try­
kotu, bez jednej fałdki, napięte wręcz niepokojąco, sięgały nie­
mal bioder; nad nimi, wypchane na kształt wałka, wzdymały się 
krótkie, modne spodenki z czerwonego atłasu przetykanego bro­
katem, rozcięte i bufiaste, złożone jakby z poszczególnych ka­
wałków i trochę podobne do kobiecej baskiny *).
~  (15) (d.c.n.)

*  tetskina ~  strojna spódnica kobiet hiszpańskich (p. tł.j


